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Naród polski staje do wyborów zjednoczony i zwarty wewnętrznie 
przeniknięty nieodpartą tuolą budowy nowego i lepszego życia — utrwalenia pokoju 

Przemówienie Prezydenta Bolesława Bieruta
na wiecu przedwyborczym w Warszawie

Na wtecu przedwyborczym w
Bolesław Bierut wygłosił następują ce przemówienie:

Foto W. Piotrowski

skiegó. Pod wpływem nienawiści do 
ZSRR I w śmiertelnym strachu, aby 
naród polski, biorąc za przykład na­
rody radzieckie, nie poszedł na dro­
gę rewolucyjnych przeobrażeń społe­
cznych — faszyzm polski sprzęgnął 
się haniebną przyjaźnią z faszyzmem 
hitlerowskim I 
zguby.

Dopiero, gdy 
mocy narodów 
jący w Polsce 
panowanie kapitalistów i 
ków, gdy sam ujął w swe ręce l<-sy 
państwa, naród polski odrodzi! się 
onżył. stanął rwani, na nogi, roz.po- 
czą) nowe życie, nową epikę w swyc h 
dziejach epokę potężnego rozw •iu sił 
twórczych naszego narodu, |Cg ■ go- 
-todarki l kultury.

Krótki, kilkuletni zaledwie okres 
minął od chwili pierwszych wyborów

z rąk władzy, rozbiły 
niecne próby szpiegów, 
agentów imperialistyca- 
usiłowali znów wyprze-

dolary prawa i niezawi-

Warszawie w dniu 23 bm. Prezydent Sku, ucisku t terroru nad ludem pra 
icującym. nad jego organizacjami po­
litycznymi. zawodowymi i społeczny 

, mi. były organami gwałtu nad pra­
wami ludu Więcej nawet. Państwo I 
kapitalistyczno - obszarnicze było niej 
tylko narzędziem sprzysiężenia prze j 
ciwko walczącemu o swój byt i swe 
prawa ludowi pracującemu, było ono 

i narzędziem spisku przeciwko narodo 
wi. przeciwko jego suwerenności i 
niepodległości Kapitaliści zaprzeda -. 
wali nasz kraj I oddawali go na żer 
szakalom imperialistycznym, wspól­
nie z mmi grabili i rabowali bogać 
twa ogólnonarodowe, wspólnie z naj 

j gorszymi wrogami Polski — państ - 
. wami faszystowskimi, wspólnie z 
Hitlerem — przygotowywali hanieb­

nie i zdradziecko niewolę Polski. 
Świadczą o tym niezbite fakty histo 

' ryczne potwierdziła 
sza klęska narodu 
wrześniu 1939 roku 
gląda dziś sytuacja i 
talistycznych Europy

W swym historycznym przemowie 
i mu na XIX Zjeżdzie Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego towa - 
szysz Stalin wskazał, że współczesna 
burżuazja nię pozwala sobie już na 
liberalizowanie

„...Nie ma luz tzw. „wolności 
osobistej" — prawa osobiste przy­
znawane są obecnie tylko tym. któ­
rzy posiadają kapitał, a wszyscy 
pozostali obywatele uważani są za 
surowy materiał ludzki, zdatny je­
dynie do wyzysku . Sztandar swo­
bód burzuazyjno demokratycznych 
wyrzucony został za burtę"... 
Potwierdzeniem głębokiej prawdy 

"el j tych slow towarzysza Stalina jest to,
7 r w ! co się dzieje dziś we wszystkich kra-, 

jach kapitalistycznych Weźmy np 
Francję, gdzie grypy rządzące wbrew 
pięknym tradycjom tego kraju wy 
rzekają się niezawisłości podporząd 
kowują się ' służalczo miliardććdm 
amerykańskim, równocześnie zaś nie 
przebierają w środkach, aby zmusić 
naród francuski do uległości wobec 
generała dżumy Ridgway‘a, który 
wraz ze swymi sztabami i żołdakami 
zachowuje się we Francji, iak w kra­
ju okupowanym Terror policyjny, 
areszty najwybitniejszych działaczy 
społecznych brutalne metody faszy 
stowskiego 
mi — oto 
dzisiejszej 
niegdyś za 
nych Podobna politykę usiłuje 
narzucić narodom 
Belgu i Holandii

Bo jakiż jest stosunek dzisiejszych 
rządów burżuazyjnych do najistot 
niejszej dla każdego narodu spra 
wy — do sorawy niepodległości i su­
werenności narodowej? Oto. co mó­
wił na ten temat na XIX Zjeżdzie 
towarzysz Stalin:

„Dawniej burżuazji. uchodziła za 
przewodnika narodu broniła ona 
praw i niezawisłości narodu, sta • 
wiając je „ponad wszystko** Obec-

.wspólnym programem działania. Już 
sam ten fakt świadczy o olbrzymich 
przeobrażeniach, 
w naszym kraju, 
naszego narodu, 
dojrzałości.

Obywatele! Wyborcy! 
niedzielę naród polski

Towarzysze!
W najbliższą 

wybierze posłów do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej na podstą 
wie nowej Konstytucji Będzie to 
wielki dzień w życiu naszego pań - 
stwa. wielki i doniosły akt w dzie­
jach naszego narodu Po raz pierw­
szy w historii Polski naród nasz 
przystępuje do wyboru naczelnych 
władz w państwie zjednoczony w 
szeregach Frontu Narodowego — ja 
ko jedna wielka i potężna siła, jako 
naród złączony jedną wspólną ideą.

Jut

lakie dokonały się 
o sile wewnętrznej 
o jego wzroście i

przypomnieć sobie.Warto przecież
jak wyglądały wybory w Polsce w 
okresie między dwiema wojnami 
światowymi Społeczeństwo nasze 
stawało zawsze w tym okresie do 
wyborów rozproszkowane zdezonen 
towane i w niemałej mierze obez - 
władnione oszustwem, uciskiem i ter­
rorem stosowanym przez klasy paso­
żytnicze — kapitalistów i obszarni 

' ków którzy coraz bardziej ograni 
i czali lud pracujący w |ego prawach 
Prawdziwi obrońcy interesów mas 

i pracujących komuniści i rewolucyj­
ni chłopi byli ścigani i prześladowa­
ni w sposób najbardziej bezwzględ­
ny Lecz nawet w takich warunkach 
skupiali dokoła swej rewolucyjnej i 
głęboko 
że rzesze 
nak nie 
bardziej

| polityczne i oszustwa klik rvwalizu- 
I jących o miejsce we władzy ale 
1 zgodnych ze sobą co do tego że za­
daniem władzy burżuazyjnej iest 
wzmocnienie kapitalistycznego syste 
mu wyzysku mas pracujących oraz 
skrępowanie walki ludu pracującego 
przeciwko temu systemowi Władza ' 
kapitalistyczno ohszarnicza tłumiła! 
każdy sprzeciw mas broniących ' 
swych praw i żywotnych interesów, i 
zaś wszystkie jej organy i_........ ..
„wybierane" jak mianowane z góry ' 
były organami brutalnej dyktatury 
klas pasożytniczych, organami wyzy-

patriotycznej platformy du 
wyborców Decydowała ted 
wola ludu lecz mniej lub 
zamaskowane machinacje

JUTRO

to najstraszliw 
polskiego we 

Nie inaczej wy- 
w krajach kapi 
i Zachodniej

nie ani śladu nie pozostało po „za- 
saazie narodowej**. Obecnie bur- 
zuazja sprzedaje za dolary prawa 
i niezawisłość narodu. Sztandar nie­
zawisłości narodowej i suwerenno­
ści narodowej wyrzucony został za 
burtę"
Trafność tych słów, tej druzgocą­

cej oceny istoty i charakteru poli­
tyki burżuazyjnej w okresie gnicia 
kapitalizmu potwierdza wymownie 
historia władzy burżuazyjnej w Pol 
sce w okresie przedwojennym Pod 
władzą burżuazji Polska była tylko 
jednym z pionków na szachownicy 
polityki międzynarodowej wielkich! 
państw imperialistycznych: Ameryki,'

doprowadzi! Polskę do

dzięki braterskiej po- 
radzieckich lud ora, u- 
obalił raz na zawsze 

ooszarni-

Prezydium wiecu przedwyborczego z udziałem Prezydenta
Foto W.

Bieruta.
Piotrowski

du pracującego, przywrócić panowa­
nia kapitalistów I obszarników, oddać 
kraj nasz na tup rabusiów imperiał!- 
stycznych. Ale polskie masy pracują­
ce nie dopuściły do tego, me daty so­
bie wydrzeć 
bez pardonu 
zdrajców i 
nych, którzy 
dawać za
sł< ść naszego narodu. Dzięki zwycię­
stwu sił 
Ojczyzna i 
lat wzrosła 
wzwvż z 
umocnieniu 
zwoliły się 
soby energii, woli t hartu, ofiarności 
i poświęcenia. iniciatvwv talentów, 
jakich nie znały nigdy jyoprzednie 
dziele narodu Oto dlaczego naród 
nasz staje dziś do wyborów zjedno­
czony i zwarty wewnęlrzme. przenik­
nięty jednym duchem 1 jedną wolą. 
Jest to niezłomna wola obrony Pol­
ski Ludowej przed wszelkimi zakusa­
mi jej wrogów, nieugięta wola strze­
żenia jej wolnośrd I niepodległości ja­
ko naiświęts/ego 
dna wroga siła 
drzeć narodowi, 
wola budowania 
życia w naszej Ojczyźnie, a równo­
cześnie utrwalenia pokoju między 
narodami (burzliwe oklaski). Talii ]eet 
progi arn Frontu Narodowego w naj­
krótszym sformułowaniu.

lud<>wvch i patriotycznych
nasza

w
dużą

się
i ma.- ludowy, t. laKie za-

w ciągu tych kilku 
<iłv, dźwignęła się 

szybkością Dzięki 
władzy ludowe] wy-

skarbu, którego ża- 
nie potrafi już wy­

lesi to nieodparta 
nowego I lepszego

Wynika z tego jasno, ż<_ program 
Frontu Narodowego w Polsce Ludo­
wej me jest bynajmniej programem 
tymczasowym, ułożonym tylko na po­
trzeby agitacji wyborczej. Tak było 
dawniej z programami wyborczymi 
partii burżuazyinych, któiu: natych­
miast po wyborach porzucały swoje 
programy jako ntepoirzebne już 
świstki papieru I wrac>4y do poprzed­
niej polityki — wprost przeciwstaw­
nej do szumnych obietnic wyborczych. 
Dziś tak już nie jest i nigdy więcej 
nie będzie (długotrwałe oklaski) Dziś 
władzę w państwie trzyma mocno ź 
ręku sam lud nrariiiacy ktdry sam

Anglii. Francji, a późnie] Niemiec hit- 
i lerowskich. Wbrew najżywotniej 
1 szym interesom narodu polskiego 
[ućzjłniório z Polski bastion wypado 
i wy przeciwko ZSRR — jedynemu 
państwu, które zrzuciło z siebie oko­
wy kapitalizmu i zwracało- się ku na 
rodowi polskiemu z apelem przyjaźni 
i pokoju już w pierwsze dni Wiel 
kiej Rewolucji Rosyjskiej.

Już wówczas w r 1917, gdy Pol­
ska znajdowała się jeszcze- pod butem 
niemiecko - austriackich okupantów, 
władza radziecka pod kierownictwem 
Wielkiego Lenina podejmowała de- 

I cyzje gwarantujące Polsce mepodleg- 
.łość l suwerenność. Ale burżuaz.ja 
polska wołała odrzucić te przyjazne i 
braterskie decyzje I apele Rewolucji 
Rosyjskiej, wołała pójść na służbę im­
perializmu i ciosem w plecy, wspar- 

> ciem wojennej interwencji państw 
| kapitalistycznych odpowiedzieć na 
i wyciągniętą ku niej przyjazną dłoń 
narodów radzieckich,

Burżuazja polska przez cały okres 
I swych rządów • pałała nienawiścią 1 
' usiłowała wychowywać społeczeństwo 

w nienawiści do ZSRR wbrew naj- 
I żywotniejszym interesom narodu pnl-

niewoli hl-po wyzwoleniu Polski z 
tlerowskiej. Odbywały się one jesz- 
cze w wąrunkach ostre) walki z. ty. 
mi, którzy usiłowali cofnąć wstecz kr>- 
ło historii, wydrzeć władzę z rąk iu- (DOKOŃCZENIE NA STR- 3)

Pierwszy kandydat naroduJutro, Czytelniku, pójdziesz 
Twój glos wzbogaci

do urny wyborczej.
Polskę. Albowiem lednosc narodu 

s* jest skarbem, zdobytym w długiej I 
toczonej, walce o władzę ludu, w walce i 
nie władzy ludu.

JUZ jutro I wój glos umocni Polskę
rodoweuo le.st ledsna druua nniuini

JUZ Jutro
jest skarti niełatwej, przez dziesięciolecia 

wrogiem klasowym o umocnie-

program Frontu Na-| UZ Jutro 1 wój glos umocni Polskę Albowiem 
rodowego Jest jedyną drogą umocnienia Polski

Przypomnij sobie. Czytelniku Polskę t 1945 r . 
zniszczoną, zdawałoby się — słabą Gdyby Ci wterly 
ka lat Twoja Ojczyzna będzie nic tylko odbudowana, 
w niej las nowych potężnych fabryk, nowych pięknych domow, że wie­
lokrotnie podnie.slr się poziom ptodukcjt przemysłowej — być może, nic 
uwierzyłbyś Ale Pol-ka już wówczas nie była słaba, bo miała za sobą 
naród, miała Ciebie lo ly swoją pracą, swoją trudną I ofiarną, ale jakże 
skuteczną pracą stwarzasz .lej silę l bogactwo, stwarzasz podstawy Jej 
dobrobytu Program Frontu Narodowego wskazuje, jak nadal innożyr 
silę i bogactwo Polski, jak przybliżyć powszechny dobrobyt.

JUZ jutro Twój glos, oddany na kandydatów Frontu Narodowego 
przyspieszy marsz naprzód całego narodu
Przypomnij sobie. Czytelniku, czasy przedwojenne, sanacyjne Przy­

pomnij sobie gorycz nilionnw bezrobotnych I chłopów-nędzarzy, przy­
pomnij sobie upokorzenie milionów analfabetów przypomnij dzieci ro­
snące bez szkoły I naue/yelelt. bez możności nauczania Dziś pracują nas 
miliony a rozwiiaiący się przemysł potrzebuje coraz wtęcei ludzi Dziś 
fachowcy I Inteligenci wszystkich zawodów są poszukiwani I cenieni 
Dziś setki tysięcy chłopskich "1 robotniczych dzieci studiują na uniwer­
sytetach, zajmu ją odpowiedzialne stanowiska Dziś książki naszych t oh- 
CJfh wielkich pisarzy mają nakłady w Polsce przedtem nieznane, 
a teatry są pełne Polska 1 udowa skończyła z ciemnotą I zacofaniem raz 
na zawsze. Program Frontu Narodowego fest programem dalszego roz­
woju kultury I oświaty, orogramem awansu całego narodu

JUZ Jutro Twój glos. Czytelniku, utrwali niepodległość I suweren­
ność Polski zabezpieczy nasz krai przed wrogimi zamiarami Impe­

rialistów Przypomnij sobie Czytelniku, wrzesień 1939. piekący ból 
bezsiły wobec hillerowklf h c-zulgnw. które bezkarnie przetaczały się 
przez polskie miasta I wsie Dziś stoi na straży pokoju, na straży naszych 
granic silne, nowocześnie wyposażone Wojsko Polskie, stoi niezwyciężona 
Potęgą Związku Radzieckiego Dziś łączy nas przyjaźń I sojusz / wszyst­
kimi krajami demokracji ludowej, » Niemiecką Republiką Demokra 
tyczną Dziś strzeże pokoju, strzeże naszych granic nasz własny, polski 
wielki przemysł z którego silą musi liczyć się wróg

Twój glos Czytelniku, będzie głosem, oddanym za Polską — za Pol- 
•ką niepodległą, silną, zamużną I kulturalną.

Twój głos jest Polsce potrzebny.

Polskę skrwawioną 
mowiono, że za kli­

nie że wyrośnie

Ed W

Tak było

*

gwałtu nad obywatela 
codzienne wydarzenia w 
Francji, która uchodziła 
kraj swobód demokratycz- 

się 
Anglii i Włoch.

Tak jest

Prezydent Bolesław Bierut
na spotkaniu z wyborcami stolicy

Pierwszy kandydat narodu Wielki Budowniczy Polski Ludowej Pre­
zydent Bolesław Bierut spotka) się 23 bm z ludnością stolicy na wielkim 
wiecu przedwyborczym w Hali Mirowskiej w Warszawie.

Olbrzymla wielotysięczna rzesza < 
wybotców Warszawy oraz delegacje 
chłopskie z woj warszawskiego wy- i 
pełniły szczelnie wszystkie miejsca j 
i przejścia wielktej hall Na podium • 
ustawiły się poczty sztandarowe KG 
PZPR, stronnictw politycznych i orga­
nizacji społecznych

Potężną owacją witają zgromadzeni 
przybywającego Prezydenta Bolesła 
wa Bieruta k*óry zajmuje miejsce za 
stołem prezydialnym w otoczeniu 
członków Riura Politycznego KC 
PZPR, członków Rady Państwa i 
Rządu przedstawicieli wład2 naczel 
n.ych stronnictw politycznych I urga 
nizacji s|3ołee<nvch przedstawicieli 
Wojska Polskiego oraz kandvda 
tów Frontu Narodowego na po 
słów i z.astęjyców ze Stołecznego Okię 
gu wyborczego przedstawicieli KW 
PZPR 1 St RN czołowych przedsta 
wicieli świata nauki I kultury oraz 
racjonalizatorów i przodowników pra 
cy

Zgromadzenie zagaja wiceprzewod­
niczący Ogólnopolskiego 
Frontu Narodowego 
CRZZ W Kłosiewice 
Prezydenta Rnlesława 
cy Warszawy długo 1

stoją swą miłość i przywiązanie do 
Wielkiego Budowniczego Polski Ludo­
wej

(CIĄG DALSZY NA STR 4)

Komunikat
stołecznego Komiielu
Frontu Karotkwego
Sekretariat Stołecznego Koinlte 

tu Frontu Narodowego informu 
ię:

Wobec licznych zapytań wybór 
eów agitatorzy Frontu Narodowe 
go 
«o

1

4

ściśle tyle 
dany okręg

KomPet u 
przewodniczący 
Gdy wita on 

Ricnita wybór- 
gorąco maniło

powinni wyjaśnić wyborcom 
następuje:
listy kandydatów Frontu Na 
rodowego w każdym okręgu

wyborczym obejmują 
nazwisk, Ilu posłów 
wybiera;

2 wyborcy którzy
listę Fri,

glosują na 
^* listę Frontu Narodowego skła 
dają do urn karty wyborcze BEZ 
Umr-HKOI WIFR ZMIAN

Tak będzie
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Przemówienie Prezydenta Bolesława Bieruta
na wiecu przedwyborczym w Warszawie ideologicznie, politycznie 1 material- |ne I będą zwalczone, te od 

kontroli społecznej, od wzrostu fcfr 
łej krytyki, od wzrostu aktywno^* 
dyscypliny mas, zaletą lepsze wyJ 
naszej gospodarki, zależy usprawC 
nie pracy urzędów i instytucji, k 
re Im służą i im całkowicie podlega 
ją. Masy rozumieją coraz lepiej, «. 
raz pełniej głęboki demokratyzm r? 
szego państwa w odróżnieniu „ 
przedwrześnlowego państwa dyktat 
ry kapitalistów i obszarników.

Każdy uczciwy Polak widzi 
narodowi przewodzi dzielna, bohate, 
ska, zahartowana w walce I ofia^ 
klasa robotnicza, że jej sojusznikia. 
wiernym i niezawodnym jest r.at>, 
chłopstwo pracuiace. że razem i t, 
kroczy nasza utalentowana, światła' 
zdolna do poświęceń inteligencji p-,. 
cująca. Naród nasz zjednoczony,^ 
lający w sobie takie siły, nie boi ą 
trudności, potrafi je pokonyi:. 
(Oklaski, z sali padają okrzyki: 
żyje polska klasa robotnicza I j, 
awangarda PZPR).

Bogata i piękna jest nasza zle; 
polska. Kryje ona w sobie jeszc? 
wielkie niewykorzystane skarby, taft, 
mogą służyć dalszemu rozwojowi 
szego narodu. Nie wykorzystujemy j. 
szcze wielkiej siły naszych rzek. kit. 
czekają na ich uregulowanie, tu y. 
korzystanie ich potężnych zaaobć; 
energetycznych. Wisła, Bug, Odra b. 
dą w ciągu kilkunastu lat przekazu 
cone w nowoczesne arterie żeglujo* 
powiązane wzajemnie z olbrzymi, k. 
rzyścią dla transportu, dla rolnie* 
I Jla budowy szeregu wielkich 
średnich hydroelektrowni oraz wit 
kich zbiorników wodnych, zabezp*. 
czających kraj przed klęskami por. 
'dzl. Poważnego rozwoju oczekuj, t 
sze nie dość jeszcze intensywne poc.. 
kiwania geologiczne. Wzmocnier 
tych prac w najbliższych latać 
zwiększy niewątpliwie poważnie ą 
sze rodzime zasoby surowcowe. Nip 
rolnictwo wymaga szerszego itowr, 
nia nowoczesnej wiedzy agronomio 
nej i techniki. Wzmocnienie wyiilkł? 
w tym kierunku poważnie wzbop; 
urodzajność naszej ziemi i wzrost ts 
szej hodowli. Musimy w myśl prop. 
mu wyborczego Frontu Narodows 
szybko rozbudowywać nasz przenn- 
— podstawę naszej siły I dobrobyt-. 
Musimy szybciej odbudowywać znit> 
czone miasta, musimy w całym tar 
budować więcej mieszkań dla lui 
pracy, dla nowych małżeństw. S»? 
kie 1 wielkie stoją przed nami ztó 
nia. Winniśmy dla ich wypełnieni, > 
szcze szerzej otworzyć drogę do per 
I naiiict naszej młodzieży 1 
kobiet, wszystkim ludziom utalKi: 
wanym i uzdolnionym.

Najważniejszą sprawą Jest pofS 
biać nadal jedność narodu na gna- 
programu Frontu Narodowego (dlar 
trwałe oklaski). Jest u nas jeszcze'? 
ro ludzi, noszących na sobie p:’“ 
wychowania kaoitalistycznego. 
zaszczepiało egoizm 1 sobkostwo 
łatwo jest im wydrzeć się z 
swych ciasnych zainteresowań i 
Nie widzą jeszcze dość wyraźnie, 
ich los osobisty. Ich pomyślność 1 
wodzenie w życiu są nie 
związane z losem całego narodu, i 
udziałem we wspólnej pracy, 
przyznać,' że nie zawsze umiem) 
móc tym ludziom uwolnić się od 
zbyt ciasnego zasięgu życia, 
my głębiej sięgnąć naszą pracą wyr!" 
wawczą, zaszczepianiem nowej, sń* 
chetniejszej, socjalistycznej monit 
ści. Trzeba też skończyć z papierb 
wyrr. podejściem do ludzi. Winnita 
oceniać ludzi według ich szczerydi 
ofiarnych wysiłków w pracy — 
zależn!e od Ich nieraz błędnej posW 
w dawmych warunkach. N a leży taB 
uczciwym ludziom stworzyć jak m 
pomyślniejsze wnrunkl życia I prac

DRODZY PRZYJACIELE!
Zjednoczeni wspólnym pragnienie: 

pomnażania siły I wielkości następ 
miłowanej Ojczyzny — pójdziemy 
niedzielę do urn wyborczych, aby t 
tylko spełnić osobiście swój obw 
zok obywatelski. Sprawa wyborów 
bynajmniej nie sprawa formalna, 
nie tylko sprawa osobistego obow” 
ku. Dni wyborów — to wielkie t 
mobilizacji mas i wzmocnienia »SR 
nich poczucia jedności naszego nr 
du w marszu ku lepszej prtyazl? 
(oklaski) Poczucie tej jedności - 
poczucie siły i wiary w zwycięż 
naszej wielkiej sprawy — sprawy I 
koju. sptawy niepodległości Ojczyr 
sprawy postępu ogólnoludzkiego i * 

ogólnonarodowego (oklaski!

nie od tych sił, na które mogliby li­
czyć organizatorzy nowych napaści 1J 
prowokacji wojennych (gorące owa- 1
cje). Jesteśmy dumni z przyjaźni i po­
parcia narodów, które budują nowe 
szczęśliwsze i szlachetniejsze życie, 
likwidując wyzysk człowieka przez 
człowieka. Szczególnie szczycimy się 
przyjaźnią narodów radzieckich, któ­
re zbudowały zwycięsko socjalizm i 
dziś rozpoczynają marsz ku wyższe­
mu etapowi swego twórczego życia— 
marsz do komunizmu (burzliwe okla­
ski). Nasz Front Narodowy w walce 
o pokój i Plan Sześcioletni ułatwi jak 
najbardziej twórczy wkład naszego 
narodu do ogólnoludzkiego dzieła za­
bezpieczenia trwałego 
graniczonego postępu 
wolnego człowieka.

Polska Ludowa — 
mich zniszczeń wojennych 
ła w ciągu 7 lat przekroczyć przedwo­
jenną produkcję przemysłową prze­
szło 4-krotnie w obliczeniu na głowę 
ludności, podczas gdy w ciągu 20 lat 
przedwojennych produkcja przemysłu 
kapitalistycznego dreptała wciąż wo­
kół poziomu z roku 1913, obniżając 
się w latach kryzysu znacznie poniżej 
tego poziomu. Czyż sam ten jeden 
przykład nie świadczy o tym, jak głę­
boko zmieniły się warunki naszej pra­
cy, jak wzrastają szybko nasze siły 
wytwórcze! Równorzędnie z 
wzrostem rośnie i róść 
szybciej człowiek, jego 
kultura (oklaski).

Winniśmy, oczywiście, 
bie spratvę z tego, że nasze budowni­
ctwo nowego życia znajduje się jesz­
cze w początkowym, najtrudniejszym 
okresie swego rozwoju. Ciężkim brze­
mieniem jest dla nas wiekowe zaco­
fanie jakie otrzymaliśmy w spuściź- 
nie po obszarnikach i kapitalistach. 
Zbyt krótki upłynął czas, aby je od­
robić. Niemałych wysiłków wymaga 
też od nas jeszcze doniosła sprawa 
odpowiedniego zabezpieczenia obrony 
naszego kraju.

Rok 1952 nie był też rokiem wol­
nym od trudności: odczuliśmy skutki 
zeszłorocznej posuchy, daje nam się 
we znaki szkodnicza działalność ku­
łaków i spekulantów, którzy wyko­
rzystując te trudności chcą się tuczyć 
kosztem ludzi pracy. Ale rok 1952 był 
przede wszystkim rokiem rosnącej 
świadomości naszej bohaterskiej kla­
sy robotniczej, która dała dowód swej 
dojrzałości politycznej i patriotyzmu, 
rozwijając coraz szerzej współzawod­
nictwo socjalistyczne i podnosząc 
znacznie naszą produkcję przemysło­
wą w porównaniu z rokiem ubieg­
łym. Rok 1952 był rokiem wzrostu 
świadomości chłopów pracujących, 
któ‘-zy coraz sprawniej realizują swe 
obdwiązki względem państwa ludo­
wego. Rok 1952 był rokiem wielkiej 
dyskusji narodowej nad naszą Kon­
stytucją, był rokiem uchwalenia tej 
wiekopomnej w dziejach Narodu 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej (oklaski). Wreszcie rok 1952 
jest rokiem wielkiej kampanii wybor­
czej do nowego Sejmu — najwyższej 
władzy Narodu.

Co jest rysem najbardziej znamien­
nym, najbardziej istotnym tych wiel­
kich aktów, które mobilizują miliony 
ludzi? Ich cechą najbardziej zna­
mienną jest umocnienie się przeko­
nania, że kroczymy po słusznej dro­
dze, po niezawodnej drodze, która 
prowadzi do dalszych zwycięstw, do 
coraz lepszego życia dla wszystkich 
ludzi pracy (wielka owacja na cześć 
Prezydenta. Zebrani wstają z miejsc 
1 długo skandują: „Bierut, Bierut**).

Skąd płynie to przekonanie? Płynie 
ono z doświadczeń, które co dzień 
gromadzą miliony ludzi porównując 
swój ciężki los i swoją niedolę w u- 
stroju kapitalistycznym z tymi mo­
żliwościami i z tymi warunkami, któ­
re powstają w tworzonym przez nich 
ustroju socjalistycznym, w Polsce, 
która przestała być dla nich macochą, 
a stała się Matką.

Masy pracujące 
niemało kłopotów 
życiu codziennym, 
sterkę, widzą niemało braków i nie­
dbalstwa, niemało przejawów bez­
duszności 1 biurokratyzmu w naszych 
urzędach i instytucjach i słusznie wy­
tykają te braki i usterki. Ale masy ■ 
pracujące wiedzą też coraz lepiej, że 
te braki i usterki mogą być zwalczo-

Kraje wyzwolone z pęt kapitalizmu
— a więc Związek Radziecki oraz 
kraje demokracji ludowej, które zdo­
były wolność dzięki rozgromieniu im­
perializmu niemieckiego i japońskiego
— łączy przyjazna współpraca, wza­
jemna pomoc, braterskie stosunki, co 
wzmacnia i przyśpiesza rozwój każ­
dego z tych narodów. Te nowe, nie­
znane poprzednim epokom stosunki 
międzynarodowej przyjaźni i współ­
działania nie są bynajmniej czymś 
przypadkowym — wynikają one z sa­
mego charakteru ich ustroju socjali­
stycznego i jego ideologii, z zasady 
równouprawnienia 1 poszanowania 
wzajemnego, z dążenia do braterskiej 
wymiany swych osiągnięć.

Wynika z tego z całą wyrazistością, 
że w świecie obecnym istnieją dwie 
siły, dwa systemy, z których jeden 
sprzyja rozwojowi gospodarki i kul­
tury ludzkiej, przyśpiesza i wzbogaca 
ten rozwój, zaś drugi hamuje postęp 
ogólnoludzki, ciągnie wstecz i niszczy 
życie narodów,

System socjalistyczny głosi zasadę 
pokoju, uważa za możliwe współist­
nienie różnych systemów społecznych 
i wymianę gospodarczą między nimi. 
System kapitalistyczny rozpętuje 
zbrojenia, podżega narody do wojny, 
grozi ludzkości nowymi klęskami i 
nowymi metodami masowego ludobój­
stwa. Burżuazyjni ideolodzy głoszą 
bzdurną teorię, że przyczyną głodu, 
nędzy, niedomagań w świecie kapita­
listycznym jest nadmiar ludzi, że zie­
mia jakoby jest w stanie wyżywić tyl­
ko połowę obecnej liczby ludzi. Ten 
haniebny i bezecny fałsz potrzebny 
jest imperialistycznym podżegaczom 
wojennym po to, aby usprawiedliwić 
ich zbrodnicze plany wojenne.

Narody socjalistyczne — na odwrót
— czynią wysiłki, aby zamieniać bez­
płodne obszary w urodzajne pola, sta­
wiają przed nauką zadania pomnaża-

[wyzwolenie z niewoli faszystowskiej 
szeregu narodów europejskich (długo­
trwale oklaski).

Rozwój sytuacji międzynarodowej 
po drugiej wojnie światowej jeszcze 
gruntowniej i w sposób decydujfący 
wpłynął na dalszą zmianę układu sił 
w świecie w kierunku zwycięstwa idei 
wolnościowych i wyzwoleńczych. Do­
niosłym, historycznym wydarzeniem 
dla nowego układu sił w świecie było 
zwycięstwo wielkiego narodu chiń­
skiego, który wyzwolił się z kajdan 
tyranii imperialistycznej (oklaski). 
Zwycięstwo władzy ludowej w Chi­
nach wzmogło i spotęgowało walkę 
wyzwoleńczą narodów kolonialnych, 
zadało nowy, potężny cios systemowi 
imperializmu.

Kapitalizm jako system polityczny i 
społeczno-gospodarczy już od czasu 
pierwszej wojny światowej wszedł w 
okres pogłębiającego się wciąż i nieu­
leczalnego kryzysu. Po drugiej wojnie 
światowej kryzys ten wszedł w jesz­
cze ostrzejszą fazę. Gospodarka świa­
towa rozpadła się na dwa rynki. Je­
szcze bardziej wzmogły się przeci­
wieństwa między państwami kapitali­
stycznymi. Im brutalniej 
amerykańscy wydzierać 
„młodszym partnerom** a 
wasalom tereny wyzysku, 
rowców i rynki zbytu, tym bardziej 
wzmagać się będzie 
nich.

W swej epokowej 
nomiczne prooiemy 
ZSHR** towarzysz Stalin dał genialnie 
jasną i głęboką analizę sytuacji go­
spodarczej zarówno w świecie kapita­
listycznym jak i w Związku Radziec­
kim. W sposób niezwykle ścisły na­
kreślił On wspaniałą, porywającą 
perspektywę rozwoju gospodarki spo­
łecznej w kraju zwycięskiego socjaliz­
mu. Rozwój ten zaczyna wstępować 
w nową wyższą fazę, w okres przej­
ścia od socjalizmu do komunizmu 
(gorące oklaski). Co oznacza to przej­
ście do wyższej fazy gospodarki spo­
łecznej? Oznacza ono możliwość stop­
niowego osiągnięcia takich rozmiarów 
produkcji, która zabezpieczy społe­
czeństwu pełną obfitość dóbr i moż­
ność całkowitego i nieograniczonego 
zaspokajania przez ludzi wszystkich 
ich potrzeb.

35 lat temu Wielka Rewolucja Paź­
dziernikowa po raz pierwszy w dzie­
jach ludzkich zapoczątkowała na gru­
zach starego ustroju nowy ustrój so­
cjalistyczny, oparty na poznanych 
przez przodującą naukę społeczną 
prawach rozwoju społecznego. Potęż- 

■+ną budową soejałizmu w najtrudniej­
szych warunkach, bo w zacofanym 
gospodarczo, wielomilionowym pań­
stwie otoczonym nienawiścią świata 
kapitalistycznego kierowali najwięksi 
i genialni wodzowie proletariatu — 
Lenin i Stalin (długotrwałe owacje i 
okrzyki). Socjalizm w ZSRR zmienił 
do gruntu warunki życia narodów te­
go kraju, rozwinął potężne siły wy­
twórcze i przy tym rozwinął je w tem­
pie nieporównanie szybkim.

Na XIX Zjeździe Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego przed­
stawiciele poszczególnych 
radzieckich dawali podziwu 
przykłady swych osiągnięć 
z dziedziny gospodarki, ale 
dziedziny kultury, nauki, 
teratury, szkolnictwa itp., 
sposób niezwykle jaskrawy 
ły bezsporną przewagę i wyższość u- 
stroju radzieckiego nad systemem ka­
pitalistycznym (długotrwała owacja, 
zebrani wstają z miejsc, padają okrzy­
ki: „Niech żyje Związek Radziecki 
dążący do komunizmu**. Zebrani skan­
dują: Stalin, Stalin).

W ciągu 35 lat władzy radzieckiej 
produkcja przemysłowa Związku Ra­
dzieckiego wzrosła 39 razy, podczas 
gdy w Stanach Zjednoczonych w cią­
gu ostatnich 35 lat produkcja przemy­
słu wzrosła zaledwie 2,6 razy.

Jeśli porównać produkcję przemy­
słową ZSRR z ostatnich dwóch lat z 
produkcją przemysłową wszystkich lat 
pierwszej i drugiej pięciolatki, okaże 
się, że w latach 1951 i 1952 produkcja 
przemysłowa będzie o 22 proc. więkr 
sza niż w obu pięciolatkach łąckie 
(oklaski).

\ (DALSZY CIĄG ZE STR. 1>

jest gospodarzem i twórcą swoich lo­
sów, równoznacznych z interesami 
narodu, z siłą państwa, z przyszłoś­
cią Polskt

Siła i autorytet programu Frontu 
Narodowego polega ną tym, że jest 
on programem działania wyrosłym z 
tego, co masy pracujące już zdobyły 
i osiągnęły w ciągu . minionych lat 
'władzy ludbwej, z ich dorobku' i z 
ich doświadczeń. Spiżowym i nie­
zniszczalnym fundamentem tego pro­
gramu i opartej na nim jedności na­
rodu jest Wielka Karta praw i zdo­
byczy ludu — Konstytucja Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej (burzliwe, 
długotrwale oklaski). Niezłomną i nie­
zawodną. gwarancją, trwałości i real­
ności programu Frontu Narodowego 
jest to, że wyraża on najistotniejsze, 
najżywotniejsze potrzeby, dążenia, tę­
sknoty mas pracujących, czyli ol­
brzymiej większości naszego narodu. 
Program ten wyraża najgorętsze prag­
nienia wszystkich ludzi, niezależnie 
od ich poglądów czy wyznania, par­
tyjnych czy bezpartyjnych, którzy ko­
chają Polskę, którzy chcą wykuwać 
wielkość i siłę swej Ojczyzny oraz 
walczyć o zabezpieczenie trwałego po­
koju i współpracy między narodami 
(oklaski). Nie ma i nie może być lep­
szego, słuszniejszego, szlachetniejsze­
go programu działania w okresie, w 
którym żyjemy. Nie ma i nie może 
być innego programu, który by w 
równym stopniu mógł zespolić, zmo­
bilizować, zjednoczyć, uaktywnić wie­
lomilionowe szeregi naszego narodu, 
robotników i chłopów, inteligencję i 
uczącą się młodzież, matki i dziew­
częta — wszystkich prostych i uczci­
wych ludzi pracy, twórców kultury, 
sztuki, literatury, pracowników nau­
ki, żołnierzy stojących na straży wol­
ności i niepodległości naszego kraju.

Oczywiście, program Frontu Naro­
dowego jest nie do przyjęcia dla 
tych, którzy wysługują się agentu­
rom podżegaczy wojennych, którzy 
spiskują przeciw Polsce Ludowej i 
pragną jej upadku. Są jeszcze, nie­
stety, i tacy, którzy chcieliby, aby im­
perialiści przywrócili siłą dawny sy­
stem wyzysku 
Polski kolonię 
rowską, nową 
żerowisko dla 
szakali, żyjących z wyzysku cudzej 
pracy, dla różnych hien i pasożytów, 
tuczących się na cmentarzysku zbrod­
ni — jak to miało miejsce za czasów 
Hitlera. Obecnie zaś uprawiają oni dy­
wersję i sabotaż, szerzą oszczerstwa i 
plotki, czerpiąęmątchnienię z fałszów 
amerykańsko -'hitlerowskiej "propa-” 
gandy radiowej. UTa kie .wyrodki ...i od-, 
szczepieńcy zajmują jawnie lub skry­
cie wrogą postawę wobec programu 
Frontu Narodowego. Naszym zada­
niem jest nie dopuścić do tego, aby 
takie elementy przeszkadzały nam w 
naszej twórczej pracy (oklaski). Na­
szym zadaniem jest czuwać na każ­
dym kroku, aby paraliżować z miej­
sca wszelką podstępną i wrogą akcję 
zmierzającą często w sposób perfidny, 
obłudny, zamaskowany do rozbijania 
wewnętrznej spoistości i jedności na­
rodu. Musimy pamiętać, że nasz 
marsz naprzód wymaga szczególnej 
czujności i troski o nasze budowni­
ctwo.

Program Frontu Narodowego nabie­
ra właściwej wagi i wyrazu dopie­
ro, gdy go rozpatrujemy 
sytuacji 
się świat 
najmniej 
narodów, 
ścierają się z sobą na arenie między­
narodowej. Nie ma dziś narodów ży­
jących w odosobnieniu, niezależnie od 
wydarzeń światowych. Wprost prze­
ciwnie. Sytuacja międzynarodowa 
splata się dziś w większym niż kie­
dykolwiek stopniu z życiem i rozwo­
jem narodów świata. Przede wszyst­
kim zaś nie może być dla nas, któ­
rzyśmy niedawno dopiero przeżyli 
straszliwą gehennę tyranii hitlerow­
skiej' — obojętnym fakt, że na zacho­
dzie Europy pod protektoratem ame­
rykańskich podżegaczy wojennych 
tworzy się znów nowy Wehrmacht, 
nowa armia najeźdźców pod komen­
dą pówypuszczanych z więzień gene­
rałów hitlerowskich i pod naczelnym 
dowództwem amerykańskich genera­
łów, którzy zdobyli już najhaniebniej­
szą sławę ludobójstwa w Korei. Nie 
może być dla nas obojętnym fakt, 
że wzbogaceni na wojnach miliarde­
rzy amerykańscy knują gorączkowo 
nowe spiski przeciwko narodom, któ­
re bronią swej niezależności, że ame­
rykańscy podżegacze wojenni, którzy 
czerpią olbrzymie, miliardowe zyski z 
przemysłu zbrojeniowego, wpychają 
usilnie gospodarkę państw kapitali­
stycznych na tory niesłychanie szko­
dliwej i rujnującej dla tych narodów 
ekonomiki wojennej.

Winniśmy śledzić z najwyższą uwa­
gą rozwój sytuacji światowej, ale rów­
nocześnie winniśmy wiedzieć 1 nigdy 
nie zapominać o tym, co jest najważ­
niejsze dla prawidłowej oceny tej sy­
tuacji. Układ sił w świecie zmienił się 
zasadniczo już po pierwszej wojnie 
światowej z chwilą zwycięstwa Wiel­
kiej Rewolucji Proletariackiej, której 
35-lecie przypada właśnie za 2 tygod­
nie. Zwycięstwo socjalizmu w ZSRR 
wyzwoliło wśród narodów radzieckich 
tak potężne siły twórcze, nadało ich 
rozwojowi taki rozmach jakiego nie 
znały dotąd nigdy dzieje ludzkie. 
Sprawdzianem potęgi tych sil było 
rozbicie przez nie niepokonanej zda- przez wejśęia. 
walo się machiny militarnej faszyzmu czapki, widać kpmbinezony robotni- 
w czasie drugie! wolny światowej i cze, widać? twarzi uczonych, lltera-

i grabteźy I uczynili z 
amerykańsko - hitle- 
Generalną Gubernię, 
małych i większych

ogólnej, w 
dzisiejszy, 
oderwani 

od walk i

w świetle 
jakiej znajduje 
Nie jesteśmy by- 
od życia' innych 
tendencji, które

pokoju 
myśli

i nieo- 
i pracy

imperialiści 
będą swym 
faktycznym 
źródła su-

opór tych ostat-

pracy pt „Eko- 
socjahzmu w

republik 
godne 

nie tylko 
również z 
sztuki, li- 

kfóre w 
uwypukli-

o 5 lat w po- 
przedwojennym, 
ludności Polski 
wysokie liczby

mimo olbrzy- 
zdoła-

nia plonów i takiego przeobrażenia 
przyrody, aby zabezpieczała nieogra­
niczoną obfitość dóbr i sprzyjała co­
raz bardziej rozwojowi ludzkiemu (o- 
klaski). Nauka i polityka socjalistycz­
na nie tylko nie żywią obaw w 
związku ze wzrostem liczebnym lud­
ności, ale — na odwrót — czynią 
wszystko w celu przyspieszenia tego 
wzrostu. Nas, Polaków, napełnia ra­
dością fakt, że w ciągu tak krótkie­
go czasu, jaki mieliśmy w swym 
rozporządzeniu, polska służba zdro­
wia potrafiła znacznie obniżyć śmier­
telność ludzi wskutek epidemii i cho­
rób, że dzięki naszym osiągnięciom 
gospodarczym i zdrowotnym przecięt­
ny okres życia obywateli Polski Lu­
dowej przedłużył się 
równaniu z okresem 
a przyrost naturalny 
osiągnął dziś tak
wzrostu, jakich nigdy jeszcze Polska 
nie miała (oklaski). Cieszymy się z 
każdego nowonarodzonego dziecka i 
będziemy je otaczali coraz większą ople 
ką (oklaski). Wiemy, że nasza praca, 
nasza rosnąca szybko w miarę uprze­
mysłowienia kraju produkcja, zarów­
no przemysłowa jak rolna, zdoła co­
raz pefniej i lepiej zaspakajać po­
trzeby mas pracujących. Taki jest 
właśnie główny i podstawowy cel na­
szego rozwoju gospodarczego, naszego 
wielkiego Planu Sześcioletniego — 
planu uprzemysłowienia Polski i za­
bezpieczenia naszej gospodarce wyż­
szej i nowoczesnej bazy technicznej. 
Rozwijamy naszą gospodarkę narodo­
wą po to i tak, aby zapewniła w ma­
ksymalnym stopniu zaspokojenie sta­
le rosnących materialnych i kultural­
nych potrzeb całego społeczeństwa 
(oklaski).

Polska Ludowa kroczy w szeregach 
narodów broniących pokoju. Wynika 
to z charakteru naszego ustroju ludo­
wego, z naszych celów i zadań. Wie­
my, że świat pokoju, demokracji i so­
cjalizmu jest wielekroć silniejszy

tym 
będzie coraz 
wiedza, jego

Rezolucja wiecu
Uczestnicy wielkiego wiecu przedwyborczego w dn. 23 bm. 

w Hali Mirowskiej w Warszawie uchwalili następującą rezo­
lucję:

My, przedstawiciele ludności pracującej Stolicy — robotników, 
inteligencji, kobiet, młodzieży — zgromadzeni na wiecu przedwybor­
czym z czołowym kandydatem do Sejmu z listy Frontu Narodowego — 
Bolesławem Bierutem — wyrażamy jednomyślnie naszą niezachwia­
ną wolę walki o pełne urzeczywistnienie Programu Wyborczego Fron­
tu Narodowego. »»

Wokół tego wielkiego programu zespolili się dziś wszyscy patrioci, 
wszyscy uczciwi Polacy, wszyscy, którzy pragną pokoju, siły, roz­
kwitu Ludowej Rzeczypospolitej i dobrobytu ludu pracującego.

Nigdy jeszcze naród nasz — robotnicy, chłopi, inteligencja, rze­
mieślnicy, kobiety, młodzież — nie był tak zjednoczony jak teraz, 
w szeregach Frontu Narodowego, zespolony braterską jednością Po­
laków w imię wspólnych wielkich celów.

Nasza niezłomna wola i jedność jest gwarancją, że wielkie hasła 
Programu Wyborczego wprowadzimy w życie,

że potrafimy w sojuszu z naszymi przyjaciółmi, z potężnym Zw. 
Radzieckim i całym obozem pokoju utrwalić pokój i naszą niepod­
ległość przeciw wszelkim zakusom imperialistycznych wrogów,

że potrafimy umocnić ńaszą władzę ludową, która jest źródłem 
naszych zdobyczy i rękojmią dalszych, jeszcze wspanialszych osiąg­
nięć w przyszłości,

że potrafimy wzmóc siły Polski Ludowej, do końca przezwyciężyć 
odziedziczone po zaborcach, rodzimych wyzyskiwaczach i hitlerow­
skich okupantach zacofanie i zniszczenie, że potrafimy przekształcić 
Polskę w kraj potężnego przemysłu, bogatego rolnictwa, kwitnącej 
kultury — w jeden z przodujących krajów w Europie,

że potrafimy stale i systematycznie podnosić dobrobyt narodu, po­
lepszać warunki bytowe mas pracujących, zaspokajać coraz lepiej 
potrzeby materialne i kulturalne społeczeństwa.

Spełnienie tych wielkich, ogólnonarodowych zadań zależy od nas 
samych i my, przedstawiciele ludu pracującego Stolicy deklarujemy 
naszą pełną gotowość napięcia wszystkich sił i ofiarnej pracy dla urze­
czywistnienia historycznych zadań wytyczonych w Programie Frontu 
Narodowego.

W przededniu wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
zwracamy się z Warszawy — serca Polski — na którą jak we wszystkich 
doniosłych chwilach naszych dziejów skierowane są dziś oczy całego 
narodu — do wszystkich ludzi pracy w Polsce, do wszystkich patrio­
tów, którzy pracą swych rąk i umysłów wznoszą nowy gmach Oj­
czyzny:

Stawajcie wszyscy pod sztandary Frontu Narodowego!
W dniu 26 października oddajcie wszyscy jednomyślnie swe głosy 

na listy Frontu Narodowego — w imię zwycięstwa sprawy pokoju, 
rozkwitu i niepodległości Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Niech żyje jedność Narodu Polskiego w 
6-letni!

Niech żyje nasz wódz i nauczyciel Wielki 
dowej — Bolesław Bierut!

Niech żyje i rozkwita nasza Ojczyzna, 
Ludowa!

walce o pokój 1 Plan

Budowniczy Polski Lu-

Polska Rzeczpospolita

odczuwają jeszcze 
i dolegliwości w 

widzą niejedną u-

PRZEMAWIA PIERWSZY KANDYDAT NARODU
Do powszechnych, ogarniających 

Polskę, jak długa i szeroka, zebrań 
przedwyborczych, zespalających nasz 
naród wokół Frontu Narodowego, wo­
kół jego programu — przybył akord 
najsilniejszy. Pierwszy kandydat na­
rodu, Pierwszy Obywatel, Prezydent 
Bolesław Bierut spotkał się z ludem 
Warszawy, spotkał się z ludem sto­
licy, który wysunął go na swego kan­
dydata, na swego reprezentanta do 
przyszłego Sejmu. Warszawa — mia­
sto, którego rozwój tak ściśle zespo­
lił się z myślą i pracą Prezydenta — 
witała Go, jako tego, który histo­
ryczną decyzją przywrócił jej god­
ność stolicy, jako rzecznika jej roz­
woju, jako jego twórcę.

Jeszcze zapełnia się Hala Mirow­
ska, jeszcze przeszło godzina dzieli 
nas od terminu zebrania, a nastrój, 
jaki w tej ogromnej hali panuje, jest 
nastrojem święta. Na spiętrzonych 
balkonach wybucha pieśń młodzień­
cza, przelatuje nieslona młodymi gło­
sami ponad tłum, który ławą płynie 

Widać studenckie

tów, muzyków, działaczy społecz­
nych.

Jest w tej hali, rozszumiałej śpie­
wem młodzieży, pełna reprezentacja 
Warszawy, pełna reprezentacja jej 
wielkiego trudu. Jeszcze Prezydenta 
nie ma na 
skandowane 
chwila.

Wreszcie 
skromny na tle sztandarów, na 
splecionych chorągwi. Nie słychać 
wielkiej, wojskowej orkiestry — tak 
silny jest głos Warszawy.

Przewodniczy zebraniu przewodni­
czący CRZZ, Wiktor Kłosiewicz. 
Trudno mu Prezydenta powitać, bo 
burzliwie wyręcza go sala. Wita swe­
go kandydata jednym głosem idącym 
z tysięcy piersi.

I oto staje na mównicy Prezydent. 
Wygasają okrzyki. Spływa na tysiące 
ludzi cisza głęboka. Prezydent mówi, 
jak zawsze, stylem jasnym, prostym, 
jak zawsze, językiem pięknym i peł­
nym świeżości.

Przyjrzyjmy się przez chwilę twa­
rzom ludzi słuchających pięknych i

sall, a już imię Jego 
tysiącami ust gości tu co

staje na podium. Staje 
tle

mądrych słów, kierowanych do całe­
go ludu polskiego. Przechyla się przez 
balustradę warszawski robotnik — 
zasłuchany. Oparła głowę na dłoni 
młodziutka pielęgniarka — zasłucha­
na. Przykłada rękę do ucha staru­
szek w okularach — zasłuchany. Za­
stygł nieruchomo wysoki, szpakowa­
ty mężczyzna o twarzy uczonego. 
Kierują się w stronę mówcy głowy 
zasiadających w prezydium. W 
pieniu słuchają przedstawiciele 
polskiego słów Prezydenta.

Płyną słowa zrodzone przez 
głęboką, przez wiedzę wszechstronną, 
przez bogate doświadczenie bojowni­
ka o sprawę ludu. Raz w raz zrywa 
się owacja. I biją brawo warszawscy 
obywatele, kiedy mówi Prezydent, że 
w przeciwstawieniu do obłudnych 
haseł, poprzedzających burżuazyjne 
wybory, program wyborczy Frontu 
Narodowego nie jest programem tym­
czasowym, na 
wyborczej.

„Tak już nie 
dzie".
I przerywają

szawscy obywatele, kiedy mówi o po­
mocy Związku Radzieckiego, o wiel­
kiej rodzinie narodów, złączonych 
bratnimi więzami. I oklaskują Prezy-

sku- 
ży cia

myśl

użytek propagandy

jest i nigdy nie bę-

Prezydentowl war-

denta matki warszawskie, kiedy mó­
wi: „Cieszymy się z każdego nowo­
narodzonego dziecka. Będziemy je 
otaczać opieką". Wreszcie głosem, w 
którym dźwięczy nuta serdecznego 
wzruszenia, mówi Prezydent — „Wy­
sunęliście mnie na swego kandyda­
ta... Ze wszystkich sił brdę się stn-ał 
sprostać nałożonym mi przez was obo­
wiązkom i nie zawieść waszego zaufa­
nia"'.

Nie jest łatwo oddać ogromu o- 
wacji, która ogarnęła zebranych. By­
ła w tej owacji głęboka miłość do 
człowieka, który całym swym pięk­
nym życiem udowodnił, że obowiąz­
kom, najtrudniejszym obowiązkom 
nauczyciela i przywódcy narodu spro­
stać potrafi.

Szli potem na mównicę warszaw­
scy robotnicy. Witała Pierwszego 
Kandydata Narodu delegacja mło­
dzieży, witali chłopi w nieuczonych 
słowach wyrażający wierność Oj­
czyźnie i miłość Prezydentowi.

Imię Bolesława Bieruta, widniejące 
na pierwszym miejscu na kartkach 
wyborczych jest sztandarowym imię- | 
niem Frontu Narodowego Na Bole­
sława Bieruta, na wszystkich kandy- I 
datów Frontu Narodowego, pracują­
ca Warszawa głosować przyrzeka.

T. J.

brobytu ogólni__________ _
Idźmy wszyscy do wyborów t F 

najgłębszym przeświadczeniem. 
da*ąc swój głos na listę kandydat 
Frontu Narodowego przyczyniamy i 
do zwycięstwa słusznej sprawy, 
tej sprawy naszej Niepodlegli 

jścia i wielkości Polski, przyn’ 
niamy się do zwycięstwa radości P' 
koju nad grozą wo(ny. do umocn*n 
solidarności wszystkich sil wolności 
sprawiedliwości nad siłami zniwe^ 
i grabieży, że oddajemy swój gło» 
imię pomyślności naszych diieck 
imię Domyślności Polski (burzliwe 
klaski).

TOWARZYSZE! OBYWATELI!
Wysunęliście moją kan 

posła do Sejmu Polskiej 
litej Ludowej. Dziękując 
zaufanie, pragnę oś 
wszystkich swych sił będę 
sprostać powierzonym mi 
obowiązkom i nie zawieść 
zaufania.

(Na •nil irrwi sic 
gotrwała manifestacja 
szego Kandydata Narodu 
denta Roleataws Bieruta, 
wstaja z miejsc I skandują 
Bierut**).



Jutro głosujemy za: Pokojem

Polską zjednoczoną i niepodległą Ojczyzną silną

Szczęśliwą przyszłością modzieży
Przyjaźnią polsko-radziecką

...i głosujemy Nędzy i bezrobociu

przeciw

Krzywdzi

i1’

AnaHabe*vrjmow* i ciemnocie

....... ARTUR MIĘDZYRZECKI ..............

GŁOS NA POLSKĘ
Ci, co polegli w szturmach krwawych,

Ci, których szyje powróz ścisnął

W okupacyjną noc Warszawy,

W noc nad ojczyzną, noc nad Wisłą;

Ci, co padali patrząc w ciemność,

W której dwanaście luf rozbłysło —

Są razem z nami, z tobą, ze mną, 

Gdy wybieramy naszą przyszłość.

Ten sam jest wróg, co braci zabił,

Pożogę niósł i skrzyp szubienic,

I znowu broń zbrodniczą nabił

I znów chce iść ku naszej ziemi;

Ten sam jest wróg i przeciw niemu, 

Przeciw knującym po kryjomu — 

Jak celna seria cekaemu 

Bije nasz głos z każdego domu:

Przyjaźń, co wolność nam wracała

I niosła blask wiślanej wodzie,
To siła nasza ogniotrwała,

Duma dni naszych, pieśń na codzień;

Bo kto buduje ziemię piękną, 

Kto ma jej obraz pod powieką, 

Ten wybrał jedność nie bezbronną 

I wspólną drogę nieulęklą

Na Nową Hutę, na Jaworzno,

Na lampy lśniące w moim mieście,

Na wieś spokojną i zamożną,

Na prostą radość, proste szczęście;

Na wszystko, o czym marzył niegdyś 

Lud, odgarniając z czoła troskę — 

Taki jest wybór niepodległy.

Głos na socjalizm. Głos na Polskę.
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Dzięki pomocy ZSRR I ofiarnej pracy robotników polskich
W warsztatach mechaniczno - remontowych Nowej Huty

ruszył pierwszy elektryczny piec stalowniczy
W budującym się rejonie warsztatów mechaniczno ■ remontowych 

kombinatu Nowa Huta, oddany został do użytku pierwszy elektryczny piec 
stalowniczy. W ten sposób rozpoczął 
odlewnia staliwa.
Zakłady wytwórcze rejonu warszta­

tów dostarczać będą budowniczym 
Nowej Huty setek ton konstrukcji 
Stalowych i innych wyrobów, nie­
zbędnych do rozpoczynającej się bu­
dowy podstawowych wydziałów kom­
binatu: wielkich pieców, stalowni, 
koksowni, 6iłowni, wytwórni materia­
łów ogmoti wąiycn i innycn. po uiu- 
chomieniu Kombinatu Nowa Huta re-

pracę pierwszy wydział warsztatów—

570 samolotów USA
naruszyło pono mnie 
granice Cftin

PEKIN (PAP). — 
rykańscy w dalszym 
granicę powietrzną 
wschodnich.

W okresie od 8 do
870 amerykańskich samolotów w 92 
grupach wtargnęło do obszaru po­
wietrznego Chin północno-wschod­
nich, przelatując nad Antungiem, 
Kuantiangiem, Czianem i innymi miej­
scowościami w prowincjach Liaotung 
i Kirin.

aoae-Agresorzy 
ciągu naruszają 
Chin północno-

17 bm. przeszło

Zbrodniarz wojenny
Kesseiring na wolności

PARYŻ (PAP). — Agencją A±P 
donosi z Bonn, że hitlerowski zbrod­
niarz wojenny, b. marszałek Kessel- 
ring został zwolniony z więzienia.

Ulata Iranu
• z«f w a ni u stosunków z AngSią

MOSKWA (PAP). — Agencja TAbS 
poda je z Teheranu:

23 om. w dziennikach teherańskich 
ukazała się nota irańska w sprawie 
zerwania stosunków dyplomatycznych 
g rządem angielskim.

Nota wskazuje, ze „zdaniem rządu 
iransKiego, stosunki między obu rzą­
dami nigdy by me doąziy do takiego 
stóoium, gdyby rząd angielski spra­
wiedliwie i przyjaźnie traktował dą 
żenią rządu irańskiego, zmierzające 
jeoyme ao przywrócenia jego praw, 
kco;e zostały podeptane".

W zakończeniu nota zawiadamia 
angielskiego cnarge dattaires, ze per- 
eons.owi ambafeady irańskiej w Loń- 
dyrue polecono wyjechać do Tehera­
nu w ciągu tygodnia.

jon warsztatów mechaniczno - re­
montowych produkować będzie części 
zamienne, wykonywać remonty agre­
gatów itp. prace.

10 miesięcy temu uruchomiono 
pierwszy obiekt rejonu — warsztaty 
konstrukcji stalowych. Rozpoczęły juz 
również pracę warsztaty mechanicz­
ne, kuźnia, warsztaty montażowe, 
warsztaty elektryczne, modelarnie i 
kompresorownia.

W wielkiej hali zgromadziły się 
liczne rzesze robotników, techników i 
inżynierów — budowniczych Nowej 
huty, sztandarowej inwestycji naszej 
6-latki,

Witany Hymnem Narodowym przy­
bywa na uroczystość premier J. Cy­
rankiewicz. Obecni są również: min. 
Hutnictwa — inż. Żemajtis, I sekre­
tarz KW PZPR w Krakowie — Pry­
ma, przewodniczący ŻG Z w. Ząw. 
Hutników — Kieszczyński, kandydaci 
na posłów: gen. Kieniewicz, rektor 
Umw. Jagiellońskiego — prof. March­
lewski, przodownik pracy kombinatu 
Nowa Huta — Kosiorowski oraz kan­
dydat na zastępcę posła, czołowy be­
toniarz z Nowej Huty — Dulian. W 
uroczystości wziął także udział wice- 
konsul ZSRR Taiyzin.

„W chwili, kiedy cały naród jed­
noczy się w potężnym i zwartym 
Froncie Narodowym dla dobra 1 
szczęścia Ojczyzny, dla budowy so­
cjalizmu i pokoju — oświadczy! m. 
in. nacz. dyr. Nowej Huty inż. A- 
nioła — jako wyraz poparci* Pro­
gramu Wyborczego Frontu Narodo­
wego załogi odlewni zobowiązały 
się uruchomić przedterminowo swój 
wydział w dniu wyborów. Zobowią­
zanie to, dzięki ofiarnej postawie 
załóg, zostało wykonane przed ter­
minem'*.
Wszystkie projekty i rysunki, 

wszystkie urządzenia — nowoczesne 
eiekuyczne piece stalownicze, suw­
nice i maszyny wykonane zostały w 
Zw. Radzieckim i stanowią jeszcze 
jeden wymowny dowód wielkiej, bra­
terskiej pomocy Kraju Rad.
fizemftwieiiś 
premiera J. Cyrankiewicza

Długotrwałymi oklaskami 
pudówjjicgo^je Nowej Huty wstępu­
jącego na mównicę piemiera J. Cy­
rankiewicza, kandydata na posła do 
Sejmu.

witają

W imieniu Rządu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej i KC PZPR — 
premier gratuluje załogom budowla­
nym kombinatu przedterminowego 
wykonania podjętych zobowiązań.

„Dzień Waszego święta — powie­
dział m. in. premier Cyrankiewicz — 
jest równocześnie dniem Waszego ko­
lejnego zwycięstwa nad niedowiarka­
mi, nad tymi, którzy uważali, że nasz 
wielki przemysł, który rośnie, prze­
mysł bez kapitalistów, przemysł dla 
narodu — to tylko dobre chęci- Klasa 
robotnicza wtedy, gdy produkuje nie 
dla kapitalistów, tylko dla siebie i dla 
całego narodu — potrafi budować 
szybciej, lepiej tak wielkie obiekty — 
jak Nowa Huta, tak wielkie obiekty 
jakich nigdy dotąd nie budowało się 
w Polsce.

Zawazięczamy to wielkodusznej po­
mocy 1 doświadczeniu naszych przy­
jaciół radzieckich i wielkiemu zapało­
wi polskich budowniczych Nowej Hu­
ty.

„Wasze obecne dokonania — mó­
wił dalej premier — i to zwycię­
stwo tutaj w Nowej Hucie, które 
dzisiaj święcimy, jest żywym do­
wodem tego, że klasa robotnicza w 
Polsce rzetelnie gospodarzy krajem 
i zamienia Polskę z zacofanego kra­
ju o słabym przemyśle, w kwitnący 
kraj przodującego przemysłu, a 
więc i przodującej kultury, zamoż­
ności 1 siły".
Premier wznosi okrzyk na cześć bu­

downiczych Nowej Huty, na który 
zebrani odpowiadają serdeczną owa­
cją na cześć Wielkiego Budownicze­
go Polski Ludowej Prezydenta Bole­
sława Bieruta.

Nowej Huty, meldują Prezydentowi 
Bierutowi o przedterminowym uru­
chomieniu nowego obiektu 1 zapew­
niają, że wykorzystają wszystkie u- 
mlejętności 1 doświadczenia, aby jak 
najwydajniejszą pracą poprzeć Pro­
gram Frontu Narodowego.

Owację wzbudza odczytanie depe­
szy od stoczniowców gdańskich, któ­
rzy przysłali zawiadomienie, że w 
tym samym dniu nastąpiło uroczyste 
podniesienie bandery na nowej jed­
nostce morskiej S/S „Nowa Huta".

alitu nie premiera
I. Gfrabńiewicza z budowniczymi 
Mb wij iiity

Bezpośrednio po uruchomieniu elek­
trycznego pieca stalowniczego w war­
sztatach mechaniczno-remontowych w 
Nowej Hucie, w centralne) świetlicy 
kombinatu odbyło się spotkanie bu­
downiczych tego obiektu z kandyda­
tami na posłów: sekretarzem KC PZPR 
premierem J. Cyrankiewiczem, l se­
kretarzem KW PZPR — J. Prymą, 
gen. dyw. B. Kieniewiczem, rektorem 
U.J. prof. T. Marchlewskim, przo­
downikiem pracy kombinatu — R. Ko- 
siorowskim i kandydatem na zastęp­
cę posła, czołowym betoniarzem No­
wej Huty — M. Dullanem-

Uczestnicy spotkania wysłuchali 
przemówienia premiera Cyrankiewi­
cza, nagradzając je wielokrotnie okla­
skami.

Na zakończenie spotkania odbyła się 
bogata część artystyczna.

Przy pomocy aktywu społecznego
przygotowywanie lokali wyborczych

Jutro już odbędą się wybory da Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Luśowtj 
Komisje wyborcze z pomocą szerokiego aktywu społecznego przygotow^ 
lokale, aby w dniu wyborów — 26 października — każdy uprawniony g, 
glosowania, miał jak najlepsze warunki spełnienia swego obywatelski^ 
obowiązku.
W lokalu obwodowej Komisji Wy- . na posłów z okręgu wyborczego nr 

borczej nr 45 przy ul. Długiej 8-10 w I Duży wkład pracy do ozdabiaj 
Warszawie, długi rząd proporców pro­
wadzi korytarzem do sali wyborczej. 
Na ścianach — barwne plansze z po­
szczególnymi artykułami Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Na sali wyborczej — tylko stoły. 
Nad mmi tabliczki z kolejnymi litera­
mi alfabetu, które ułatwiają członkom 
komisji odszukanie w spisach nazwisk 
wyborców.

Wygodnie urządzona jest poczekal­
nia. Zatroszczono się o matki, które 
przyjdą z dziećmi. Dla nich urządzo­
ny jest specjalny pokój, gdzie dzieci 
pod fachową opieką będą mogły pocze­
kać, aż matka odda swój głos.

Aktyw załogi Zakładów im. 22 Lip­
ca w U --tawie pomaga w pracach 
przygotowawczych do wyborów ob­
wodowym 
Wygodzie, 
Aktywiści 
rządzaniu 
borczych.

„Chcemy — mówi K. Kaczanowska, 
pracownica Zakładów im. 22 Lipca — 
aby wyborca, wchodząc do lokalu wy­
borczego odczuł nastrój świąteczny i 
uroczysty. Postaramy się, aby w loka­
lach nam powierzonych do dekoracji 
było jak najwięcej kwiatów i zieleni".

Odświętny wygląd przybrały wszyst­
kie lokale Komisji Wyborczych w 
Rzeszowie.

Przystrojono flagami narodowymi 1 
zielenią budynek szkolny technikum 
odzieżowego przy ul- Hoffmanowej, 
gdzie mieści się obwodowa Komisja 
Wyborcza nr 122. Wejście i korytarz 
prowadzący do sali udekorowane 
kwiatami i fotografiami kandydatów

Komisjom wyoorczym na 
Saskiej Kępie i Grochówie, 
społeczni pracują przy u- 
i dekorowaniu lokali wy-

lokalu wyborczego włożyła młodzież
Dobiegają Kunca prace przygoto. 

wawcze w lokalach Komisji Wybór, 
czych w Lodzi. Zainstalowano już ur. 
ny. W dekoracji lokali biorą czynny 
udział mieszkańcy poszczególnych blo. 
ków oraz młodzież.

Wszystkie żłobk i przedszkola łódz­
kie będą w dniu wyborów otwarte w 
celu u.aiw.en a Kobielom oddania 
ich głosów. W niektórych domach mło­
dzież w wieku do 18 lat zorganizcwejj 
pomoc sąsiedzką, tj opiekę nad dzie­
ćmi i guspudaistwem domowym wy. 
borców podczas ich nieobecności w 
mieszkaniach

Obwodowe Komisje Wyborcze oką. 
gu szczecińskiego i stargardzkiego 
rozpoczęły również dekorowanie | 
przygotowywanie lokali na dzień wy. 
borów.

Starannie przygotowują się do dni* 
wyborów komisje wyborcze okręgu 
stargardzkiego. Lokal obwodu nr i 
mieszczący się w Świetlicy Gazowni 
Miejskiej został całkowicie wyrem®, 
towany przez MRN i ZMP-owców Ge- 
zowni. Dla ułatwienia pracy komisji 
i usprawnienia oddawania głosów 
przez wyborców umieszczono strzałki 
informujące, gdzie znajdują się listy 
i urna.

Aktywny udział w 
towawczych komisji 
woj. koszalińskim, w 
kali wyborczych i 
przyległych terenów 
wiejska.

Młodzież z gromady Hanki, pos 
Wałcz naprawiła błotnistą i rozmokli 
drogę wiodącą do lokalu obwodową 
komisji wyborczej.

pracach pny* 
wyborczych w 

dekorowaniu lo, 
por zadków tan 

bierze mlodta

■■ ■ ' ■ . .............. ... ' •

Imię Prezydenta Bieruta symbolem jedności narodu
Wielka manifestacja ludu Warszawy

Haniebny wniosek tn.n. Fievena
PARYŻ (PAP). — Francuski minl- 

6ter Obrony narodowej R. Fleven ro­
zesłał wszystkim deputowanym do 
Zgromadzenia Narodowego „umoty­
wowanie" żądania, by Zgromadzenie 
^Narodowe pozbawiło pięciu deputo­
wanych komunistycznych prawa nie­
tykalności parlamentarnej. Żądanie 
dotyczy następujących deputowanych:
J. Duclos, E. Fajon, F. Billoux, R. 
Guyot i A. Marty.

Min. Pleven powołuje się na uryw­
ki z przemówień M. Thoreza, na nie­
które notatki z notesu Duciosa, skon 
fiskowanego mu 28 maja, na oświad­
czenia i komunikaty Francuskiej Par­
tii Komunistycznej, Zw. Francuskiej 
Młodzieży Republikańskiej i Francu- 
tkiej Powszechnej Konfederacji Pra­
cy oraz na hasła antywojenne na 
transparentach ; plakatach, opraco­
wane przćz organizacje demokratycz­
ne.

Ną podstawie powyższych materia­
łów Pleve-n oskarża deputowanych 
komunistycznych o tzw. „demorahzo 
wanie armii i narodu" twierdząc, iż 
czyny te podpadają pod artykuły 76 
i 80 kodeksu karnego.

„Humanite" podkreśla, iż art. 76
K. K. przewiduje karę śmierci. Arty­
kuł ten został wprowadzony do ko­
deksu karnego 9 kwietnia 1940 r. na 
wniosek zdrajcy narodu francuskiego 
Sorela, który domagał się wówczas 
rozprawienia się z członkami Fran­
cuskiej Partii Korńuńistycznej.

Paryż (PAP). — W Welodromie Zi­
mowym w Paryżu odbył Się potężny 
wiec pod hasłem walki o wolność 
dla Le Leapa, Ducolonne i towarzy­
szy, o wstrzymanie dochodzeń prze­
ciwko innym ściganym demokratom 
oraz przeciwko próbom zniesienia nie­
tykalności poselskiej Duclos i innych 
deputowanych komunistycznych.

Na zakończenie wiecu obecni u- 
chwalili rezolucję, która stwierdza 
m. in.:

„Wzywamy wszystkich Francuzów 
do zjednoczenia wysiłków w celu oba-

lenia spisku rządowego przeciw orga­
nizacjom robotniczym i demokratycz­
nym i ich działaczom, przeciwko o- 
brońcom pokoju. Nasza jedność akcji 
zapewni poszanowanie podstawowych 
wolności republikańskich i praw czło- j 
wieka".

Popłynęła pierwsza stal
Wśród oklasków t okrzyków pre­

mier Cyrankiewicz zbliża się do no­
woczesnego, elektrycznego pieca.

Ciszę przerywa syk wysokogatun­
kowej stali szlachetnej, gotującej się 
w piecu.

Premier przekręca korbę nastawni 
włączając silniki elektryczne agrega­
tu. Piec powoli przechyla się do spu­
stu. Popłynęła stal! Pod strop hali 
wzbija się snop iskier.

Stal spływa do przygotowanej ka­
dzi. Nadjeżdża nowiutka, radziecką 
suwnica. Uchwycona przez jej stalo­
we ramiona kadź przesuwa się do 
stanowisk formierskich. Ża chwilę — 
stal znajduje się już w specjalnych 
formach.'

Premier gratuluje zespołowi hutni­
czemu.

Zabiera głos min. Hutnictwa inż. 
Żemajtis. Nawiązując do zakończone- 

'go niedawno XiX z-jazuu xez,K, na­
pawającego nadzieją i radością naród 
polski, minister podkreśla wśród bu­
rzliwych owacji, że radość ta nie jest 
nigdzie w Polsce bardziej gorąca, niż __ _ ___ x_„_ ________ _____
tu, na placu budowy Nowej Huty, wi- I wśród huraganowych oklasków — jest

(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)
W dalszym ciągu przemówienia W 

Kłosiewicz powiedział:
„Pod kierownictwem Wielkiego Bu­

downiczego Polski Prezydenta Bieru­
ta Partia nasza prowadzi polskie ma­
sy pracujące niezawodną drogą bu­
downictwa socjalistycznego, kształtu­
jąc w Polsce ncwy, sprawiedliwy u- 
strój społeczny bez wyzysku i nędzy.

Bezgraniczne zaufanie, jakim darzy 
Prezydenta Bieruta cały naród, Jego 
ogromny autorytet wśród wszystkich 
warstw naszego społeczeństwa, stają 
się dziś tą wielką siłą moralną cemen­
tującą zwartość narodu, zespalającą 
wszystko, co szlachetne, uczciwe i 
wartościowe wokół naszego Programu 
Wyborczego, wokół Frontu Narodowe­
go.

Imię Prezydenta Bieruta — wodza i 
nauczyciela narodu, budowniczego na- 

I szego szczęścia — stwierdza mówca

domego dowodu ogromnej pomocy ra­
dzieckiej.

Przewodniczący rady oddziałowej J. 
Zajdak odczytuje projekt depeszy do 
Prezydenta Bieruta. W depeszy ze­
brani na uroczystości budowniczowie

naszym sztandarem, z którym w dniu 
26 października pójdziemy do urn wy­
borczych, aby oddać jednomyślnie na­
sze głosy na kandydatów Frontu Na­
rodowego za rozkwitem Ojczyzny, nie­
podległością i pokojem".

Rezolucja polska tia porządku dziennym sesji ONZ 
USA boją się bezstronnego zbadania zbrodni w Korei 
Sprawa Korei pierwszym punkiem obrad

NOWY JORK (PAP). Na plenarnym posiedzeniu w dniu jfl bm. Tak więc porządek dzienny został 
Zgromadzenie Ogólne ONZ postanowiło, zgodnie z poprzednią uchwałą 1 ustalony jak następuje:
komisji ogólnej, włączyć do porządku dziennego sesji rezolucję polską 
o zapobieżeniu groźbie nowej wojny światowej oraz o utrwaleniu poko­
ju i przyjaznej współpracy między narodami.

udziału w dyskusji nad sprawą 
stosowania przez wojska USA bro­
ni bakteriologicznej w Korei, wy­
kazali. źe boją się bezstronnego 
zbadania zbrodni interwentów a- 
merykańskich.

Sprawa Korei
NOWY JORK. (PAP). — 22 |am. od­

było się posiedzenie Komisji Politycz-

i

Referaty

Malenkowa i Chruszczowa 
wygłoszone na XIX Zjaździe KrZfl 
- wydane przez „Książkę i Wiedzą** 

Nakładem „Książki i Wiedzy" uka­
zały się ostatnie wydania broszuro­
we: „Referat Sprawozdawczy Komi­
tetu Centralnego WKP(b) na XIX 
Zjeździe Partii", wygłoszony przez 
G. M. Malenkowa oraz „Zmiany w! 
Statucie WKP(b)“ — referat wygło-i 
ęzośiy na XIX Zjeździe Partii przez I 
N .S. Chruszczowa, z rezolucjami 
XJX Zjazdu Partii, uchwalonymi 13 
października 1952 r, 1 Statutem | 
KPZR.

Następnie przystąpiono do dysku­
sji nad wnioskiem amerykańskim o 
włączenie do porządku dziennego 
kwestii tzw. „zbadania" wypadków 
stosowania przez wojska USA bak­
teriologicznych środków wojny w 
Korei.

Przedstawiciel ZSRR, A Gromy- 
ko stwierdził, że podobnie jak pod­
czas dyskusji nad tą sprawą w ko­
misji ogólnej, delegacja radziecka nej Zgromadzenia ONZ, na którym u-
nie będzie oponowała przeciwko stalono porządek obrad Komisji, 
włączeniu tego wniosku do porząd- | W toku dyskusji zabrał głoś prze- 
ku dziennego jedynie w tym wypad- | wodniczący delegacji polskiej min.

I Skrzeszewski, który wystąpi! z wnio- 
iskiem, aby projekt rezolucji polskiej 
i o zapobieżeniu groźbie nowej wojny 
świtowej oraz o utrwaleniu pokoju i 
przyjaznej współpracy między naro­
dami został umieszczony na porządku 
dziennym jako punkt pierwszy. Min. 
Skrzeszewski pokreślił, że w Korei 
trwa krwawa wojna i dlatego sprawy 
z nią związane muszą być rozważo­
ne jak najszybciej, Rozpatrzenie 1 
: przyjęcie wniosku polskiego przyspie- 
| szyłoby i ułatwiło debatę nad inny­
mi punktami porządku, dziennego.

Wniosek polski został poparty przez 
delegacje Zw. Radzieckiego i Czecho­
słowacji.

W głosowaniu, pod naciskiem dele­
gacji amerykańskiej, wniosek o u- 
mieszczenie propozycji polskiej na 
pierwszym miejscu porządku obrad 
został odrzucony. Jednakże waga, ja­
ki, wiele delegacji przywiązuje do za­
gadnienia koreańskiego, zmusiła blok 
amerykańsko - angielski do zmiany 
taktyki.

Na wniosek delegata Australii 
Komisja Polityczna wypowiedziała 
się jednomyślnie za umieszczeniem 
sprawy koreańskiej na pierwszym 
miejscu porządku obrad.

ku, jeżeli Zgromadzenie Ogólne po- 
stanowi jednocześnie zaprosić celem 
wzięcia udziału w dyskusji nad tym 
zagadnieniem przedstawicieli Kore­
ańskiej Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej i Chińskiej Republiki Ludo­
wej. Gromy ko zgłosił odpowiedni 
wniosek zaproszenia przedstawicieli 
obu tych państw.

Delegat Czechosłowacji i szef dele­
gacji polskiej min. Skrzeszewski po­
parli propozycję radziecką zaproszenia 
przedstawicieli Korei i Chin Ludo­
wych.

W głosowaniu przedstawiciele 
ZSRR. Polski, BSRR, Czechosłowa­
cji i USRR wypowiedzieli się za 
propozycją Zw. Radzieckiego. Przed­
stawiciele Egiptu, Indii, Indonezji, 
Iranu, Jemenu. Argentyny i Burmy' 
wstrzymali się od głosowania. Dele­
gacje Afganistanu i Pakistanu nie 
uczestniczyły w głosowaniu. Delega­
ci agresywnego bloku amerykańsko- 
ahgięlskiego głosowali przeciwko 
propozycji ZSRR.

W ten sposób delegaci bloku 
anglo-amerykańsklego, występując 
otwarcie przeciwko zaproszeniu 
przedstawicieli Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo - Demokratycznej i 
Chińskiej Republiki Ludowej do

I

1.
2.
3.
4. 

cji zbiorowych",
5. sprawozdanie Komisji Rozbroje­

niowej ONZ,
6. sprawa austriacka,
7. ingerencja St. Zjednoczonych w 

wewnętrzne sprawy innych państw,
8. wniosek amerykański o wyłonie­

nie komisji dla zbadani, sprawy pro­
wadzenia wojny bakteriologicznej 
przez wojska St. Zjednoczonych,

9. rezolucja polska o zapobieżeniu 
groźby nowej wojny światowej i o u- 
trwalenie pokoju i przyjaznej współ­
pracy między narodami.

Za tą kolejnością w rozpatrywa­
niu spraw przez Komisję Polityczną 
głosowało 51 <* '
ZSRR, Polski, 
krainy i Białorusi glosowały prze­
ciwko, a 8 delegacji wstrzymało się 
od głosu.

Znamienna uchwała 
Specjalnej Komsjl Politycznej

NOWY JORK (PAP). — 22 bm od­
było się posiedzenie Specjalnej Ko­
misji Politycznej Zgromadzenia.

W głosowaniu KomUja postanowiła 
większością 30 głosów przeciwko 12 
przy 14 wstrzymujących się rozpa­
trzyć sprawę traktowania Hindusów 
w Unii Południowo-Afrykańskiej oraz 
sprawę ustaw rasistowskich w Unii 
Południowo-Afrykańskiej jako drugi 
i trzeci punkt porządku dziennego. 
Delegaci St. Zjednoczonych, W Bry­
tanii i innych krajów bloku amery­
kańskiego 
cyzji.

Wynik 
większość 
przeciwna 
tendencji 
ważnymi problemami politycznymi.

sprawa Korei,
sprawa Tuniśu,
sprawa Maroka, 
sprawozdanie tzw. „komitetu ak-

Przewodniczący zgromadzenia prosi 
Prezydenta Bolesława Bieruta o za­
branie głosu.

Prezydent Bierut zbliża się do mów­
nicy, wśród potężnych skandowanych 
Okrzyków na Jego cześć.

Z ogromną uwagą, pełni skupienia, 
słuchają wszyscy słów Wielkiego Przy­
wódcy narodu pilskiego.

(Tekst przemówienia Prezydenta 
podajemy na str. 1 i 2),
W czasie pi zeniowienia hala wielo­

krotnie rozbrzmiewa serdecznymi 
manifestacjami, wyrażającymi goiące 
umiłowanie i bezgraniczne zaufanie do 
Prezydenta Bieruta, którego imię sta­
ło się symbolem jedności narodu, co­
raz mocniej skupiającego się we 
Froncie Narodowym. Burzliwymi o- 
klaskami i okrzykami dokumentowali 
uczestnicy zgromadzenia niezłomną 
wolę walki o pokój, której przewodzi 
Związek Radziecki. „Stalin — Stalin"
— rozbrzmiewają skandowane okrzy­
ki.

Deklaracja mas 
pracuj«.>vu stolicy

Po przemówień)u.Prezydenta do sto­
łu prezydialnego zbliża się delegacja 
robotników, techników i inżynierów 
warszawskich fabryk i budowli. W i- 
mieniu delegacji przemawia przewod­
niczący rady zakładowej Elektrowni 
Warszawskiej W. Łuniewski. Stwier­
dza on:

„Razem z masami pracującymi ca­
łej Polski podjęliśmy w Warszawie zo­
bowiązania produkcyjne, Które objęły 
141 ty®. robotników, techników, inży­
nierów, pracowników nauki i kuituiy. 
Tysiące robotników, techników i inży­
nierów stanęło do wart na cześć wy­
borów.

Oświadczamy w imieniu robotników 
■ inteligencji pracującej jYarszawy, ża 
uczynimy wszystko, aby wspaniały 
Program Wyborczy Frontu Narodowe­
go wcielić w życie, aby nasza stolica, 
której poświęcasz tyle uwagi, stawała 
się coraz piękniejsza, coraz bardziej 
godna miana socjalistycznej atolicy 
naszego Państwa.

W dniu 26 października wszyscy pój­
dziemy jednomyślnie do urn wybor­
czych i oddamy swe głosy na kandyda­
tów Frontu Narodowego z niewzruszo­
ną pewnością, że pod Twoim Kierow­
nictwem pod sztandarami Frontu Na­
rodowego zbudujemy Polskę potężne­
go przemysłu, bogatego rolnictwa, wy- 
soko rozwiniętej kultury, zbudujemy 
Polskę silną, niedostępną dla wroga
— bastion pokoju — Polskę Socjali­
styczną".

l

nasza dzielna, ukochana młodzie! 
ska — nasza przyszłość!" Zebrani* 
tuzjastyczme podchwytują okrzyk

W tmieruu delegacji chłopów i p 
spodyń wiejskich woj. warszswikeg 
zabiera glos L. Pietrzak — chłopi 
pow grójeckiego:

„Wszyscy chłopi polscy 1 wszystń 
kobiety wiejskie * dniu 28 pazdz.e 
nika pójdą do urn wyborczych, ocir 
jąc swe glosy za Programem FToata 
Narodowego — za kandydatami wy-l 
suniętymi przez robotni ko w i chlopo 
z Pierwszym Obywatelem Polską 
Rzeczypospolitej Ludowe) — nauczy 
cielem ludu prac Łi)ć^ct?£o Prezyde*. 
tern Bolesławem Bierutem na cteie* 

Następnie zso era głos prezer ZSC: 
— Ozga-Mirhai-ki którv ockzrrut 
projekt rezolucji (Tekst rezolucji p 
dajemy na str. 2)

Uczestnicy zgromadzenia przyjmuj! 
tekst rezolucji goi ącą aklamacją

Orkiestra gra Hvmn Narodowy.
Na zakończenie wiecu zebrani 

nu ją „Międzynarodówkę".

Manifestacja młodz eźy
Podczas przemówienia Prezydent! 

Bolesława Bieruta w Hali Mirowska; 
na ulice stolicy wyległa miodzie! aka- 
demicka oraz uczniowie szkól śrei- 
nich i zawodowych, manifestując go­
rąco swe poparcie dla Program. 
Frontu Narodowego 1 jego kandydr 
tów.

Przed gmachem KC PZPR połaci? 
iy się liczne grupy młodzieży. Po ** 
decznej owacji na cześć PZPR i A 
Przewodniczącego — Prezydenta 8» 
lesława Bieruta, grupy przematw-f 
wały z pieśniami przez miasto.

♦ BUKARESZT 
munli w III kwartale br 
stał przez przemysł w 100,! pree wom 
na produkcja przemysłu nimuń«’r 
wzrosła w III Kwartsie br o ».l pw ’ 
porównaniu, z odpowiednim okresem r«» 
Wydajność pracy wzrosła w tym
o li proc _ .

♦ HANOI Francuskie wojaka 
nlame cofają się pod naciskiem otoU 
cycu oddziałów v-.etnamsk.aj armii

; kra tycznej Ofensyw* wojsk d * 
nyeh rozpoczęta w uh ty 
zdobycia umocnionego punktu 
a następnie od opanowania m 
samej nazwie Zdobycie Nc 

I rzyło armlt demokratycznej 
| południowego Tonklnu

♦ TOKIO » bm i
kolei oSmloaodzinny strajk ie» u* 
tnlków japońskiego przemysłu elektro'1- 
niemego domagających si* poprawy o* 
runków bytu .J

♦ WIEDEŃ w nocy s Środy na ervi'
tek rza-t kanclerza Figla podał sl* 4» « 
misji Toczące się od dłużnego craou £ 
kowania miedzy paniami koalieji rti-- 
wej w sprawie opracowania prellniw7" 
budżetowego na r 1»M nie d8pr°*“J; 
de porozumienia .Sprzeczności" 
auatrlaeką partia socjalistyczne, o 
ludowa w sprawie budte'u <"• 
celu oszukanie mu
rzeczywistości miedzy 
dowyml doszło jut
mającymi się odbyć ns wiosno . 
w.yborsml do porozumienia, w fiySl 
rego po wyborach koalicja » staja - 
mana Bedzle oma

I
I

delegacji; delegacje Wystąpienie przedstawiciela mas I 
Czechosłowacji, U- | pracujących 'tolicy uczestnicy zgro-

głosowali przeciwko tej de-

głosowania wskazuje, że 
członków Zgromadzenia 
jest anglo-amerykańskiej 

odraczania dyekusji nad

madzenia przyjmują gorącym aplau­
zem.

Jutro do mi Mioty
Serdeczna owacja towarzyszy na­

stępnej delegacji — młodzieży War­
szawy Przemawia student Państwo­
wej Wyższej Szkoły Pedagogicznej J. 
Kuberski:

„Program Frontu Narodowego, to 
program młodych. Program dzisiejsze­
go dnia naszego budownictwa, pro­
gram promiennego jutra, które do nas 
należy.

Dziś ufnie patrzymy w naszą przy­
szłość, dlatego wszyscy pójdziemy, 
my młodzi wyborcy stolicy, do urn wy­
borczych pod sztandarem Frontu Na­
rodowego".

Do stołu prezydialnego zbliża się u- 
czennica szkoły TPD nr 2 w ubraniu ■ 
ZMP-owskim — Basia Wojtalówna I 
wręcza Prezydentowi naręcze biało-1 
czerwonych kwiatów Prezydent Bo-i

ly t

■ — *JSF1M7 
odbyt ale ródni J 
itrsjk ISO ty»

1

u' U 
fudewyrt ’ 
partlsml *

wykonywała P11' 
przyjęta na rozkaz amerykański.
♦ SUEZ W Jednaj s w a*"?'* 

jednostek woiannyeh. »•**’„
w strefie Kanału 
rozrurhy Żołnierze 
niektóre magazyny z •'"“."J;; 
broń 1 wiele sp-zetu w0' 

las' tadsnle wielu sfl**^* 
. - JmeTzy odesłani* Ich do domu

♦ ATENY Nt i 
konano masakry 
mówili wyrzeczenia 
nań politycznych I | 
ehy Tortury trwały

fielałdch 
rowanych 
wybuchły 
powletrit 
zn1stetv11_____ _____
fo wartości 4 min funtów 
rotruchów 1a** fadanlr v 
I i<jłnierx> < icb do doniu 

wvnp'o Matro? 14^ 
ta to’n'en

poe«*ttr 
W -w.. w • w yy . » a I J ewsawez w w PTTiaRlI

lesław Bierut serdecznie całuje Ją. a, #I- p<y»łr*a*io asaysry, >11następnie wznosi okrzyk: „Niech żyjei nieśli rany.



KAZIMIERZ WINKLER

Wybieram przyjaźń, wolność, pokój
Nad miastem dymów siwe warkocze 
z kominów smukłych plotą się miękko. 
Płoną nad książką najmłodsze oczy, 
najmłodsze usta dźwięczą piosenką.

By towarzyszył dźwięk piosnki młodym
— nie slfowyt bomby, suk pocisku, 
by ich przytulał cień ogrodów
i ciepła ręka, ręka bliska, 
by gołąb szumiał wśród obłoków
— wybieram pokój.

Ściska karabin śniady Vietnamczyk, 
chłopom hiszpańskim pot czoła perli, 
francuski doker wierzy i walczy, 
ulewą młotów grzmi wschodni Berlin.

By skośne oczy śmiały się do nas, 
by nad Tamizą, Donem, Wisłą 
rosła serc ludzkich więź ogromna, 
a piękna wolnych ludów przyszłość 
jak słońca blask, jak pieśń wschodziła 
— wybieram przyjaźń.

Naród Waryńskich, naród Pułaskich 
na ziemi ojców, na czarnej ztemi 
hartuje metal w hut nowych blasku, 
niebo ubiera strzelistymi 
masztami dźwigów, domów światłem, 
by tak swobodnie i szeroko 
w walce codziennej i niełatwej 
rósł kraj na przekór wszystkim wrogom 
— wybieram PRZYJAŹŃ. WOLNOŚĆ, POKÓJ.

t r e t i

Gdy wybierzemy ich do Sejmu

POSŁOWIE LUDU

w cza- 
lnterpe-

nie do-

Gdyby któryś z wyborców głosu­
jących przed wojną w wyborach do 
burżuazyjnego sejmu był na tyle na­
iwny, że zadałby posłowi, wybrane­
mu z jego okręgu, pytanie: dlaczego 
to, co przyrzekał, nie zostało spełnio­
ne; dlaczego nie obchodzą go nic wy­
borcy, których okłamywał i okręg, 
któremu obiecywał złote góry; dlacze­
go przeszedł do innego stronnictwa 
politycznego, które zwalczał 
sie kampanii wyborczej — 
lant taki zostałby wyśmiany.

Może zresztą i do tego by
szło — bo i gdzie mógł wyborca za­
dać takie pytanie posłowi? Nie wi­
dywał go nigdy pc wyborach, bo i 
po co? Burżuazyjno - demokratyczna 
Konstytucja „marcowa" z roku 1921 
mówiła przecież w artykule 20 wręcz, 
że „Posłowie... nie są skrępowani 
żadnymi instrukcjami wyborców**.

Tzw. kampania wyborcza staje się 
w warunkach burżuazyjnych komedią, 
na którą przychodzą ludzie z naiwno­
ści, a wreszcie i dla rozrywki. Zna­
komity znawca stosunków francu- 

| skich, Ilia Erenburg w swej powieści 
1 „Upadek Paryża" tak opisuje dzialal- 
i ność przedwyborczą kandydata do

parlamentu, 
uosobieniem 
której nasi 
kraci“ widzieli „ideał demokracji":

„Tessat pracował jak na katordze. Roz­
mawiał z tysiącami wyborców, pytał o 
zdrowie' ich łon, czy syn zdał egzamin 
i kiedy będą wyprawiać córce wesele. 
Przyrzekał miastu nowy most 1 dwa skwe 
ry, a obywatelom emerytury, ordery, u- 
rzędy. Pil przy bufecie z czerwononosy- 
ml zwolennikami Daladlera lub Herrlota: 
„Za republikę! Za zwycięstwo! Krzy­
czał na wiecach, pisał ulotki, redagował 
sprawozdania do dzienników, obmyślał 
karykatury. Nie spal w ciągu szesnastu 
nocy, zepsuł sobie żołądek na bankietach 
1 zapomniał o pieszczotliwych objęciach 
Paulette. W Jednej z największych ka­
wiarni był napis: 
datura Pawła 
agitatorom w 
ne pióra lub 
w muslc-hallu

Pawła Tessat, będącego 
francuskiej burżuazji, w 
przedwrześniowi „demo-

„Dyżur stały — kandy- 
Tessat". Tam Tessat dawał 
podarunku zegarki, wlecz- 
stufrankówkl.. Śpiewaczka 
śpiewała kuplety:

Anglicy opuszczają Teheran
USTAWA o nacjonalizacji anglo-irańskiego przemysłu naftowego zmusiła 

z górą półtora roku temu Anglików do opuszczenia terenów koncesji 
Anglo-irańskiego Towarzystwa Naftowego w południowej części kraju. Na- 
■tępnym etapem w likwidacji wpływów brytyjskich było zamknięcie konsu­
latów brytyjskich. Pozostała jednak ambasada brytyjska w Teheranie, w 
której opinia społeczeństwa irańskiego widziała ośrodek knowań, wymie­
rzonych przeciw niepodległości kraju.

Wszystkie posunięcia antybrytyj- 
•kie przedsięwzięte przez rząd dr. Mo- 
hameda Mosaddeka przyjmowane by­
ły z całkowitą aprobatą przez naj­
szersze masy społeczeństwa perskie­
go. Chodzi zresztą me tylko o zwykłą 
aprobatę. Chodzi o potężny nacisk 
mas ludowych Iranu, które w olbrzy­
mich, częstokroć krwawo tłumionych 
przez policję demonstracjach doma­
gały się całkowitego zlikwidowania w 
kraju wpływów brytyjskich kapitali­
stów.

Koła obecnie rządzące w Teheranie 
forsowały tezę, że w walce z imperia­
lizmem brytyjskim Iran powinien 6ię 
oprzeć o imperializm amerykański. 
Pogląd ten szeroko reklamowany 
przez prasę popierającą premiera Mo­
saddeka jest ostro zwalczany przez 
irański ruch rewolucyjny, na którego 
czele stoi działająca w podziemiu lu­
dowa partia Iranu, znana pod skróco­
ną nazwą _,„TUDEH“ (co oznacza po 
persku: masy, lud).

Coraz bardziej wzrastające wpływy 
lewicy irańskiej wzbudziły niepokój 
w amerykańskich miarodajnych sfe­
rach, które w początkowych fazach 
konfliktu Irańsko-brytyjskiego liczyły 
na to, że uda im się łatwo zastąpić 
wpływy brytyjskie przez amerykań­
skie. Koła te bardzo szybko przekona­
ły się, że setki tysięcy demonstrantów 
irańskich' łączą hasła wymierzone 
przeciw imperializmowi brytyjskiemu 
z hasłami wymierzonymi przeciw im­
perializmowi amerykańskiemu.

Doszło do tego, że nawet dzienniki, 
które popierają proamerykańską 
orientację kół zbliżonych do Mosadde­
ka, bojąc się po prostu czytelników, 
zaczęły zamieszczać artykuły wymie­
rzone przeciw imperializmowi amery­
kańskiemu. Szczególnie wzmogły się 
nastroje antyamerykańskie po pa­
miętnych krwawych 
llpcu bieżącego roku.

Anglicy spróbowali 
jąc za pośrednictwem 
przeforsować na czoło 
Ultrareakcyjnego polityka Khawama- 
•s-Saltaneha. Amerykanie, chcąc nie

PO
wypadkach w

wtedy, działa- 
dworu szacha, 
rządu starego

chcąc, zgodzili się na tę zmianę, ule­
gając naciskowi brytyjskiemu. Ale po 
czterech dniach rządu nowy premier 
mimo krwawego terroru zastosowa­
nego wobec demonstrantów — musiał 
ustąpić. Ster rządu objął znowu dr 
Mosaddek, który oficjalnie występuje 
przed społeczeństwem w roli orędow­
nika uniezależnienia 
wów obcych.
/"OSTATNICH kilka miesięcy upłynę- 

ło pod znakiem wspólnych wy­
siłków anglo amerykańskich, które 
zmierzały do załatwienia sporu 

jnaftowego według zasady — i. wilk 
syty i owca cała- Prościej mówiąc 

i propozycja anglo-amerykańska, skie­
rowana przez Churchilla i Trumana 

I bezpośrednio do Mosaddeka, zapew­
niała Iranowi natychmiastową 10-mi- 
lionową dotację dolarową i zniesienie 
blokady brytyjskiej^ utrudniającej 
sprąedąż . irańskiej., .nafty. .<zagranicy, 
w ^zamian za ągod^ Iranu na przekaza­
nie sprawy odszkodowań Międzyna­
rodowemu Trybunałowi w Hadze, Dr 
Mosaddek odrzucił propozycję. Zażą­
dał on w swojej nocie, skierowanej do 
rządu brytyjskiego, wypłacenia 49 mi­
lionów funtów, należnych Iranowi od 
Anglo-irańskiego Towarzystwa Naf­
towego i zgodził się na pertraktacje 
tylko w sprawie odszkodowań dla An­
glii za rafinerie naftowe, skonfisko­
wane zgodnie z ustawą o nacjonaliza­
cji przemysłu naftowego oraz odszko­
dowań dla Iranu z tytułu strat ponie­
sionych przez Iran na skutek blokady 
brytyjskiej. 1

Ten punkt — to najcięższy orzech 
do zgryzienia nie tylko dla Anglo- 
irańskiego Towarzystwa Naftowego, 
nie tylko dla rządu brytyjskiego, ale 
również dla... amerykańskich towa­
rzystw naftowych.

Rząd brytyjski uważa, że odszkodo­
wania irańskie powinny objąć nie tyl­
ko wartość rurociągów 1 rafinerii naf­
towych, ale również straty poniesione 
przez Anglo-Irańskie Towarzystwo 
Naftowe na skutek przedterminowego 
zerwania koncesji przez rząd irański, 
która obowiązywała prawie do końca

Iranu od wpły-

wspólnych wy-

naszego stulecia. A pamiętać trzeba, 
że sprawa ta obchodzi w równej mie­
rze amerykańskie towarzystwa nafto­
we, które mają zainwestowane ol­
brzymie kapitały w Arabii Saudyj­
skiej, na wyspach Bahrejn i w innych 
krajach azjatyckich.

Naftowe koncerny 
muszą myśleć o tym, 
azjatyckie mogą, idąc 
Iranu, przeprowadzić 
czące nacjonalizacji przemysłu nafto­
wego na tych samych warunkach, co 
Iran.

Nie bez pewnej złośliwości 
angielska przypominała 
nom. że gdyby Anglia 
runki Mosaddeka, to i 
okazać w ostatecznym i 
że nie Iran jest winien 
nie Anglo • Irańskiemu 
Naftowemu, lecz Wielka 
Iranowi za straty poniesione wskutek 
blokady brytyjskiej, za „niedokładno­
ści" stwierdzone w dawniejszych roz­
rachunkach Anglo-irańskiego Towa­
rzystwa Naftowego itp. A takie zała­
twienie sprawy powinno... intereso­
wać również amerykańskich nafcia- 
rzy. .

Nic -też dziwnego,, i że. -rząd amery­
kański prowadzi w stosunku do Iranu 
politykę pełną sprzeczności. Popiera 
on stanowisko brytyjskie, z tego 
względu, że nie może się zgodzić na 
przeforsowanie zasady nacjonalizacji 
przemysłu naftowego nawet przez 
ażjatycki rząd burżuazyjny, ze szkodą 
dla interesów towarzystwa naftowe­
go. Popiera rząd Mosaddeka, ponie­
waż uważa, że jedynie ten rząd, pro­
wadząc politykę antybrytyjską, może 
jeszcze liczyć na poparcie niektórych 
grup społeczeństwa irańskiego i sta­
nowić jaką taką tamę przed naporem 
sił lewicy.

Z tego punktu widzenia należy też 
spojrzeć na zerwanie stosunków dy­
plomatycznych między Iranem a 
Wielką Brytanią. Nie ulega wątpliwo­
ści, że rząd Mosaddeka zdecydował 
się na ten krok — po długich waha­
niach — licząc się z nastrojami społe­
czeństwa. Z 
wątpliwości, 
na poparciu 
skiego, który 
obawia się ustąpienia Mosaddeka i 
zwycięstwa sił konsekwentnie anty- 
imperialistycznych.

Edmund Bora

Paweł Tessat będzie pasłem znów!"
Burżuazja w Polsce występowała 

dostojniej, drapowała się w togę 
ojców ojczyzny. Ale istota sprawy 
była ta sama; przyrzekać można by­
ło wszystko, co ślina na język przy­
niosła, bo i tak nikt nie miał prawa 
żądać wyjaśnień, dlaczego przyrzecze­
nia nie zostały spełnione. Za tricki 
wyborcze, za kiełbasę wyborczą, za 
pijaństwa 
rzystwa" 
nansista 
więcej). I

Do dnia dzisiejszego wszystkie de­
mokracje burżuazyjne strzegą jak oka

i przyjaciółki „do towa- 
— płacił ten lub inny fi- 
(najlepiej z zagranicy, bo 
wszystko.

— w artykule 87 —
„Poseł i członek rady narodowej 

powinni zdawać sprawę wyborcom 
ze swej pracy i działalności organu, 
do którego zostali wybrani**.
W Polsce każdy z wyborców ma 

prawo zapytać posła, na którego 
głosował, dlaczego tak a nie inaczej 
zadecydował Sejm, dlaczego tak a nie 
inaczej on sam wystąpił; ma prawo 
żądać, aby wysłuchał uwag wyborcy 
i aby przekazał je wyżej; aby utrzy­
mywał z wyborcami stały kontakt.

Co to oznacza? Oznacza to, że wła­
dza ludu zmieniła, odwróciła dawną 
sytuację, utrzymywaną w burżuazyj- 
nych demokracjach: tam wyborca po­
trzebny jest po to, aby usankcjono­
wał prawnie wejście do parlamentu 
tego czy innego politykiera. który bę­
dzie się potem bezkarnie wysługiwał 
temu czy innemu bankowy lub wro­
giemu państwu — za stałą cenę 
„kto da więcej**. U nas wyborca po­
trzebny jest Państwu po to, aby kon­
trolował działalność wybranych przez 
siebie najlepszych przedstawicieli na­
rodu, aby kontakt z masami dawał 
władzy ludowej rękojmię ścisłej z ni­
mi więzi, postępowania w myśl ich 
istotnych interesów.

Oznacza to, krótko mówiąc, że 
zmieniona jest całkowicie rola posła; 
jest on nie nieodpowiedzialnym wład­
cą nad ludem, lecz odpowiedzialnym 
w całym tego słowa znaczeniu przed­
stawicielem ludu, który może go za 
nlewypełnianle obowiązków pozbawić 
mandatu.

I cóż na to imperialistyczni „dobro- 
czyńcy“, którzy leją łzy krokodyle.

najwyższej 
Państwie.

Władzy ustawodawczej w

¥
Sejmem, który wybierze-

(63)ĄLEKSANDER JACKIE WICZ

WIEDEŃSKA WIOSNA
W roku 1942 organizacja poleciła im udać się do Styrii, aby nawiązać 

kontakt z tamtejszą partyzantką. Po tygodniowych poszukiwaniach trafili 
Da niewielki oddział przebywający w lesie. Oddział znajdował 6ię w sta­
nie opłakanym Stracił dzielnego, jak należało sądzić z opowiadań chłop­
ców, dowódcę w jednej z jesiennych potyczek Jego następca był opiesza­
ły, nadmiernie ostrożny, nie umiał chłopców utrzymać w garści. Oddział 
topniał z dnia na dzień. Gdy Rudolf z Ewą przybyli na miejsce, sytuacja 
wyglądała źle. Przyszły mrozy, śnieg zasypał góry, żywności i cieplej odzie­
ży brakowało. Niedaleko w górach leżała dość zamożna wieś, odgrodzona od 
świata trudnymi do przebycia grzbietami. Obsadzona była przez silny od­
dział niemiecki, dobrze uzbrojony, który paraliżował ruchy grup partyzanc­
kich na dość znacznym obszarze.

Władza Niemców opierała się na bogatych chłopach. Gdyby nie to, we 
wsi można byłoby wywołać powstanie, zaatakować Niemców z gór, tam 
przezimować. Chłopcy domagali się od dowódcy, aby spróbował to zrobić. 
On jednak zwlekał, twierdził, że nie może brać na siebie tak wielkiej od­
powiedzialności.

Ewa 1 Rudolf znali tę wieś, siedzieli tam kilka dni, nim dostali się do 
lasu. Mieszkali w chacie średniozamożnego chłopa Pełza, który wprawdzie 
sprzyjał partyzantom, ale bał się bogatych chłopów i swego syna, będącego 
w dobrych stosunkach z niemiecką załogą. Ponieważ dowódca oddziału w 
tym czasie chorował, Rudolf zaproponował mu, że sam przeprowadzi zamie­
rzoną akcję. Po krótkich targach zgodził się na propozycję Rudolfa.

Nazajutrz w nocy Ewa wróciła do wsi. Po kilku dniach w chałupie 
Pełza odbyło się tajne zebranie bezrolnych chłopów. Radzono całą noc. Trze­
ba było ich długo przekonywać, nim wyrazili 
że w ostatniej

Umówiono 
O oznaczonej 
wsi wybuchło 
jeden Niemiec nie zdołał się uratować. Akcja 
szybko, że Niemcy zdążyli podpalić tylko trzy 
spaliła się chata Pełza.

Gdy partyzanci rozgościli się we wsi, Ewa 
ale go nigdzie nie było Wreszcie jeden z chłopów powiedział im, że sta- 
rozpaczając po stracie syna, poszedł w niewiadomym kierunku.
— Syn służył Niemcom — rzekł Rudolf.
— Służy^ Niemcom, chciał nas sypać — odparł Informator — wywęszył 

go właśnie stary Pelz.

iwą zgodę, bali się 
chwili Niemcy mogą spali’' v. izś.
dzień i godzinę rozpoc. ,;cia walki. Ewa wróciła 

porze partyzanci zaatakowali wieś z trzech stron, 
powstanie. W ciągu paru godzin

bowiem,

do lasu, 
w samej 

wieś została uwolniona, ani 
przeprowadzona została tak 
gospodarstwa, w ich liczbie

i Rudolf zaczęli szukać Pel-
aa, 
ry

eo
— Służył Niemce 

się szykuje Zabił

Z końcem lutego Ewa wybierała się do Styrii, wysyłano ją na repor­
taż, Od lata nie wyjeżdżała nigdzie, nie chcąc pozostawiać Buscha samego,

amerykańskie 
że inne kraje 
za 'przykładem 
uchwały doty-

prasa 
Ameryka- 

przyjęia wa- 
mogłoby się 
rozrachunku, 
odśzkodowa- 

Towarzystwu 
Brytania

drugiej strony nie ulega 
iż dr J.losaddek polega 
imperializmu amerykan- 
więcej niż czegokolwiek

ZOFIA NAŁKOWSKA 0 FRONCIE NARODOWYM
lKTALEŻĘ do Frontu Narodowego —
1 ’ ponieważ wysoko cenię to wszystko, czego Już dokonaliśmy dla peł­

nego przeczywistnienia sprawiedliwości;
ponieważ dokonaliśmy tego mimo niezmierne ciężary odbudowy 

zniszczeń wojennych;
ponieważ pragnę pokoju, który jest warunkiem całkowitego wy­

pełnienia tak olbrzymiego dzieła.
Zofia Nałkowska.

w głowie nieodpowiedzialności depu­
towanych przed wyborcami.

U nas, 
Ludowej 
lowania 
wyraźnie 
artykule 
powiedzialności 
przed masami ludowymi:

„Wszystkie organy władzy i admi­
nistracji państwowej opierają się w 
swej działalności na świadomym,' 
czynnym 
szych mas 
są:
1.

w Polskiej Rzeczypospolitej 
prawo wyborcy do kontro- 
posła zagwarantowane jest 

w Konstytucji, która w 
5 tak formułuje zasadę od- 

organów władzy

współdziałaniu najszer- 
ludowych i obowiązane

2.

narodowi sprawę ze

1 uwzględ- 
zażalenia 
w myśl

Zdawać 
swej działalności. 
Uważnie ropatrywać 
niać słuszne wnioski,
i życzenia obywateli 
obowiązujących ustaw.
Wyjaśniać masom pracującym 
zasadnicze cele i wytyczne poli­
tyki władzy ludowej w poszcze­
gólnych dziedzinach działalności 
państwowej, gospodarczej i kul­
turalnej**.

Przepisy Konstytucji 
ten postulat w stosunku 
sposób następujący:

— w artykule 2. pkt
„Przedstawiciele ludu w Sejmie 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
i w radach narodowych są odpo­
wiedzialni przed swymi wyborcami 
i mogą być przez nich odwoływani**.

3.

konkretyzują 
do posłów w

2. —

Przyrzekla wprawdzie redakcji, że wyjedzie w listopadzie, ale właśnie na 
kilką dni przed terminem została zamordowana Welzlowa. Fakt ten był no­
wym wstrząsem dla pisarza, i teraz Ewa musiała się nim zająć. Prasa do­
niosła, że było to morderstwo rabunkowe. Egon po śmierci Welzlowej opu­
ścił jej mieszkanie, które zajęła pewna staruszka, daleka krewna zamor­
dowanej.

Z końcem lutego miała więc Ewa jechać do Styrii, redaktor Hoch i tak 
zbyt długo czekał i pozostawiał ją w spokoju. W Styrii i Karyntii urzą­
dzano demonstracje głodowe. Trzeba było poinformować czytelników 
o ‘

pisma

że będziemy głosować na wspólną li­
stę Frontu Narodowego? Czy odważą 
się wstawić do swoich konstytucji 
podobne artykuły? Ich gniew m. in.

„Przed
my, stanie obowiązek wytyczenia 
dalszych zadań, uchwalenia nowego 
Planu 5-letniego, którego wykona­
nie zabezpieczy naszemu narodowi 
wielkość, siłę i dobrobyt**.
Tak określa jedno z zadań Sejmu 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Program Wyborczy Frontu Narodowe­
go.

Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Lu* 
dowej, w skład którego wejdą dzi­
siejsi kandydaci Frontu Narodowego, 
jest w myśl Konstytucji „najwyższym 
organem władzy państwowej** i „jako 
najwyższy wyraziciel woli ludu pra­
cującego miasta i wsi urzeczywistnia 
suwerenne prawa narodu**.

Sejm uchwala ustawy, kontroluje 
działalność innych organów władzy i 
administracji państwowej, uchwala 
narodowe plany gospodarcze i budżet 
Państwa, wybiera spośród siebie Ra­
dę Państwa, powołuje i odwołuje 
Rząd Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

Te ogromne, ważkie uprawnienia i 
obowiązki wykonywać będą właśnie 
ci najlepsi z najlepszych, jakich na­
ród wysunął na kandydatów do Sej­
mu. Dlatego tak niezmiernie doniosły 
jest fakt, że są to ludzie zaprawieni 
w znojnej, wytrwałej pracy dla Pań­
stwa, że są to ludzie zaprawieni w 
walce przeciw kapitalizmowi, te są to 
ludzie najściślej związani z narodem.

Polska silna, zasobna, Polska ludzi 
wolnych i spokojnych o przyszłość 
swoją i kraju, Polska, której nie­
podległości broni jej własna siła i 
siła jej sojuszników — taki jest obraz 
dnia jutrzejszego 
jący z wysiłku 
Froncie narodu.

Chcemy takiej 
wszyscy. Dlatego 
do wyborów głosować na najlepszych 
spośród nas. przez których sami rzą­
dzić będziemy, my — naród. Dla 
nas, dla naszych dzieci, dla szczęścia 
Ojczyzny nie szczędzimy sił; wytrwale 
pokonujemy trudności, budujemy 
lepszą, socjalistyczną przyszłość.

Dla nas, dla naszych dzieci, dla

Ojczyzny, wyrasta- 
zjednoczonego we

Polski — ty, ja, 
pójdziemy wszyscy

jest właśnie podyktowany tym, że szczęścia Ojczyzny wybierzemy 28 
oto już wkrótce na mocy Konstytucji , października Sejm Polskiej Rzeczypo- 
człowiek praćy w Polsce będzie mógł | spolitej Ludowej, 
bezpośrednio wnikać w pracę Sejmu, Wieslaw Choiński

GRANICA POKOJU
W UBIEGŁYM roku we Frankfur­

cie nad Odrą podpisany został 
akt o wykonaniu wytyczenia pań­
stwowej granicy między Polską i 
Niemcami, zgodnie z postanowieniami 
układu zgorzeleckiego z 6 lipca 1950 
roku. Akt ten następnie — w myśl 
prawa międzynarodowego — ratyfi­
kowany (zatwierdzony) został przez 
Sejm Ustawodawczy i przez Izbę Lu­
dową Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Teraz odbyta się w War­
szawie wymiana dokumentów ratyfi­
kacyjnych.

Procedura ta częstokroć Jest zwyk­
łą formalnością. W danym jednak 
wypadku, gdy chodzi o granicę na 
Odrze i Nysie, wymiana dokumentów 
ratyfikacyjnych ma wielkie znaczenie 
historyczne i staje się doniosłym wy­
darzeniem politycznym w życiu na­
rodu polskiego i narodu niemieckie­
go.

GRANICA na Odrze i Nysie jest 
bowiem w dalszym ciągu wyko­

rzystywana przez obóz imperialistycz­
ny jako pretekst do wzniecania w 
Niemczech zachodnich nastrojów od­
wetowych. Spółka amerykańsko-hitle- 
rowska 
Polsce, 
ców do 
razem 
ziem zachodnich, 
tońscy dobrze wiedzą, te większość 
społeczeństwa Niemiec zach. nie 
spieszy się do Wehrmachtu, 1 dlatego 
Wrocław i Szczecin, a także Poznań 
I Łódź mają być tą przynętą, która 
skłonić ma starych hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych i młode poko­
lenie Trizonii do włożenia mundurów 
„feldgrau".

Fakt ten potwierdził w sposób jak 
najbardziej miarodajny sam „kanc­
lerz" Adenauer, oświadczając, że „po­
wrót utraconych prowincji na wschód 
od Odry i Nysy jest głównym powo­
dem, dla którego rząd (zachodnio) 
niemiecki dąży do włączenia Niemiec 
(zachodnich) do organizacji mocarstw 
atlantyckich**...

Nie brak też wielu innych dowo- 
dow poczynań rewizjonistycznych w 
Niemczech zachodnich — różnego ro­
dzaju zjazdów „Ślązaków" I uroczy­
stości ku czci uniwersytetu w „Bre- 
slau", konferencji „Gdańszczan" i 
antypolskich wypowiedzi niemieckich

nie przestaje judzić przeciw 
nie przestaje zachęcać Nlem- 
nowej wojny, łudząc ich mi- 
ponownego zaboru polskich 

Politycy waszyng-

ich przebiegu.
W przeddzień wyjazdu stary pisarz wszedł do niej na górę.
— Jedziesz do Styrii?
— Tak.
— A gdybym tak pojechał z tobą, miałabyś czas zawieźć mnie 

wsi, którą odbiliście kiedyś ż rąk hitlerowców?
— Owszem — Ewę bardzo ucieszyła propozycja Buscha. Po raz 

szy od miesiąca wyraził jakieś życzenie.
— Nie będę ci zawadzał?

— Ależ skąd! Poproszę redaktora Hocha, aby przedłużył moją delegację 
o kilka dni. Od półtora roku nie miałam urlopu. Odetchnę trochę w gó­
rach. Tam jest bardzo ładnie...

Rozmawiali jeszcze chwilę, pisarz był rozgorączkowany i przejęty. 
Pociąg wlókł się pod górę. W przedziale było ciasno i duszno Busch 

wciśnięty w kąt ławki marzł, bo wagon był nie opalany. Obok niego roz­
pierał się ogromny góral i owiewał Buscha kłębami dymu z fajki. Góral 
kłócił się z wieśniaczką, która wtłoczyła się między ławki ze stosem pu­
stych koszów Tworzyły one w przedziale rodzaj barykady Dwóch chłopców 
chuchało na zamarznięte szyby, chcąc oglądać mijane góry.

Jechali już wiele godzin, przed godziną minęli granicę angielskiej strefy 
okupacyjnej, żołnierzy radzieckich na peronach mijanych stacji zastąpili I biskupów, działalności rzekomo „nau- 
Anglicy. Witali I żegnali pociąg z obojętnymi minami, tuląc się przed zim­
nem w krótkie sukienne płaszcze. Ta obojętność nie wiadomo dlaczego draż­
niła Buscha.

Otaczały go wychudłe twarze źle odżywionych ludzi. Ostry powiew gór­
skiego wiatru, przesączający się przez szpary w oknach, mroził mu kolana. 
Rozcierał je co jakiś czas zsiniałymi z zimna rękoma. Był głodny, mieli 
jeszcze z Ewą kilka kawałków chleba, które im Luiza dała na drogę, ale 
herbatę z termosa dawno już wypili, a Busch nie umiał jeść nie popijając. 
Ewa kilka razy wydostawała się na stacjach z wagonu, lecz bufety były 
puste, większość dworców zresztą leżała w ruinach. Mimo głodu, zimna 
i zaduchu Busch był w dobrym nastroju. Interesowały go twarze podróż­
nych, ich stroje, przysłuchiwał się toczącym się w przedziale rozmowom, 
czuł, jak powoli wciągały go cudze sprawy, cudze losy. Od czasu do czasu 
zeskrobywał paznokciem szron z szyby 1 patrzył na zaśnieżone góry, wąwo­
zy, świerkowe zbocza ciągnące się pod samo niebo. Dzień był pochmurny, 
a chmury wyglądały jak odbicie gór na niebie, były biało-brunatne, klębia- 
ste, o srebrnych skrajach. Czasem w wąwozie zakwitła wioska, dachy do­
mów paliły się czerwienią dachówek, tak nieoczekiwaną w morzu bieli.

CD- e. n.)

do tej

pierw-

i

nlęciem siedmiu milionów Polaków, 
zamieszkałych na zachodzie naszego 
kraju. Czym się tłumaczy ten nasz 
całkowity spokój? Dlaczego nie mogą 
nas wyprowadzić z równowagi ataki 
Adenauera i Achesona przeciw naszej 
granicy zachodniej? t'

Dlatego że wiemy, iż na straży 
granicy t»a Odrze i Nysie stoi—prócz 
naszego własnego, ludowego Wojska 
Polskiego — cala potęga Związku Ra­
dzieckiego i stoi przyjaźń demokra­
tycznych Niemiec.

Stanowisko Zwią ku Radzieckiego 
w sprawie granicy polsko - niemiec­
kiej sformułowane zostało przez Sta­
lina jeszcze podczas wojny. Stanowi­
sko to — na żądanie Związku Ra­
dzieckiego — stało się podstawą u- 
chwal „wielkiej trójki" w Jałcie i w 
Poczdamie. A Kraj Rad — jak to 
wynika z 35-letniego już doświadcze­
nia — nigdy nie cofa danego słowa i 
nigdy nie przekreśla powziętych zo­
bowiązań. Właśnie ostatnio, podczas 
wymiany not w sprawie traktatu po­
kojowego z Niemcami, Związek Ra- 

’ dziccki raz jeszcze podkreślił, że u- 
chwały poczdamskie w sprawie za- 

! chodniej granicy Polski są nienaru­
szalne.

; Niemiecka Republika Demokratycz­
na od chwili swego powstania stanę­
ła na gruncie nieodwracalności grani- 

| cy na Odrze i Nysie Przywódcy NRD 
I z prezydentem Pieckem na czele wie­
lokrotnie już dawali wyraz swym po­
glądom w tej sprawie, niczym się nie 

i różniącym od naszych poglądów, 
j „Granicą pokoju i przyjaźni" nazwali 
demokratyczni Niemcy granicę pol­
sko • niemiecką, a wszelki atak na 
tę granicę ze strony obozu imperiali­
stycznego nasi przyjaciele, z NRD 
słusznie uznali za atak przeciw po­
kojowym i demokratycznym Niem­
com.

Przyjazne stosunki między Polską 
Ludową i demokratycznymi Niemca­
mi, oparte na wspólnej obronie gra­
nicy na Odrze i Nysie, stały się wzo­
rem nowych stosunków między naro­
dami, stosunków możliwych tylko w 
obozie pokoju, stosunków możliwych 
tylko wówczas, gdy narody, a nie ka­
pitaliści decydują o polityce zagra­
nicznej. Wyrazem właśnie tych no­
wych stosunków był akt o wykona­
niu wytyczenia granicy polsko - nie­
mieckiej i była wymiana dokumen­
tów ratyfikujących ten akt.
rpAK się składa, te wymiana tych A dokumentów nastąpiła na kilka 
dni przed wyborami do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. W 
najbliższą niedzielę cały naród polski 
będzie mógł, glosując za programem 
I na kandydatów Frontu Narodowe­
go, raz jeszcze symbolicznie ratyfiko­
wać akt o granicy na Odrz' i Nysie, 
będzie mógł raz jeszcze jednomyślnie 
oświadczyć wszystkim wrogom Pol­
ski, że granica ta Jest ostateczna i 
nieodwracalna, i będzie mógł raz jesz­
cze zadokumentować swą przyjaźń z 
wszystkimi obrońcami naszej granicy 
zachodniej — z całym obozem poko­
ju.

I

kowej" różnych instytutów „wschod­
nich Niemiec" i podburzających prze­
mówień „ministrów" adenauerow- 
skich, kwestionujących polskość na­
szych ziem zachodnich. Nie od rzeczy 
będzie podkreślić, te wszystkie te an­
typolskie poczynania odwetowe inspi­
rowane i finansowane są przez Wa­
szyngton i Watykan.
* JEDNAK ta perfidna kampania 

przeciw granicy na Odrze i Ny­
sie nie 
jednak 
ciawla 
miach 
wielkich zakładów przemysłowych, or­
ganizujemy nowe spółdzielnię produk­
cyjne i cieszymy się każdym osiąg-

wywołuje u nas niepokoju. A 
kontynuujemy odbudowę Wro- 
i Gdańska, budujemy na zie- 
odzyskanych setki nowych

a. *



Wystawa, która krzepi i uczy /Vowii£ fefr chloromycetyna
Wycieczka na wielkie budowle

Zapnaszamy wae, Czytelnicy, na 
wspaniałą wycieczkę po wielkich 
budowlach socjalizmu, na wycieczkę 
po Polsce. Odbędziemy ją nie wy­
jeżdżając z Warszawy, idąc po pro­
stu na piękną wystawę „Wielkie bu­
dowle socjalizmu", otwartą we wto­
rek, 21 bm. w gmachu Arsenału. 
Obejrzyjmy zgromadzone tam eks­
ponaty, przypatrzmy się zdjęciom, 
planszom, wykresom. Zobaczymy, 
jak olbrzymie jest tempo naszego 
budownictwa, jak wspaniały rozwój 
przemysłu, jak ambitne i wielkie 
są nasze plany i zamierzenia.

Patrzcie, już na samym wstępie, 
na dziedzińcu Arsenału witają was 
realne przykłady, z których dumna 
jest cała 
dowany 
atrakcji, 
mochody 
„Star-20“. Stoi rząd lśniących 
6zaw“, silne, przysadziste „Ursusy". 
Obok nich — inne przykłady roz­
woju naszego przemysłu: potężne 
koła zębate, części olbrzymich silni­
ków okrętowych, kotwice, transfor­
matory, maszyny rolnicze.

Teraz wejdźcie na 1 piętro budyń- 
. ku. Z sufitu rotundy ogarnie was 
skrzydłami mozaikowy Biały Orzeł- 
Obejmijcie wzrokiem plansze mówiące 
o pokoju, o jedności narodu — i 
przejdźcie do pierwszej sali.

Ogarnie was zdumienie. Znajdzie- 
cie się w kopalni węgla. Ściany sa­
li wyklejone są olbrzymiej wielko­
ści fotografią, przedstawiającą wnę­
trze kopalni węgla. Z iskrzących 
się brył przemówią do was liczby: 
przed wojną wydobywaliśmy go 38 
milionów ton rocznie, w roku ubie­
głym osiągnęliśmy już 82 miliony 
ton, a w r. 1955 osiągniemy 100 mi­
lionów ton. Zobaczycie, jak pociąg 
z tym węglem owija wokół kulę 
ziemską. Oto nasze wydobycie. Moż­
liwe to jest dzięki stale powiększa­
jącej się mechanizacji kopalń, o 
czym znów powiedzą wam liczby: w 
roku 1950 na ścianach pracowało 
100 kombajnów produkcji radzie­
ckiej, a w r. 1955 — na połowie
wszystkich ścian pracować będą 
polskie kombajny- Miliony ton 
węgia przysporzą nam nowozbudo- 
wane kopalnie, z których jedna tyl­
ko „Wesoła-II" da 2,5 miliona ton 
rocznie.

Rzućcie jeszcze okiem na fanta­
styczne drzewo, stojące w końcu 
6ali. Jego korzenie tkwią w węglu, 
a każdy liść nazywa się inaczej To 
próbka możliwości wszechstronnego 
zastosowania węgla. Z tym drzewem 
jeszcze się spotkamy.

STAL — TO SIŁA POLSKI
Krok w lewo, 1 jesteśmy... w hu­

cie. Z olbrzymiej kadzi cienkim 
strumykiem neonu spływa roztopio- 

w liczbę 
którą

Polska. Jest 
śmigłowiec 
Stoją długim 

ciężarowe:

tu nowozbu- 
polskiej kon- 
rzędem sa- 
„Lublin" i 

„War-

na stal, układając się 
4.609.000 ton — czyli ilość, 
będziemy wytapiać w r. 1955.

Tuż obok — wielka fotografia 
zgniatacza-giganta o wydajności 7 
tys. ton żelaza. Zgniatacz był zamó­
wiony i zapłacony w USA, ale ame­
rykańscy imperialiści obawiali się 
rozwoju polskiego przemysłu i do­
stawę wstrzymali. Zgniatacz został 
wyprodukowany i dostarczony nam 
przez Związek Radziecki.

Idźmy dalej. Oto dalsze obiekty 
socjalizmu: FSC, FSO, „Ursus".
Nasz przemysł motoryzacyjny, zbu­
dowany dzięki pomocy Związku Ra­
dzieckiego. Za trzy lata będziemy 
produkować 25 tys. ciężarówek. Już 
dziś jedną tylko fabrykę Staracho­
wice opuszcza rocznie 7 tys. cięża­
rówek, czylj więcej, niż wynosił ca­
ły polski tabor przed wojną.

Obok inne działy przemysłu. 
Spójrzcie: fabryki obrabiarek. Pro­
dukujemy ich 11 razy więcej niż 
przed wojną, a w 1955 r. będziemy 
produkować 20 razy więcej. Są 
wśród nich nowe, nie wyrabiane do­
tychczas typy.

DLA DOBRA CZŁOWIEKA
Przejdźmy teraz do chemii. Na 

wstępie spotkamy to samo drzewo 
genealogiczne, co w zakończeniu sa­
li węgla. Tak, węgiel jest podstawo­
wym surowcem wielkiej chemii, 
podstawowym surowcem Dworów, 
Gorzowa, Jeleniej Góry,' Brzegu 
Włókna sztuczne, paliwa syntetycz­
ne, masy plastyczne — to wszystko 
bierze początek z węgla. Osiemna­
ście wielkich, nowoczesnych kombi­
natów chemicznych produkuje dla 
rozwoju naszej gospodarki. Kwas 
siarkowy z krajowego surowca — 
anhydrytu. Nawozy sztuczne. Pro­
dukcja 
dów w 
wyższy 
wozów 
nawozy 
ctwa, to więcej Chleba dla miast.

Dalej — energetyka. Niknie na 
horyzoncie wielkiej fotografii rząd 
potężnych wież linii przesyłowej. 
76 tys. km sieci będzie przesyłać w 
1955 r. 19,3 miliona kWh energii, 
czyli 6 razy więcej niż przed woj 
ną. Elektryfikacja — to światło i 
siła w zagrodach wiejskich, to na­
pęd wielkich zakładów przemysło-

wych, to trakcja elektryczna, skra­
cająca czas podróży, np. z Warsza­
wy do Katowic o 2 godziny.

Ale oto zmienia się tematyka. Z 
plansz i fotografii wyglądają bryły 
tłuszczu, wielkie ryby morskie, bla­
szane puszki. Przetwórstwo. Budu­
jemy kombinaty tłuszczowe w Mą­
twach, Kruszwicy, Małkini, Brzegu 
i Klemensowie, Budujemy 21 no­
wych chłodni mięsnych. Budujemy 
elewatory. Powstają nowe kombina­
ty włókiennicze Andrychów, Piotr­
ków.

Oto budownictwo mieszkaniowe. 
Pną się w górę jasne, słoneczne 
piętra, z okien i balkonów wyglą­
dają uśmiechnięte twarze. Warsza­
wa, Nowa Huta, Nowe Tychy, osie­
dla górnicze na Śląsku i tyle, tyle 
innych miejscowości, w których z 
każdym rokiem przybywają nowe, 
lub odrestaurowane mieszkania, 
gmachy, dzielnice. Ze szklanej plan­
szy wystrzela w górę śmiała, smu­
kła konstęukcja Pałacu Kultury i 
Nauki, dar przyjaźni Związku Ra­
dzieckiego, tej przyjaźni, której do­
wody spotykamy co krok na wy­
stawie.

NIESPODZIANKI WYSTAWY
Chcecie poznać ludzi, których za­

sługi w budowie nowego życia wy­
sunęły do godności reprezentantów 
narodu? Oto ich fotografie. Pod 
fotografiami stoją aparaty telefoni­
czne. Wystarczy podnieść słuchaw­
kę, by usłyszeć ich głos nagrany 
na płytach. Obok inna niespodzian­
ka. Zegar, którego godziny zastą­
pione są fotografiami wielkich bu­
dowli. Obracająca 6ię wskazówka 
zapala pod tymi fotografiami świa­
tło, określając, co ile dni, tygodni 
lub miesięcy przybywa Polsce no­
wy, wspaniały obiekt. I jeszcze jed­
na niespodzianka: niezwykłego
kształtu stoisko, w formie ośmio­
kątnego graniast06łupa, z okienka­
mi w kształcie ram. Wewnątrz o- 
braoa się bęben z fotografiami przo­
downików pracy Z ram wychyla się 
ku oczom oglądającego podobizna 
coraz innego rekordzisty, aż nagle 
pojawia się... lustro 
ty, co zrobiłeś dla 
nu?“.

Koniec wystawy, 
kolumnadą uwieńczoną 
„Budujemy pokój i socjalizm", 
tle maszerującego pochodu młodzie­
ży widnieje popiersie Nauczyciela 
Narodu Prezydenta Bolesława Bie­
ruta Za jego wskazaniami kroczymy 
wszyscy do lepszej przyszłości.

*
Kończymy wędrówkę po wielkich 

budowlach socjalizmu, wędrówkę po 
Polsce Wystawa dużo nas nauczy­
ła. W poważnej mierze jest to za­
sługą wykonawców. Podajmy Ich li­
stę: Stołeczny Komitet Frontu Na­
rodowego — jako inicjator. Organi­
zacja — Biuro Komisariatu Rządu 
do Spraw Wystaw i Targów Sce­
nariusz — red. L. Gadziemski z 
udziałem red. R. Pragi Architektu­
ra: J. Kucharski, M. Stępień. G. 
Szparkowski, J. Staniszkis. Grafika: 
Cz. Wielhorski, J. Gliński, J. Stani­
szkis, J. Pałka, J. Łączka i W. Ja­
nowski.

Główną wartością wystawy jest 
jej sugestywność w odzwiercia- 
dlaniu prawdy Przemawia ona o- 
czywistością faktów, liczb i wyda­
rzeń. (Ibis)

z napisem: „A 
wykonania pią­

stoimy przed 
hasłem: 

Na

jednego tylko z trzech zakła- 
Kędzierzynie 4-kretnie prze- 
przedwojenną produkcję na- 

sztucznych w Mościcach. A 
sztuczne — to rozwój rolni-

...Według mnie pospólstwo powinno 
By się nazywać najpterwszym stanem 
narodu albo wyraźniej mówiąc, zu­
pełnym narodem

Franciszek Salezy Jezierski 
(1740 — 1791)

♦
Franciszek Salezy Jezierski

WYBÓR PISM
opracował

Zdzisław Skwarczyńskl 
wstępem poprzedził 

Jerzy Ziomek 
str. 351 zł 14 —

Państwowy Instytut Wydawniczy

Dar polskiej chemii dla społeczeństwa
W roku 1946 mlkroblolodzy-naukowcy, 

przebadawszy około 20.600 drobnoustro­
jów typu „streptomyces“, zwrócili szcze 
gólną uwagę na szczep „streptomyces 
venezuelae“. Szczep ten wydzielał silny 
antybiotyk o wysoce użytecznych dla 
człowieka własnościach: hamował wzrost 
bakterii, wywołujących zapalenie płuc, 
dur brzuszny i plamisty oraz koklusz, 
a więc leczył te choroby niezwykle sku 
tecznie. Antybiotyk ten nazwano chlo- 
romycetyna.

Rzecz jasna: państwowa służba 
zdrowia Polski Ludowej pragnęła mieć 
ten cenny, wielorako skuteczny lek w 
swojej dyspozycji i to w takich iloś­
ciach, aby mógł służyć w potrzebie 
każdemu.

Rada była tylko jedna: na własną 
rękę podjąć prace badawcze nad syn­
tezą chloromycetyny własnego „cho­
wu".

NAUKOWCY ZABRALI GŁOS

Z inicjatywą opracowania syntezy 
własnej występują nasi chemicy i to 
z dwóch jednocześnie stron: prof. dr 
J. Supniewski w Krakowie i — Gł. 
Instytut Chemii Przemysłowej w 
Warszawie. I z punktu, na jesieni 
1949 r., w obu ośrodkach ruszają pra­
ce badawcze: w stolicy podejmuje je 
zespół pracowników naukowych In­
stytutu z mgr. J. Wolfem na czele, w 
Krakowie — zaangażowany przez ten­
że Instytut — dr Dymek pod kierun­
kiem prof. dr J. Supniewskiego.

Od tej chwili toczy się zacięta wal­
ka chemików obu zespołów o zwycię­
stwo nad oporami „materii" chemicz­
nych, mających utworzyć z oierwiast- 
ków: węgla — wodoru — tlenu — a- 
zotu — chloru nowy związek che­
miczny — chloromycetynę. Walka pro­
wadzona z wielkim napięciem sił, w 
wyścigu z czasem, z ambicją opraco­
wania metody tańszej i wydajniejszej, 
niż amerykańska.

A etapy tej walki są ciekawe, jak 
— powieść.

OD TOLUENU 
DO CHLOROMYCETYNY 

£
Trzeba powiedzieć, że produktem 

wyjściowym dla chloromycetyny ame­
rykańskiej byl toluen, który dopiero 
po 14 stadiach (przemianach chemicz­
nych) pojawiał się u końca długiego 
procesu produkcyjnego — w postaci 
krystalicznego żółtawego proszku — 

Teku chloromycetyny. Każde stadium 
procesu to rzecz kosztowna, wymaga­
jąca specjalnej aparatury, pomocni­
czych surowców chemicznych, czasu i 
ludzi.

I tak, na przykład: toluen najpierw ni­
trowano działaniem kwasu azotowego Po­
wstały stąd para-nltrotoluen po utlenie­
niu (drugie stadium przemiany chemicz­
nej) zamieniał się na kwas para-nitro- 
benzoesowy. Z tego kwasu przy pomocy 
trzeciego stadium reakcji chemicznych 
otrzymywano chlorek. Z chlorku, który 
wchodzi w reakcję z malonlanem etylu, 
powstaje nltro-aceto fenol. I dopiero ten 
związek chemiczny staje się—w ściślejszym 
tego słowa znaczeniu — suroWcem wyjś-

ciowym do dalszych stadiów syntezy, któ 
ra daje — jako produkt ostateczny — 
chloromycetynę.

Otóż chemicy nasi postanowili t)ie 
tylko opracować polską metodę syn­
tezy, lecz także owe stadia pośrednie 
skrócić, dzięki 
potaniając jej

temu przyspieszając i 
produkcję.

ZAPLANOWANA
1950 r. oba zespoły

PRACA
W połowie 

twórcze precyzują formę wzajemnej 
współpracy: zespół warszawski pracu­
je nad pierwszą częścią syntezy, ze­
spół krakowski — nad drugą.

Ale zespół warszawski uznał wkrót­
ce, że pierwsza faza syntezy jest dość 
kłopotliwa i dlatego 
go, niż amerykański 
ściowego. Prace dały 
nie tylko w postaci 
wego półproduktu, lecz także — no­
wej, oryginalnej metody produkcji, 
tym cenniejszej, że skróconej o 4 sta­
dia.

Zespół warszawski 
tym okresie pracy 
którego dotrzymał:

— w lutym 1951 r. 
dostarczył 8 kg półproduktu chloro- 
mycetyny zespołowi, pracującemu w 
Krakowie nad drugą częścią syntezy.

sięgnął do inne- 
surowca wyj- 

pełny sukces — 
pełnowartościo-

związał się w 
zobowiązaniem,

wyprodukował i

PIERWSZA CHLOROM YCETYN A 
W NASZYCH LABORATORIACH

Dalsze prace zespołu warszawskiego 
sięgnęły i do drugiej części syntezy. 
I — w oparciu o prace czeskiego che­
mika, prof. Sorma, udało się i w tej 
części syntezy (w drodze od półpro­
duktu do produktu) skrócić stadia 
przejściowe o dalsze dwa. W sumie 
więc zamiast amerykańskich 14 przejść 
chemicy nasi dali chloromycetynę, 
wyprodukowaną tylko w 8 stadiach, 
dając w rezultacie ogromne oszczęd­
ności na instalacjach, surowcach, ob­
słudze i energii.

Dowodem rzeczowym sukcesu, uzy­
skanego oryginalną polską metodą 
syntezy zespołu warszawskiego (mgr 
J. Wolf, mgr J. Jakubowska, mgr 
Z. Piekarska, technik — Z. Lipski, la- 
borantka Kr. Szpaleska) jest przed­
terminowe wykonanie drugiego z ko­
lei zobowiązania:

— na dzień 1 maja 1951 r. wypro­
dukowano w GL Instytucie Chemii 
Przemysłowej pierwsze 100 gr chlo- 
romycetyny, a dzięki uproszczeniu 
produkcji — podniesiono jej wydaj­
ność prawie pięciokrotnie w stosunku 
do produktu wyjściowego.

W tym samym czasie zespół prof. 
Supniewsklego 1 dr Dythka przy po­
mocy chemików Krakowskich Zakła­
dów Farmaceutycznych wypracował 
z półproduktu, dostarczonego przez ze­
spół Gł. Instytutu Chemii Przemysło­
wej — 500 gr chloromy cetyny.

TERAZ DO FABRYKI

sukces uzyskali nasiSwój wielki 
chemicy na aparaturze laboratoryjnej. 
Lecz skala laboratoryjna nie zapew­
nia — jak wiadomo — produkcji ma­
sowej, a o taką właśnie, zdolną do­
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nio-) niemieckim", czyli neo-hitle- 
rowcom z Bonn.

Przygwożdżenie oszustów z neo • 
hitlerowskiej „Wolnej Europy" po • 
działało tak piorunująco, że panowie 
ci milczą odtąd, jak zaklęci, na ten... 
delikatny temat. Można powiedzieć, 
że tym razem nie Zeus w postaci by­
ka, lecz konsternacja i bezsilna 
wściekłość porwała „Wolną Europę".

Aby panu Mikołajczykowi, Ryszar­
dowi Wradze i innym emigrandzia- 
rzom, współpracującym z „Freies 
Europa", ułatwić znalezienie odpo ■ 
wiednich tekstów i aby rozwiązać 
im subtelne języczki, reprodukujemy 
powyżej fotokopię pierwszej strony 
„Miinchner Merkur" wraz z tytułem 
i tekstem wywiadu, udzielonego przez 
konsula amerykańskiego w Mona ■ 
chium: „Freies Europa" informiert 
kunftig deutsche Stellen iiber Ten- 

r_________...______ ,____ denz seiner Sendungen" — „Wolna
lii konsul USA w Monachium mona- Europa odtąd informuje władze nie- 
chijskiemu czasopismu „Miinchner mieckie o tendencji swoich audycji". 
Merkur" Nr 233 z dn. 27/28 września 
br. Jego konsulancka ekscelencja,, 
mister Charles W. Thayer, oświad-1 
cza w wywiadzie czarno na białym, 
iż wszystkie audycje „Wolnej Euro­
py" (a więc i sekcji „polskiej") mu­
szą być przedstawiane do kontroli 
..zainteresowanym władzom (zachod-

Czytelnicy przypominają sobie za­
pewne szczegółowo przez nas opisa­
ne koleje „Wolnej Europy": emi- 
granccy zdrajcy, pracujący w tej 
szczekaczce, będącej filią „Voice of 
America" (amerykańskiego „Głosu 
morderców Martyki") — muszą, te­
raz już bezpośrednio, przedstawiać 
tekst swoich „patriotycznych" audycji 
kontroli starych i nowych hitlerow­
ców z Bonn.

Kiedy prasa polska i Polskie Radio 
ogłosijy tę wiadomość, „Wolna Eu­
ropa" — upoważniona do tego przez 
amerykańskiego konsula w Mona - 
chium, p. Charles‘a W. Thayera — 
oświadczyła dumnie, iż wiadomość 
jest „absolutnie i bezwzględnie fał­
szywa, a nazwanie jej kłamstwem 
byłoby zbyt pochlebne".

Wówczas polska prasa — a m. in. 
i „Życie" w n-rze z dn. 21 bm. — 
podało treść wywiadu, którego udzie-

sy Amerykanó w... Thayer 
razmawiał z kierownikiem rozgłośni 
„Wolna Europa" i ten-będzie w przy­
szłości przesyłał rękopisy audycji 

: wszystkim zainteresowanym wła- 
i dzom niemieckim, które za każdym 
■ razem będą mogły się przekonać, czy 
nie zawierają one jakichkolwiek ten­
dencji antyniemieckich..."

Tzn. że muszą one zawierać ten­
dencje bońskie, neo ■ hitlerowskie, 
zgodne z polityką judzenia przeciw 
granicy nad Odrą i Nysą, z polityką 
oczerniania Polski i osiągnięć narodu 
polskiego, zwłaszcza na ziemiach od­
zyskanych.

Ale zrobili karierę, panowie Miko­
łajczyk, Ryszard Wraga et tutti 

I frutti! Czyli — wszyscy emigranccy 
I kolaboracjoniści z „Freies Europa", 
„Głosu Ameryki", BBC, Madrytu itd.

SŁAW.

A teraz maleńka zagadka: dlacze- 
„Wolna Europa" — „Freies Eu- 

„Wol-
Zwracamy uwagę Czytelników na'go uumpa —

podkreślony na fotokopii fragment, ropa" — nazywa się właśnie... 
wywiadu, który w skrócie i w prze­
kładzie na język polski brzmi:

„Ostatecznie — powiada Thayer — 
Interesy Niemców w rozwiązaniu 
problemu wschodniego są przecież 
takie same jak intere-

na Europa"?
Dlatego, że na bramach hitlerow­

skich obozów koncentracyjnych — 
na bramach Oświęcimia, > Treblinki, 
Stutthofu itd itd. — widniał zawsze 
napis: „Arbeit macht frel".

starczyć cennego leku każdemu cho­
remu człowiekowi w kraju — cho­
dziło państwowej służbie zdrowia.

Utworzony więc został w paździer­
niku 1951 r. nowy zespół pracowni­
ków naukowych, zespól technologicz­
ny (inż. J. Smoleński — kierownik 
zespołu, konstruktor Zb. Groll, inż. A. 
Ostrzycki, inż. E. Walendziak, inż. B 
Szczyciński, technik - przodownik 
pracy M. Rausz i laboranci: Fr. Pa­
stwa, S. Góralewicz, M. Stolar).

Zespół ten otrzymał zadanie:
— metodę, wypracowaną w labora­

torium, przenieść na skalę wielkola- 
boratoryjną, a następnie — do fabry­
ki, na skalę półtechniczną.

Było to zadanie olbrzymie, tym 
trudniejsze, że od początku prowa­
dzone w wyścigu z czasem. Od paź­
dziernika ub. roku zespół pracował na 
trzy zmiany, włącznie ze świętami, 
po kilkanaście godzin dziennie. Do­
pingowały go własne zobowiązania:

— wyprodukować w skali wielko- 
laboratoryjnej 430 gr chloromycetyny 
na luty br.,

— wyprodukować na aparaturze 
póltechnicznej pierwszą partię chloro­
mycetyny na dzień 1 lipca br.

Oba terminy zostały dotrzymane. 
Pierwszą partię chloromycetyny „fa­
brycznej" wyprodukowano w 
dwóch tygodni po zakończeniu 
tażu aparatury.

kwas dwuchlorooctowy), bo nie byty 
dotąd potrzebne. Sprawa była prze, 
cie bez precedensu, produkcji tak 
skomplikowanej dotąd w Polsce nie 
mieliśmy.

Toteż pod słowami: „przeniesienie 
produkcji chloromycetyny ze skali la­
boratoryjnej na półtechniczną" -• 
kryje sie ogrom różnorakich wysil- 
ków twórczych i niemało nowych o- 
siągnięc. Przezwyciężono wszystkie 
trudności — dzięki zbiorowym wysił­
kom, dzięki pomocy fachowców z in­
nych instytucji naukowych. Bo, na 
przykład, gdy okazała się potrzeba al­
koholu izopropylowego, którego nie 
produkowaliśmy, zerwali się do pra­
cy chemicy z Instytutu Chemii Ogól­
nej i wypracowali metodę produkcji 
tego związku chemicznego.

SUKCES

ciągu 
mon- I

Ten wielki sukces twórczej
i pracy niełatwy był do osiągnięcia. 
Trzeba choćby wspomnieć o tym, że 
w laboratoriach pracowali chemicy 
na aparaturze szklanej, posługując się 
minimalnymi ilościami pomocniczych 
preparatów. Skala półtechniczna to 
zgoła odrębny świat instalacji i apa­
ratury, to przede wszystkim aparaty 
metalowe, w których reakcje che­
miczne mogą przebiegać nieco ina­
czej, niż w szkle.

A dalej — trzeba było otrzymać w 
odpowiednich ilościach owe pomocni­
cze surowce i półprodukty chemicz­
ne, których kraj nie produkował (np.

myśli

NAGRODA PAŃSTWOWA
Ten wielki trud oceniony został 

wysoko przez Rząd Polski Ludowej, 
Za przeniesienie produkcji chloromy­
cetyny z laboratorium do fabryki na 
skalę półtechniczną wyróżnieni zosta­
li w tym roku Nagrodą Państwową! 
inż. J. Smoleński, inż. J. Wolf, kon­
struktor Zb. Groll.

Tak oto dzięki zespołowym wysił­
kom twórczym chemików i inżynie­
rów - konstruktorów, dzięki niestru­
dzonej, precyzyjnej, ofiarnej pracy 
techników i laborantów, kraj otrzy­
mał nowy wspaniały lek, produko­
wany dziś masowo w polskiej wy­
twórni chemicznej.

Mamy więc polską chloromycetynę 
syntetyczną, lek wytworzony całkowi­
cie przez człowieka ze związków cha« 
micznych, a przy pomocy szeregu 
procesów chemicznych. Te procesy —• 
to swoiste przejawy życia materii 
nieożywionej, która — w sposób od­
rębny, niż przyroda żywa — rodzi no­
we substancje, nie zawsze spotykaną 
w organizmach żywych.

Rodzi je zgodnie z wolą człowieka, 
który wysiłkiem myśli naukowej do­
pracował sie rozumienia praw rzą­
dzących światem materii.

Tak to wygląda z bliska

K. M.

Perspektywa trizońska
Zgodnie z hitlerowskim duchem i 

polityki Bonn i Waszyngtonu, w Tri- i 
zonii coraz swobodniej dochodzi do | 
głosu stara gwardia Hitlera. Ostat- ; 
nio odbył się w Plassenburgu (Ba­
waria) zjazd tzw. „Europejskich żoł- I 
nierzy Waffen - SS“, na którym rej 
wodził dowódca zbrodniczej „dywi- i 
zji SS Wicking", gen. Herbert Gille. I 
W przemówieniu inauguracyjnym : 
wezwał on wszystkich SS-manów, I 
aby „nie stali na ubocju, lecz po­
pierali demokratyczne siły w Repu- j 
blice Federalnej". Bliższe określanie; 
owych „sił demokratycznych" w Tri- I 
zonii, które zasłużyły sobie na taką 
łaskę w oczach gen. Gille, jest o j 
tyle zbędne, że zaraz w najbliższym ! 
wywodzie utożsamił on pojęcie de­
mokracji z dyscypliną 
SS manów z... „dobrymi Europejczy­
kami", którym już dawno temu świ­
tała w głowach zbawcza myśl aku­
rat takiej właśnie takuteńkiej „ar­
mii europejskiej", jaką montują at- 
lantydzi — armii faszystowskich szu­
mowin z całej Europy pod przewo­
dem SS-manów i hitlerowskich 
werhmachtowcow. „W szeregach eu- gatów Bonn) byłoby _________
ropejskiej organizacji SS już 10 lat Dawniej wszystko to odbywało iif 
temu — chełpił się gen. Gille — 
probowano utworzyć Wehrmacht eu­
ropejski", toteż „przy tworzeniu 
przez mocarstwa zachodnie niemiec­
kiego Wehrmachtu można liczyć na 
poparcie b. członków Waffen SS".

Można!... Bo i na kogoż innego, je­
śli nie na faszystowskich zbirów, da­
ło by się liczyć w takiej imprezie?

Okazuje się — według dziennika 
„Kasseler Zeitung" — że oprócz 
SS-manów można przy montowaniu 
Wehrmachtu liczyć także na posiada­
czy hitlerowskich „ritterkreutzów", 
którzy służyli w innych niż SS for­
macjach. Mają się oni zjechać w dniu 1 kratyczna buduje socjalizm Gi 
22 listopada w Bad Homburg, aby i 
w atmosferze kombatanckich wspom- ' 
nień przyśpieszać i usprawniać zbóż-1 
ne dzieło odbudowy Wehrmachtu, j 
Jak wynika z wynurzeń gazety, przy- i 
będą na to miłe spotkanie „komba 
tanci" nie tylko z krajów dawnej osi I 
„Berlin — Rzym — Tokio", ale tak- 1 
że z... USA, Francji, W. Brytanii, ba 
— nawet z Jugosławii! Wymienia się 
już niektóre nazwiska. Tak więc im-1 
prezę uświetni dowódca hiszpańskiej, 
frankistowskiej „Błękitnej Dywizji", i 
gen. Munoz Grandę (obecnie — mi-1 
nister!), „wybawca Mussoliniego", I 
słynny kidnapper hitlerowski — Otto' 
Skorzenny, zbrodniarz lotniczy —i_ 
gen. Galland, organizator „Bruder-i łeb.

pruską, a

i schaftu" — gen. Beck Broichsitter 
i wielu, wielu innych. Zaproszono 
także gen. Speidla i gen. Heusingera, 
którzy wprawdzie — niestety — nie 
posiadają „ritterkreutza",. ale jakże 
by to doniosłe spotkanie mogło się 

J odbyć bez nich, którzy są przecież 
najbliższymi doradcami Adenauen?

Nie trudno sobie wyobrazić entu- 
I zjastyczny nastrój " ‘ ..
imprezy, ani tych wszystkich prze- 

i mówień, które — jak informuje 
„Kasseler Zeitung" — wygłoszą: stu- 
pajka boński, jeden z tych, którzy 

I sfinansowali hitleryzm, min. Lehr, 
i osławiony Theodor Blank oraz zbrod. 
j niarze wojenni tej miary, co gene< 
I rałowie Student i Ramcke. W reper- 
1 tuarze przewidziano także uroczysty 
pokaz filmu amerykańskiego, wybiU 

■nie prohitlerowskiego pt. „Rommel — 
lis pustyni" oraz wyświetlanie wielu 
hitlerowskich kronik filmowych.

Jeszcze kilka lat temu jawne orga- 
! nizowanie zjazdów SS-mańskich i 
I tak rozczulających spotkań rozbójni* 
iczych (z udziałem oficjalnych dele- 

niemożliwe.

uczestników tej

konspiracyjnie. A dzisiaj? Co za po- 
(stęp! Jaki powiew wolności — ame­
rykańskiej! Jak pięknie przygnało 
słoneczko dolarowe!...

¥
Prędko odżyła i podniosła łeb hydra 

rewizjonizmu i agresji Prędko, bo pod. 
leczył ją i podlfarmił imperializm 
amerykański. Ale wszelkie rachuby 

' podbojowe, wszelkie Diany nowych 
„krucjat" kiepskie mają dzisiaj szan­
se realizacji. Nie te czasy... Zmienił 

I się układ sił na świecie, zmieniła s.ę 
; też sytuacja w samych Niemczech. 
Dzisiaj Niemiecka Republika Demo- 

. ----------------- - Sranltt
na Odrze i Nysie ostatecznie wyty­

czona między Polską ■ Niemcami* 
I atmosferze wzajemnej przyjaźni, jest 
; granicą pokoju

Dzisiaj organizatorzy nowej hecy 
! wojennej, jeśli nawet zdołają sklecić 
I Wehrmacht i uczynić zeń bojowi 
'awangardę imperializmu amerykań­
skiego. muszą się dobrze zastanowić, 
trzy razy pomv.śleć. nim dadzą sygnał 
do ataku Byłby to bowiem sygnał 
do wojny bratobójczej w Niemczech, 

i do wojny Drzeciw całemu obozowi 
pokoju, do wojny przeciw wszystkim 
narodom. Ryzyko zbyt wielkie Pom> 
ra perspektywa Tym bardziej, że i 
poprzednia „krucjata" tęgo wzięła w 

PAL.

na Stałej Wystauiie Nouiości
W KSIĘGARNI DOMU KSIĄŻKI 

przy ul. Pięknej 31'37 
odbywa alę 

W KAŻDY CZWARTFF o «-<•( 
interesujące omówienie newo^ci ’ 

ostatniego tygodnia.
Wystawę Nowości zmienia się co tydzień
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Budujemy Warszawę piękniejszą niż była Odbieramy wygrane premie

Filmowcy, nakręcający obrazy ź ja­
kiejkolwiek wielkiej budowy war­
szawskiej — czy to z Trasy W—Z w 
okresie jej powstawania, czy MDM 
czy innego osiedla mieszkaniowego — 
zawsze mają kłopoty. Po prostu nie 
sposób powtórzyć zdjęć z pewnych 
fragmentów robót. Zdjęcia te szybko 
się starzoną. Warszawa me czeka — 
budowa idzie naprzód^.

Warszawa wystartowała do wiel­
kiej odbudowy i przebudowy, gdy hu­
czały jeszcze galwy artyleryjskie dru­
giej wojny światowej. Zapadła wów­
czas, zdawało się nierealna, a jednak 
w istocie mądra, przewidująca decy­
zja — Warszawa będzie odbudowana, 
Warszawa będzie stolicą Polski. Decy­
zja oparta o wiarę w siły wyzwolone­
go ludu.

Trudno nawet uzmysłowić sobie, 
czego od czasu wyzwolenia do chwili 
obecnej dokonaliśmy w Warszawie. 
Zapominamy idąc pięknym, łagodnym 
lukiem Nowego Światu, że w 1943 
roku był tu tylko wąwóz między rui­
nami, przywykliśmy już do uroku 
Trasy W—Z, a przecież istnieje ona 
dopiero od roku 1949.

CZEGO JUZ DOKONALIŚMY
A oto w syntetycznym, liczbowym uję­

ciu nasz wielki dorobek minionego o- 
kresu: 20* tys. odbudowanych I wybudo­
wanych nowych izb mieszkalnych — 
wyrosły i rosną nowe bloki na Mura­
nowie. - .-
MDM, 
wie I. 
ścte 1 
objęto _______ ...___ _ ___  „_____
waliśmy t zbudowaliśmy od nowa 420 
km kanałów 1 668 km sieci wodoetągo-

Mokotowie, Młynowi*, Mirowi*, 
na Kole, Pradze I i n, Grocho­
li t III na Starym 1 Nowym Mle- 
w innych osiedlach. 14 tys. Izb 
generalnym remontem. Odbudo-

• wej. Po wojnie pozostały na ulicach War 
Zszawy tylko 182 nadające się do odbu- 
1 dowy woxy tramwajowe — obecnie 

MPK dysponuje 775 Jednostkami tram­
wajowymi, autobusowymi i trolleybuso- 
wymi. Komunikacja miejska, choć Jesz­
cze nie wystarczająca, przewiozła Jednak 
w ub. roku o 200 milionów pasażerów wię 
cej niż w roku 1938. Ilość szpitali wzrosła 
z 14 w roku 1945 do 24. Kursują pociągi 
po odbudowanych kolejowych liniach e- 
lektrycznych do Otwocka, Mińska Mazo 
wiecklego 1 Żyrardowa, a także po no­
wych zelektryfikowanych liniach do Tłu­
szcza i Błonia

4 odbudowane stalowe mosty spi­
nają brzegi Wisły, powstały również 
nowe wiadukty nad torami kolejowy­
mi. Wybudowaliśmy Trasę W—Z i 
część Trasy N—S. Ruszyła budowa 
Metro. Pracuje Żerań, Dom Słowa 
Polskiego, Zakłady Graficzne na Miń­
skiej. Fabryka Odzieżowa na Teres- 
polsklej i inne nowe, wielkie zakłady 
przemysłowe. Rozpoczęliśmy budowę 
huty „Warszawa** i całej dzielnicy 
przemysłowej na Służewcu.

A szkolnictwo? Odbudowa starych 
t budowa co roku kilku nowych szkół, 
rozbudowa wyższych uczelni. A odbu­
dowa dzielnic ł budowli zabytko­
wych? Odradza się Stare i Nowe Mia­
sto, odradza się Krakowskie Przed­
mieście i wiele, wiele zabytkowych 
budynków w całym mieście.

Nie sposób wszystkiego wymienić. 
Nie sposób też zawrzeć w cyfrach i 
wykresach urzekającego piękna no­
wej Warszawy, czaru białego placu 
MDM — placu Konstytucji, uroku 
Mariensztatu, powabu zrekonstruo­
wanych, uwolnionych od szpecących 
naleciałości kamieniczek staromiej­
skich 1 Krakowskiego Przedmieścia, 
dywanów zieleni na nadwiślańskich 
skwerach — od nowego Parku Kultu­
ry aż po Marymont.

„Odbudujemy Warszawę piękniejszą 
niż była". To hasło, rzucone przez Pre­
zydenta Bieruta, zostało podjęte przez 
cały naród 1 Jest realizowane przez cały 
naród z wielkim 1 uieslabnącym zapa­
łem.
Naród, który ponosił solidarnie w 

latach wojny potworne skutki przed­
wojennej, antynarodowej polityki ka­
pitalistów 1 obszarników, który wi­
dział zniszczenie całego kraju i śmierć 
Jego stolicy — stanął po wojnie w 
swej olbrzymiej większości solidarnie 
do odbudowy kraju, do odbudowy 
Warszawy. Jest w tym wielkim dziele 
odbudowy i patriotyczny zryw, wyni­
kający z umiłowania swojej Ojczyzny, 
jest i gospodarski rozsądek — po raz 
pierwszy bowiem budujemy dla sie­
bie, jakże więc żałować sił i środków.

POMAGAJĄ RADZIECCY 
PRZYJACIELE

Trudne to zadanie — z morza 
zgliszcz i ruin utworzy*! żywe, rozwi­
jające się z dnia na dzień, stale pięk­
niejące miasto.

I byłaby niemożliwa tak szybka od­
budowa Warszawy, gdyby nie wielka, 
wszechstronna pomoc związku Radziec­
kiego. Przyjaciele radzieccy pomogli 
nam uruchomić elektrownię, bez której 
niemożliwe byłoby życie miasta. Ra­
dzieckie dźwigi, koparki i inne maszyny 
umożliwiają rozwinięcie wielkiego tem­
pa przy wznoszeniu nowych domów i 
zakładów przemysłowych. Tempo to 
wzmagają również stosowane coraz sze­
rzej w Warszawskim Zagłębiu Budowla­
nym radzieckie, nowoczesne metody 
pracy. Radzieccy specjaliści pomagają 
nim w rozwiązywaniu nowych, trud­
nych problemów technicznych — cho­
ciażby przy budowle Fabryki Samocho­
dów Osobowych na Żeraniu czy Metro. 
Radzieckie narody ofiarowują Warszawie 
wspaniały dar — pałac Kultury 1 Nau­
ki.
W oczach całego narodu dokonywał 

się „cud" — Warszawa ożyła. Wyra­
stają w błyskawicznym tempie osie­
dla o wygodnych, jasnych, dobrze 
wytłosażonych mieszkaniach, ’

Rozbudowują się szkoły t uczel­
nie, w których uczy się młodzież z ca­
łej Polski, odradzają się Instytucje 
naukowe i kulturalne, promieniujące 
na cały kraj.

Wspaniałe tempo odbudowy stolicy 
porywa, zachęca do jeszcze większej 
ofiarności. Nie sposób oszacować tej 
ofiarności, ująć ją w liczby. Świadczą 
o niej jednak stale rosnące wpływy 
na Społeczny Fundusz Budowy Stoli­
cy (SFBS). Wpływy rosnące mimo 
wszelkich trudności, jakie przeżywa­
my.

W roku 1947 społeczeństwo wpłaciło na 
SFOS 36 mil. zł, w 1948 r. — 97 mil., W 
1950 r. — 105 mil., w 1951 — 117 mil. zł. 
Dotychczasowe wyniki tegorocznej 
zbiórki zapowiadają dalszy wzrost wpły 
wów.

SPRAWA CAŁEGO KRAJU
A oto inne, nie mniej wymowne 

liczby: w całym kraju pracuje ok. 50 
tys. komitetów odbudowy Warsza­
wy: wojewódzkich, powiatowych,

! gromadzkich i zakładowych — w tym 
także 20 tys. szkolnych kół „Odbudu- 

I Jemy Warszawę", zrzeszających około 
2 mil. młodzieży. Komitety te organi­
zują imprezy artystyczne, odczyty, 
pogadanki, organizują pracę społecz­
ną na rzecz Warszawy. Jakże wzru­
szające są zobowiązania młodzieży 
szkolnej — zbiera ona złom, makula­
turę, butelki, pracuje na „Warszaw­
skich Poletkach Pokoju", prowadzi 
hodowlę jedwabników, a uzyskane w

ten sposób kwoty przekazuje na 
SFBS. Między komitetami, między 
szkolnymi kołami toczy się szlachetna 
rywalizacja w ofiarności na rzecz bu­
dowy stolicy. Sprawą 
szawy żyje cały kraj.

A lud Warszawy? 
ochotniczej pracy stają 
kańców stolicy. W roku 
tych uczestniczyło ok. 140 tys. osób — 
pracowników zakładów produkcyj­
nych, urzędów, młodzieży ze szkół 
wyższych. W tym roku we wrześniu 
dzień-w dzień kilka tysięcy osób pra­
cowało przy budowie Parku Kultury, 
Praskiego i Parku Hibnera. Również 
w październiku stanęły do tych prac 
grupy ochotników. W budowie MDM 
pomagało ok. 100 tys. warszawiaków. 

Nie tylko nasze dotychczasowe osiąg­
nięcia pobudzają społeczeństwo do ofiar 
nej pracy dla Warszawy. Na przykładzie 
budowy stolicy nauczyliśmy się wiary 
w nasze plany, nieraz zda się, wprost 
nierealne. Nauczyliśmy »lę, te plany te 
są realizowane na czas, a nawet niejed­
nokrotnie przed terminem. Porywają 
więc i nasze śmiałe, szerokie zamierze­
nia.

WSPANIAŁE PERSPEKTYWY
Jakież są te zamierzenia na naj­

bliższe lata? Ogólny ich kierunek wy­
tycza Program Wyborczy Frontu Na­
rodowego: „W okresie bieżącego dzie­
sięciolecia zakończymy odbudowę 
Warszawy".

Znaczy to, że w roku 1960 Warsza­
wa będzie miastem 1.300.000 miesz­
kańców, w którym oprócz będących 
w budowie dzielnic wyrosną nowe 
osiedla mieszkaniowe na Bródnie, 
Bielanach J Młocinach, w którym bę­
dą uporządkowane całe dzielnice, a 
więc okolice placu Krasińskich, Po­
wiśle, tereny wzdłuż alei Jerozolim­
skich i Grójeckiej itd. Odbudowane 
będzie Stare i Nowe Miasto. Już za 
kilka lat ruszy na pierwszych trasach 
Metro. Przebudowane będą tereny, 
okalające Pałac Kultury i Nauki, 
wspaniały dar narodów radzieckich.

A urbaniści patrzą już dalej. Widzą 
Warszawę roku 1970 — Warszawę dwu­
milionową, rozciągającą się pięknymi 
osiedlami od Młocin po Natolin, od Ur­
susa po Miedzeszyn. Urbaniści planują 
śmiało, wiedzą bowiem, że Ich plany 
będzie realizować lud, który chce zbu­
dować — i zbuduje — Warszawę pięk­
niejszą niż była.

Eugeniusz Waszczuk.

rozwoju War-

Co roku do 
tysiące miesz- 
ub. w pracach

chustce na głowie i starszy męzczy- 
sna w kolejarskim mundurze. Męż­
czyzna wyjmuje z kieszeni gazetę 1 
obligację. Oboje sprawdzają raz jesz­
cze tabelę.

— Z gazety widać, że wygraliśmy 
10.000 złotych...

Wiadomość dociera szybko do ka­
sjerki ob Krystyny Klusek, wypła­
cającej premie.

— No. taką wygraną to załatwiamy 
bez kolejki, proszę, proszę...

Za chwilę już wiemy, że Włady­
sław Cichocki, kolejarz, starszy na- 
stawniczy na st. Warszawa Gł. To­
warowa jest wraz z żoną rzeczywi­
ście szczęśliwym posiadaczem obliga­
cji Nr 390206, na którą padła premia 
10 tys. zł.

Na zdjęciu u góry — szczęśliwa 
małżeństwo odbiera premię.

Na zdjęciu u dołu — oficer. Fran­
ciszek Ćwik, właściciel obligacji Nr 
74495, który również wygrał 10 tys. 
złotych.

¥
Zygmunt Adamiak wpadł do PKO,

Sąd karze kułaków
za złoślitue uchylanie się od obowiązków

Do kopalń i fabryk 
wyrusza pionierski zaciąg

— Młodzież pragnie podjąć trudne 
zadania, pragnie czynu — mówi 
przedstawiciel Zarządu Stołecznego 
ZMP, Frąckowiak- — Ta właśnie po­
trzeba czynu jest źródłem zaciągu 
pionierskiego.

Po nim zabiera głos przedstawiciel 
ZMP zakładów, do których zostanie 
skierowana pierwsza grupa.

— Wiemy, że przyjdzie do nas naj­
lepsza młodzież. Cieszymy się z tego. 
Wasza pomoc jest nam konieczna. 
Czeka was trudna praca. Podołać bę­
dziecie musiełi o wiele większym niż 
dotychczas obowiązkom.

¥
Młodzi „pionierzy" załatwią jeszcze 

ostatnie formalności, a w sobotę rano 
sprzed Zarządu Stołecznego ZMP ru­
szą udekorowane, ukwiecone samo­
chody. Powiązą one grupę najlepszej 
młodzieży Warszawy na nową drogę.

(Rt)

Długo i cierpliwie Dzielnicowa Ra­
da Narodowa Warszawa-Ochota zno­
siła kułackie wybryki Ewy La -,.ow- 
skiej. Laskowska, właścicielka 16-hek- 
tarowego gospodarstwa w gromadzie 
Załuski, jednego z największych w 
powiecie, z całą bezczelnością uchyla­
ła się od obowiązku sprzedaży zwie­
rząt rzeźnych, mleka, zboża i ziem­
niaków. Doręczanych jej zawiado­
mień i upomnień nie chciała przyj­
mować, a doręczycieli obsypywała 
stekiem obelg. Zawiadomienia zaś 
przysyłane pocztą odnosiła do DRN i 
awanturując się rzucała na stół. Jej 
zaległości w bież, roku sięgają 15 tys. 
zł. podatku gruntowego, 2990 kg. zbo­
ża, 387 kg. zwierząt rzeźnych, 2356 
Itr. mleka oraz 2800 kg. ziemniaków.

Nie pomagały rozmowy przewodni­
czącego DRN z kułaczką. Nie pomog­
ło też ostrzeżenie udzielone jej przez 
prokuratora powiatowego. Laskowska 
trwała w uporze.

Zdecydowanie wroga postawa La­
skowskiej demobillzująco wpływała 
na mniej uświadomionych mieszkań­
ców Załusek. Gromada nie wykony­
wała planu sprzedaży produktów rol­
nych-

Ewa Laskowska została aresztowa­
na w końcu września. I wtedy od 
razu znalazło się i zboże i ziemniaki 
na częściowe pokrycie zaległości.

Laskowska stanęła przed Sądem Po­
wiatowym w Warszawie. Winę jej po­
twierdzili świadkowie, 
nie 
nie 
zał

Za sabotowa- 
zarządzeń władz i złośliwe łama- 
praworządności ludowej Sąd ska- 
Laskowską na 2 lata więzienia.

' (Pojm.).

W dużej sali na parterze gmachu 
PKO przy ul. Sienkiewicza spotkali się 
w czwartek „szczęściarze" — obda 
rzeni uśmiechem fortuny, właściciele 
obligacji Narodowej Pożyczki, obli-| 
gacji, na które padły premie w ostat- | 
nim losowaniu. Właśnie w czwartek 
rozpoczęto w PKO wypłaty wyloso­
wanych w październiku premii.

Jest godz. 10.30. Do tej chwili wy­
płacono już 32 premie, z których naj­
wyższa wynosiła na razie tylko 1.000 
zł. Czekamy na pierwszego „milio­
nera", który zgłosi się po najwyższą 
wygraną 10.000 zł.

Godz. 10.45. Na końcu niedużej ko­
lejki przed kasą wypłat staje dwoje 
ludzi — skromnie ubrana kobieta w

ot tak sobie, sprawdzić, czy przypad­
kiem... „

— 1 wie pan — zwierza się sąsia* 
dowi w kolejce do kasy — aż mnia 
zatkało, bo przedtem nie sprawdza­
łem tabeli, a tu okazuje się, że na 
mój numer 38037 padło 5.000 zł. W 
samą porę. Wczoraj zdałem ostatni 
egzamin prawniczy, przed dwoma 
tygodniami się ożeniłem, a tu dzii 
nowy uśmiech fortuny.

¥
Urzędowe tabele wygranych premtl 

PKO będzie przesyłać poszczególnym 
zakładom pracy na zamówienia. Poza 
tym każdy może sam sprawdzić nume­
ry wylosowanych obligacji w Oddzia­
łach PKO. Wypłaty premii w Warszawie 
dokonuje Centrala PKO przy ul. Sien­
kiewicza 12, od godz. 8.30 do 18. Tam teł 
można sprawdzić w Informacji tabele. 
(Cen)

Cli-

Ulowy, uspanśtały sukces Spotkanie sportowców Slpska
szachistów radzieckich

Lista nagrodzonycn
w 41 konkursie Dodatku Ilustrowanego

Rozwiązanie: 1. Wydobycie węgla 
wzrośnie o 43 proc. 2. Powszechne 
średnie nauczanie (10-Latka). 3. Po­
ziom mechaniczny orki oraz zasie­
wów zbożowych, pastewnych, prze­
mysłowych doprowadzony będzie do 
90—95 proc.

15 nagród książkowych drogą loso­
wania otrzymali:

na dzień 25.X.1953 r. (sobota) 
Na fali 1322 m.
Program un.a 6 06 15 25 Wiadomości 

Ś.OO 7 00 7 55 12.04 16 00 20 00 23 00
6.20 Wszechnica Radiowa — Kurs 1 

Bedrzich Smetana: Fantazja^ z op 
dana Narzeczona"

6 40 
____ _ _ „Sprze- 

___  _________ 7.20 'jpolska muzyka 
rozrywkowa 7.50 Kalendarz Radiowy 8.00 
Koncert 8.55 Audycja dla klasy VII 915 
Audycja dla klas V—VII 9.25 Koncert so­
listów 10.55 Audycja dla klas ILI i IV 11 15 
Muzyka i aktualności 11.45 Głos mają ko­
biety 13.00 Muzyką popularna syzufomcz 
na 13.15 Koncert rozrywkowy w wyk 
Orkiestry Rozgłośni Bydgoskiej 13 55 
Przerwa 15.30 Aud dla dzieci 16 20 Pol­
skie lud pleśni weselne w opr komp 
16.45 Aud literacka 17 05 Pan Krygier i 
strycharz — pog mz H Bormana n 17 
słuchacze piszą — aud Biura Studiów 17 20 
Koncert rozrywkowy w wykonaniu iMałeJ 
Ork Rózgi Śląskiej PH p d 'dana Łiertz* 
18.00 Reportaż literacki 18 20 Z naszych 
pleśni 18.40 Portrety Satyry 19 00 Audycje 
literacka 19 20 Na muzycznej fali 19 15 Mu­
zyka 20 26 Wiad sportowe 20 30 Muzyka 
taneczna 20 45 „Trybuna przedwyborcze" 
30.55 „Portrety satyryczne" 21 00 Gra ~ 
kiestra Taneczna Polskiego Radia 
dyr. J cajmera 21.33 „Pan Balcer w 
żyli!' — poem M Konopnickiej 
Konc Krak Ork 22 25 „Muzyka 
wszystkich" 23.10 Muzyka.

Na taił 347 m.
Program dnia 7.50 14 00 Wiadomości 5.05 

6 30 7 55 17 00 21.00 23 .50
6.10 Kalendarz Radiowy 6.15 Muzyka 

8.50 Koncert 7 20 Polska muzyka roz 14.05 
Informacje 14.10 Aud dla kl I—II 14.35 
Muzyka 14.50 Polskie Pieśni lud w wyk. 
chóru Rozgł. Pozn PR p.d. L. Szopiń 
skiego 15.10 Sesja sejmikowa — iragm.

Or- 
pod 

Bra- 
21 80 

dla

Sala rozbrzmiewa pieśnią. Zda się, 
że to śpiewa cały tłum a nie tylko 
42 młodych chłopców i dziewcząt — 
pierwsza grupa zaciągu pionierskiego, 
odjeżdżająca do zakładów metalo­
wych i kopalń węgla. Ale obecni na 
sali umieją nie tylko śpiewać. Umie­
ją również pracować. Dotychczas w 
swych zakładach pracy przekraczali 
wysoko normy. Koledzy uznali ich 
dotychczasowe wyniki za dostateczną 
rękojmię tego/ że, wysunięci na naj­
bardziej odpowiedzialne odcinki, nie 
zawiodą.

Zosia Osowska ma 19 lat. Pracowa­
ła dotychczas jako pracownica biuro­
wa w Centralnym Zarządzie Sprzętu 
Samochodowego. Na apel Zarządu 
Głównego ZMP od razu zgłosiła się 
do zaciągu pionierskiego.

— Praca biurowa nie dawała mi 
pełnego zadowolenia — mówi — jak­
kolwiek z obowiązków wywiązywa­
łam się dobrze. Wiem, że otwiera się 
teraz przede mną ciężka, trudna 
droga. Z przyszłej pracy cieszę się 
jednak, a trudów się nie boję.

Również Stanisław Chrostowski 
chce pracować w produkcji a nie jak 
dotychczas — przy powielaniu maszy­
nopisów, Wie, że tę pracę mogą wy­
konać za niego ludzie starsi, czy 
słabsi fizycznie. Zgłosił się więc do 
węgla. Już w tym miesiącu po raz 
pierwszy w życiu zjedzie „na dół", 
„na ścianę". Pod kierownictwem wy­
kwalifikowanych górników zdobędzie 
wiedzę i zawód.

Zebranie pożegnalne, a zarazem po­
witalne pierwszej grupy pionierów, 
rozpoczyna się.
OOCXXXXXXXXXXXXXX}OOOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX: 

f

pow. I. Chodźki 15.30 Aud dla dzieci 16 00
Wszechnica Radiowa 16 20 Z cyklu „Kom­
pozytor Tygodnia — Karol Kurpiński"
17.15 Piosenki polskie i radzieckie 17.30 Na 
warszawskiej fali 18.00 Głos mają kobiety
18.15 Moniuszko „Bajka" — uwertura w 
wyk Wielkiej Ork. Symf. Radia Lipskie­
go p.d. Zdz Górzyńskiego 18.30 Trybuna 
przedwyborcza 18.40 „Spódzielnia w sta­
wie" — pogadanka mgr St Ehrlicha 18 50 
Muzyka 19.00 „Wybory" — 6łuch. wg pow 
Karola Dickensa pt. „Klub Plckwicka" 
19.30 Muzyka 1 aktualności 20 oo Przy--' so­
bocie po robocie 21.26 Wiadom sport. 21.30 
Muz taneczna 21.53 „Portrety satyrycz­
ne" 22,00 Wszechnica Radiowa 22.20 Mu­
zyka 22.55 z cyklu „Najpiękniejsze so 
naty fortepianowe" — Chopin — sonat* 
h-moll 23.05 Muzyka na dobranoc.

Polskie radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

NA FALACH NASZYCH PRZYJACIÓŁ 
Moskwa I
16.30 Audycja z cyklu „Wybitni artyści 

Wielkiego Teatru ZSRR" (Michajlow) 17.20 
Muzyka filmowa 18.00 Muzyka taneczna 
18.35 Przegląd radiowy teatrów I sal kon­
certowych 19.55 d. c. przeglądu 22.05 Kon­
cert 22.30 Muzyka taneczna. 0.35 Koncert 
muzyki rosyjskiej.

Moskwa II
17.00 Montaż opery Naprawntka „Du- 

browskl" 18.15 Romanse kompozytorów 
rosyjskich 19.00 Muzyka taneczna 19 301 
Transmisja koncertu wybitnych artystów 
z Sali Kolumnowej Domu Związków Za-1 
wodowych, 21.00 Audycja słowno-muzycz­
na „Narody świata o kraju Rad." 22 05 
Pieśni ukraińskie 22.25 Koncert modych i 
artystów zagranicznych. I

T. Bieńkowski W-wa, Nowogrodz­
ka 14, M. Czaja W-wa Saska Kępa 
Miedzeszyńska 108, B. Gilner W-wa 
Przyce 17, W. Jung W-wia Górczew- 
ska 15, I. Lapter W-wa Marszałkow­
ska 62, L. Pieniążek W-wa Czernia­
kowska 178, Z- Wójcik W-wa, Gro­
chów Rozłucka 10, H Brodzik Wola 
Wodyńska p. Oleśnica, E. Poleszak 
Lublin Rury Jezuickie 71, Wł. Kata- i 
rzyński Białystok Sitarska 21, R.' 
Okuliński Piotrków Tryb. Roosewel- 
ta 9. M. Mieczyński Poraj k. Często­
chowy 1 Maja' 9, S. Florian Łapy, 
Fabryczna 49, F. Kwiatkowski Chełm 
Lubelski Obłońska 27a, P. Leks Bia­
ła Pódl. Grabainowska 1.

Nagrody wysyłamy pocztą.

DYREKTYWY
XIX ZJAZDU PARTII 

w sprawie
PIĄTEGO PIĘCIOLETNIEGO PLANU 

ROZWOJU ZSRH
NA t.ATA 1951—1H5S

Projekt KC WKP(b)

„KSIĄŻKA I WIEDZA"

k 6109-1

radzieccy zawodnicy, u- 
w Sztokhol- 
do turnieju 
pięć pierw- 
w pełni wa- 
uświadomić 
graczy ra-

Po pięciotygodmowej pełnej napię­
cia walce zakończył się w Sztokhol­
mie „międzyslrefowy" turniej szacho­
wy, w którym brało udział 21 naj­
silniejszych szachistów 12 krajów. W 
tej doborowej stawce nie było jedy­
nie Keresa, Bronsztajna, Bolesław- 
skiego, Smysłowa, Najuoria, Rzesze w- 
skiego i Euwego. Arcymistrze ci grać 
będą w 1953 roku bezpośrednio w 
turnieju „Kandydatów", którego zwy­
cięzca zmierzy się w 1954 roku z Bo- 
t winnikiem.

Wszyscy
czestniczący w turnieju 
mic, zakwalifikowali się 
„Kandydatów", zajmując 
szych miejsc. Aby ocenić 
gę tego sukcesu, należy 
sobie, że przeciwnikami 
dzieckich uyio pięciu międzynarodo­
wych a rcymistrzów i cały szereg mię­
dzynarodowych mistrzów. Z 80 roze­
granych z zagranicznymi szachistami 
partii zawodnicy radzieccy wygrali 41. 
a przegrali tylko trzyl Wynik ten 
mówi sam za siebie.

Najwspanialszy sukces odniósł 
39-letni arcymistrz moskiewski Ale­
ksander Kotow. Kotow rozegrał cały 

j turniej z ogromną siłą uzyskując 13 
' zwycięstw i 7 remisów, i nie pono­
sząc ani jednej porażki i Zwycięstwa 
swe odnosił Kotow w imponującym 
stylu, przypominającym najlepsze o- 
siągnięcia genialnego Czygorina,

Znakomitymi wynikami pochlubić 
się mogą również 23-letni mistrz mo 
sklewski Petrosjan i 26-letm mistiz 
leningradzki Tajmanow, którzy ukoń­
czyli turniej be? porażek i podzielili 
drugie i trlecie miejsca- Obaj młodzi 
mistrzowie uzyskali po 7 zwycięstw 
i 13 remisów i zdobyli zaszczytne ty­
tuły międzynarodowych arcymistrzów.

Czwarte miejsce zajął 27-letni arcy­
mistrz odeski Heller, który w bieżą­
cym roku odnosi już drugi poważny 
sukces na międzynarodowej arenie. 
Heller wygrał 8 partii, 10 zremisował 

1 i 2 przegrał.

Piąte, szóste, siódme i ósme miejsca 
zajęli z równą ilością punktów 29 lat- | 
ni mistrz moskiewski Awerbach oraz 
trzej słynni arcymistrze. Szabo (Wę­
gry), Stahlberg (Szwecja) 1 Gligoricz 
(Jugosławia), zwycięzcy wielu między­
narodowych turniejów. Awerbach 
rozpoczął turniej niezbyt pomyślnie, 
jednakże dzięki wspaniałemu finiszo­
wi zdobył wysoką lokatę. Tabela 
„wartościowania" punktów Sonne- 
born — Bergera przyznała Awerba- 
chowi piąte miejsce i prawo gry w 
turnieju „Kandydatów". Awerbach 
wygrał 6 partii, zremisował 13 1 1 
przegrał. Awerbachowi również zo- 
staje przyznany tytuł areymistrza.

Dalsze miejsca zajęli: 9)/Unzickeii 
(Niemcy Zach.) — 11,5 pkt., 10) Elis- 
kases (Argentyna) — 105. 11 — 13)
Pachman (CRS), Pilnik (Argentyna) i 
Steiner (USA) po lo, 14) Mataiiwicz | 
(Jugosławia) — 9, 15) Barcza (Wę- I 
gry) — 8, 16) Stolz (Szwecja) — 7‘/2. I 
17) Sanchez (Kolumbia) — 7, 18)
Wadę (Nowa Zelandia) — 6, 19) Waj- 
tonis (Kanada) — 5. 20 — 21) Golom- 
bek (Anglia) i Prins (Holandia) po 
4‘/2 punKta.

Wyniki turnieju w Sztokholmie 
jeszcze raz udowodniły całemu świa­
tu wyższość radzieckiej szkoły sza­
chowej, której przedstawiciele zdoby­
li w latach 1950 — >952 wszystkie i 
mistrzowskie tytuły świata.

li w Katowicach odbyło się spotka­
nie sportowców Śląska z kandyda- 

! tern na posła do Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, znanym przo­
downikiem pracy Wiktorem Mar« 
kiewką.

„My motorowcy woj. katowickiego, 
zebrani na apelu w dniu 23. 10.52 r., 
meldujemy o swej niezłomnej woli 
realizowania wytycznych Frontu Na­
rodowego" — czytamy m. in. w mel­
dunku, złożonym przez motocykli* 
stów kandydatowi na posła Mar- 
kiewce.

Następnie Markiewka przypomniał 
w jak ciężkich warunkach rozwijał 
się sport przed wojną, a specjalnie 
motorowy, dostępny jedynie dla nie- 

! licznej garstki uprzywilejowanych.
„Jestem przekonany — zakończył 

wśród niemilknących oklasków swe 
przemówienie Markiewka — że w 
dniu 26 października wszyscy spor­
towcy zadokumentują przy urnach 
wyborczych niezłomną wolę popiera­
nia Programu Frontu Narodowego, 
gotowość do dalszej pracy i obrony 
pokoju".

Zatopek—kandydatem
Komunistycznej Partii <-jR

Mistrz olimpijski mjr Emil Za to 
pek przyjęty został w tyeh dniach w 
poczet kandydatów Komunistycznej 
Partu Czechosłowacji.

1-t

Na piłkarskich bo skach Warszawy
Wszystkie zawody piłkarskie o 

mistrzostwo Ligi zostały przełożone 
na sobotę 25 bm Przed zawodami 
znani sportowcy wygłoszą przemó­
wienia o Programie Wyborczym 
Frontu Narodowego.

Zawody Kolejarz Warszawa — 
Kolejarz Poznań odbędą się o godz. 
14 30 na Stadionie ZS Kolejarz przy 
ul Konwiktorskiej

Kolejarz warszawski wystawia następu­
jącą drużynę: Sosnowski. Śliwa. Wołosz 1 
Jaźntcki, Łabęda. Szczawiński, Kobylań­
ski, Szularz, Łącz, Zelenay 1 Misiak Re­
zerwa Wolsza Mimo iż warszawianie wy­
stąpią bez Borucza (kontuzja) Seraf na 
i Wesołowskiego szanse ich» na zwycię 
stwo są poważne Dużo zależy od formy 
Łącza 1 od gry skrzydłowych którzy za 
często zmieniają miejsce, a za mało cen- 

ob Kulczyk

Ponieważ ub niedzieli w zawodach o 
i Puchar Polski Gwardia W-wa zwyciężyła 
1 stal w Gdańsku 3:2 Spójnia W-wa —• 
Spójnię w Tomaszowie 3:1 i WKS Lot­
nik — LZS Suchedniów 3:1, przeto w dal­
szymi rozgrywkach pucharowych stolic* 
będzie reprezentowana przez 4 drużyny 

i (nie licząc ligowych, które się włącza do 
rozgrywek w późniejszych terminach)

W dniu 25 bm o godz 14 na boisku 
Spójni przy ul. Potockiej odbędzie się 
mecz o wejście do 1 Ligi OV lis Byd­
goszcz — Z® Gwardia Warszawa. Pier­
wsze spotkanie tyfih klubów w Bydgasz- 

I czy zakończyło się wynikiem remisowym 
1:1 Z drużyny bydgoskiej wyróżnię! tlę 
wówczas Kuchńićki (óbćona) z warszaw­
skiej Maruszkiewicz (sm|

MIESZKANIEC W-WY. Ponieważ przez 
lat nie zajmował Pan swego mieszkania 

Pan 
publl-

5(bez względu na powody), utracił 
do niego prawo w myśl dekretu o 
cznej gospodarce lokalami.

ZROZPACZONA. Wydział Pracy 
mocy Społecznej Warw. WRN mieści 
przy ul. Lwowskiej 8. W tym samym „ 
dynku ma swa siedzibę również Oddział 
Zatrudnienia WRN.

ZAINTERESOWANY. Dla nauki głucho­
niemego jest specjalny podręcznik Brze­
zińskiej i Tulodzieckiego ..Nasza książka". 
Radzimy zwrócić się do Dyrekcji Insty-

1 Po- 
się 

bu-

tutu Głuchoniemych 1 ociemniałych (W-wa 
pi. Trzech Krzyży 4/6), gdzie udzielą Pa­
nu pomocy 1 porady w nauce.

„PASAŻER STOJĄCY'*. W nowych trol- 
leybueach z NRD miejsca siedzące z pra­
wej strony kierowcy przeznaczone są wy 
łącznie dla Instruktorów MPK. ze wzglę­
du na bezpieczeństwo jazdy (Pasażerowie 
często zasłaniają szoferowi pakunkami 
lub gazetami widoczność). W przyszło­
ści miejsca te zostaną prawdopodobnie 
usunięte.

JAN SIKORA — MURANÓW. Prosimy 
o podanie adresu lub o osobiste zgło­
szenie się do Redakcji

I

trują Sędzią meczu będzie 
z Katowic.

CWKS będzie 25 bm. 
grał na własnym boisku 
rzem z Łodzi. Sędzia 
Skład CWKS nie jest jeszcze usta­
lony.

CWKS B powrócił 23 bm z Zie­
lonej Góry, gdzie grał ze Stalą o 
Puchar Polski Mecz wygrała druży­
na CWKS 6:2 Bramki zdobyli Szym 
borski 3, Soporek, Pulikowski i Pi-1 
larski.

o godz 12 
z Włóknia- 
p. Szlaifer

Turniej szachowy kobiet
w Moskwie

W I rundzie międzynarodowego 
turnieju szachowego kobiet, zakon • 
czono tylko połowę partii. Pierwsze 
zakończyły grę Francuzka de Silan 
i Holenderka Heemskerk z wynikiem 
remisowym. Bruce (Ang.) wygrała z 
Reischer (Austria), Langos (Węgry) 
zwyciężyła Rubcową (ZSRR), a Bein 
(USA) pokonała Gruskovą Bielską 
(CSR)

*



«tr. a tYCTE RADOMSKU:

Radość towarzyszyć nam będzie
<fo urn

Z dużego afisza patrzą dwie uś­
miechnięte dziecięce buzie. Nie przej­
dziesz dziś obok nich obojętnie- Umie­
szczony nad główkami dzieci napis 
każę się na chwilę zastanowić. „Dla 
szczęśliwej przyszłości naszych dzie­
ci".

Taikie hasło towarzyszy robotniko­
wi przy warsztacie pracy, rolnikowi 
zwiększającemu corocznie plony, twór­
czej inteligencji w codziennej pracy. 
Pod takim hasłem pójdzie jutro do 
wyborów każdy, bo wie, że głosem 
oddanym na kandydatów Frontu Na­
rodowego zapewni jasną i szczęśliwą 
przyszłość swym dzieciom.

Zadecydowanie o radosnej 
szłości swego • kraju nie jest zwykłą 
powszednią chwilą. Świątecznie więc 
mieszkańcy Radomia uczczą 26 paź­
dziernika dzień wyborów do Sejmu. 
Już dzisiaj panuje radosna atmosfe­
ra w domach, zakładach pracy i na 
ulicach miasta.

Odświętną szatę przybrały ulice 
i place Radomia. Na ścianach domów 
barwne afisze i hasła mobilizujące 
ludność wokół Frontu Narodowego. 
Na wykresach i barwnych plakatach, 
obok obrazu dawnej, ciemnej prze­
szłości rządów sanacyjnych ilustracje, 
które dokumentują wiełkie osiągnię­
cia 8 lat Polski Ludowej.

Pięknie, czerwienią flag 
budynki i balkony domów 
nych. W wielu punktach 
pomysłowe, plastyczne 
hasłami. W oknach wystawowych u-l 
mieszczono portrety dostojników pań­
stwowych ozdobione kwiatami i bar­
wami narodowymi.

Dziś od godiz. 12, we wszystkich 
zakładach pracy odbędą się masów­
ki załóg, na których zostaną 
podsumowane wyniki zobowiązań po­
djętych dla uczczenia wyborów. O- 
koło gedz. 16 cała młodzież robotni­
cza i ze szkół średnich zbierze się 
na wiecu przedwyborczym na pl. 15 
Grudnia, gdzie przyjmowane będą 
meldunki cd sztafet młodzieżowych.

Następnie, młodzieżowi manifestan­
ci przejdą ulicami miasta z o-rkie-

Bwyf»of*częfcff
„Nie damy się omamić plotce
Będziemy głosować na wszystkich kandydatów”

• ••

przy-

przybrano 
mieszka 1- 
urządzono 

dekoracje z

strami, transparentami i szturmów- 
kami. Czoło pochodTu stanowić będą 
harcerze werbliści j fanfarzyści. 
Wśród grup młodzieżowych znajdą 
się również zespoły sportowe, które 
przemaszerują w dresach ze swym 
sprzętem sportowym. Po zapadnięciu 
zmroku, w dwóch punktach miasta 
zostaną wyświetlone filmy; przy rogu 
Żeromskiego i Moniuszki, Świerczew­
skiego i Głównej. W ciągu dnia czyn­
ne będą w kilku punktach miasta 
stoiska z literaturą wyborczą.

Wcześnie rano, radosną pobudką 
pięciu orkiestr, które będą jeździć 
ulioami miasta zostaną zbudzeni mie­
szkańcy Radomia w wielkim dniu 
wyborów. Zespoły te będą koncerto­
wać kolejno w pobliżu budynków, 
gdzie mieszczą się komisje wyborcze. 
Młodzież szkół podstawowych, która 
nie może jeszcze głosować w inny

sposób zadokumentuje swą radość 
podczas wyborów.

Dla pierwszych obywateli, którzy 
oddadzą swe głosy w komisjach ob­
wodowych przygotowała ona piękne 
wiązanki kwiatów. Prawie bez przer­
wy w ciągu całego dnia .przędą punk­
tami wyborczymi przygrywać będą 
orkiestry oraz występować coraz to 
nowe zespoły artystyczne świetlicowe, 
chóralne, taneczne i inne. W tych 
występach weźmie udział 5 zespołów 
i tyleż orkiestr. W godzinach popołu­
dniowych w pięciu punktach mi-asta 
odbędą się na wolnym powietrzu 
koncerty zespołów orkiestnalnych.

Od god:z. 17 w salach liceum TPD 
przy ul. Traugutta, w świetlicy PSS 
(ul. Słowackiego) j klubu robotnicze­
go ZZK odbędą się zabawy taneczne 
przeplatane występami zespołów ar­
tystycznych.

mówią chłopi z Przytyka
Po błotnistej szosie, tuż przed mia­

steczkiem Przytyk, ciągnie sznur 
•wozów naładowanych ziemniakami. 
To codzienny obrazek na terenie tu­
tejszej gminy.

„Kiepska pogoda" — narzekają 
chłopi, ale ziemniaki trzeba odsta­
wić na czas. Lepiej, jak trochę za- 
mokną niż by je mróz miał przejąć. 
Odstawilim ponad 70 proc, planu, 
do głosowania może będzie sto. A 
wtedy, będzie raźniej oddać głosy, 
bo się już coś zrobiło".

W Prezydium Gminnej Rady Na­
rodowej dowiadujemy się, że gro­
mady dla uczczenia Wyborów pod­
jęły cenne zobowiązania. Dzięki ich 
realizacji w znacznym stopniu wzro­
sły odstawy zboża, żywca, mleka

U tych, kiórzyiuż wykonali...
Załogi sumują swoje
Wagony pójdą do góry lekko; ni­

czym piórko upiesie je przyrząd skon 
struowany przez racjonalizatora ob. 
Dąbrowę. Ten przyrząd, a inaczej mo 
torek do kręcenia lewarów podnoszą­
cych wagony jast obecnie przedmio­
tem upartych rozmyślań i kombina­
cji tego racjonalizatora radomskich 
Zakładów Naprawczych Taboru Ko­
lejowego i, podobnie jak jego po­
przednie pomysły, budzi zainteresowa 
nie wielu towarzyszy pracy Dąbro­
wy. On sam, wspólnie z ob. Grajew­
skim skonstruowali ostatnio urządze­
nie do zdejmowania i zakładania 
drzwi do wagonów bagażowych zastę 
pujące z powodzeniem wiele rąk ludz 
kich.

— To nasz udział we Froncie Na­
rodowym — nie brak więc powodów 
do dumy, którą można odczuć i w 
rozmowach z innymi robotnikami tu­
tejszych zakładów.

Aktyiriści Liceum Pedagogicznego
usprawnili pracę 185 obwodu

Praca w obwodzie 185 nie od razu 
stała na należytym poziomie, a to z 
powodu złej pracy agitatorów tego 
obwodu.

Dopiero wtedy, kiedy do pracy agi­
tacyjnej wciągnięto 30 agitatorów- 
aktywistów i aktywistek z liceum pe­
dagogicznego, praca ruszyła szybko z 
miejsca.

tów i występów artystycznych w ka­
żdy wtorek tygodnia.

21 bm. odbył się jeden z takich od­
czytów w sali lic. pedagogicznego. Sa 
la wypełniła się po brzegi młodzieżą 
i wyborcami z tego obwodu.

Odczyt o „Sytuacji międzynarodo­
wej" wygłosił prof. Osuchowski, któ=- 
ry naświetlił sytuację międzynarodo­
wą z nawiązaniem do założeń Frontu

Zakłady Naprawcze bowiem, uczest 
niczące w zbiorowym czynie załóg 
produkcyjnych Radomia dla uczcze­
nia wyborów pierwotnie zadeklarowa 
ne zobowiązania wartości 179 tys. zł. 
wykonały w 138 proc, na sumę 
247.110 zł i podjęły dodatkowe.

Ruch tedy i podniecenie panuje 
przy każdym stanowisku. Ziółek, od­
znaczony złotą i srebrną odznaką 
przodownika pracy i Brązowym Krzy­
żem Zasługi, który zarabiał przed woj­
ną zaledwie „złotego" dziennie, Błasz 
czyk i Kucharczyk — starzy fachow­
cy i mistrze i wielu innych nie po raz 
pierwszy przekraczają normy i tym 
razem podwyższają je wysoko.

Warsztaty naprawcze postanowiły, 
nie licząc się z wielkością zadania, 
przeprowadzić generalny remont 
dwóch wagonów na 10 dni przed u- 
stalonym terminem. Przebieg realiza­
cji tego zobowiązania upoważnia do 
zapowiedzi, że dla załogi warsztatów 
owe 10 dni „zmieszczą się“ w 8 lub 7 
dobach.

Władysław Kucharczyk, który po- 
'ad 40 lat pracuje w zawodzie formie 

rza, patrzy z uznaniem na zapał młod 
szych. A że nie chce, by w zakładach 
działo się coś bez niego, pomaga, u- 
czy, ustawia...

Obecnie prącą.. kontrolowana Jest Narodowego. Frontu jedności wszyst-.
zez członków komitetu oraz za kiCło Polaków, pragnących dobrobytuprzez

pomocą codziennych sprawozdań piś­
miennych składanych przez poszcze­
gólne trójki agitacyjne.

Jednak praca w tym obwodzie nie 
ogranicza się tylko do samej agitacji, 
ale również do organizowania odczy-

i szczęścia własnej ojczyzny.
W części artystycznej wystąpiły 

dwa zespoły: zespół III państwowego 
lic. żeńskiego i zespół lic. pedagogicz­
nego, który podczas Zlotu występo­
wał w Warszawie.

kilka razy 
wieczorem 
konieczno- 
godzinach

Od nich leż zależy
Zakłady pracy Kielecczyzny
powinny kontrolować zużycie eiergii elektrycznej

Któregoś dnia z pocztą redakcyjną wpłynął list czytelniczki ob. Ma­
rii N. z Radomia.

„Jestem jednym z tych mieszkańców
naszego województwa, którzy 
w tygodniu pozbawieni są 
światła. Czytałam artykuł o 
ścl oszczędności prądu w
szczytu i rozumiem to w zupełności Ml 

mo woli jednak nasuwa się pytanie, czy 
zrozumienie tego 1 właściwe postępowa 
nie tylko prywatnych odbiorców pole- 

. pszy sytuację.
Przecież z energii elektrycznej korzy­

stają przede wszystkim i to w znacz­
nie większym stopniu, zakłady produk­
cyjne. Oczywiście rozumiem, że właśnie 
one mają pierwszeństwo. Ale czy wo­
bec zwiększonych potrzeb zakłady rów 
Bież nie powinny oszczędzać energii? Ja 
twierdzę, że tak. W tym tylko bowiem 
wypadku poprawi się zaopatrzenie w 
światło mieszkańców naszego wojewódz­
twa."
Obywatelka Maria N. poruszyła 

ważne zagadnienie.
O 30 PROC. WIĘCEJ

W porównaniu tylko z ubiegłym 
tokiem, zużycie energii elektrycznej 
w woj. kieleckim podwyższyło się u 
30 proc.

Racjonalną gospodarkę energią e- 
lektryczną prowadzą w zasadzie 
wszystkie zakłady pracy. Opierają 
się one na wyznaczonych limitach 
— ilości kilowato-godzin, które po­
trzebne są do produkcji zakładu. 
Czy jednak trzymają się tego wszy­
stkie zakłady — słusznie należy się 
obawiać.

Są zakłady, gdzie w okresie wie­
czornych szczytów pracuje więcej 
silników niż przewidziano. Wykazu- 
; ą to kontrole zużycia energii elek-

trycznej prowadzone we wszystkich 
zakładach od września przez “ 
Zby tu Energii Elektrycznej 
Wschodniego w Radomiu.

W Zakładach Opakowań 
nych (stwierdzono w czasie 
kontroli) w ub.m. pracował 
mocy, która mogłaby zasilić 
dem średnią wieś.

Podobnie w Przetwórni Owocowo- 
Warzywniczej 18 ub.m. w okresie 
szczytu pracował dodatkowo jeden 
silnik, w RZGarb. garbarni nr 1 
również obciążono niepotrzebnie 
sieć. Dalszymi zakładami, gdzie 
stwierdzono nadmierny pobór ener­
gii elektrycznej są: TOR, ZBM (ul. 
Giserska), Przetwórnia Mięsa, Fa­
jans II, spółdzielnia Zakowice , 
młyn elektryczny w Garbatce itp.

W ciągu ub. miesiąca ponad 30 
zakładów pracy w Kielecezyżnie 
przekraczało ustalone dla nich za­
potrzebowanie. Wiele z tych zakła­
dów pracuje tylko na jedną zmianę 
i prace, które wykonywano podczas 
szczytu, mogłyby być przesunięte na 
inną porę.

Za przekroczenie limitu n.a zakła­
dy nakładane są kary. Jednakże nie 
o to przecież chodzi, aby karać, lecz 
by kierownictwo zakładów zrozumia­
ło i dopilnowało u siebie oszczędno­
ści energii elektrycznej.

Zakład 
Okręgu

Blasza- 
dwoch 

silnik o 
prą-

osiągnięcia
— Bo moja rola w produkcji nie 

kończy się na wykonaniu iluś-tam 
odlewów — tłumaczy. Swoich „tajem 
nic" powinienem uczyć innych i uczę..-

Takim to „sposobem", lub podob­
nym Zakłady Opakowań Blaszanych 
zobowiązania wykonały w 147 proc, i 
podjęły dodatkowe; podobnie Zakła­
dy Doskonalenia Rzemiosła; podobnie 
Spółdzielnia Pracy „Sport", która pod 
jęte zobowiązania wykonała w 250 
procentach.

Podobnie: Radomskie Zakłady Gar­
barskie, Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskiego, Kieleckie Przemysłowe 
Zjednoczenie Budowlane, Radomskie 
Zakłady Obuwia, Zakłady Drzewne... 
w 105, 109, 130, 145... krzywa wykona 
nia zobowiązań pnie się do góry.

¥
Wiele setek zakładów produkcyj­

nych, handlowych, usługowych, mniej 
szych i większych, na kilka dni przed 
26 października wykonało swoje 
stanowienia. Wykonało i podjęło 
we. Te zaś, którym do „pełnych 
procent brakowało jeszcze kilku,
meldują o wykonaniu postawionych 
przed sobą zadań, w przeddzień Wy­
borów. (w)

itd. Przodują: gromada Wygnanów 
(odstawiwszy do dni* 20 bm. 80,7 
proc, żyta i 51 proc, żywca) oraz 
Wólka Domaniewska i gromada 
Przytyk, która odstawiła zboża w 
116 proc- a żywiec w 73 proc.

— Ano, nasze chłopy zrozumiały 
co to jest Front Narodowy — mówi 
Kowalczyk, sołtys gminy Przytyk. — 
U nas w gromadzie są przeważnie 
biedaki. Po zebraniach gromadzkich, 
na których omawialiśmy życiorysy 
kandydatów na posłów z naszego o- 
kręgu i sposób głosowania, < ‘ ’ 
postanowili wzmóc odstawy i 
ki temu uzyskaliśmy pierwsze 
sce w gminie.

Są u na6 i tacy niestety, co 
wrogą propagandę.

Ostatnio puścili plotkę, 
głosować na tych kandydatów, któ­
rych znamy bezpośrednio tj. na Bi­
la i Szydło, a resztę skreślić. Ale kie­
dy odbyły się spotkania z kandyda­
tami, kiedy na zebraniach oma­
wialiśmy ich życiorysy chłopi przej­
rzeli. I dziś mówią każdemu plotka­
rzowi: „Będziemy głosować na wszy­
stkich kandydatów wystawionych 
przez nas, czy robotników".

Ludzie u nas zrozumieli dlaczego 
wrogowie szerzą swą kłamliwą pro-

chłopi 
dzię- 
miej-

sieją

pagandę- Zrozumieli, że są jeszcze ta- 
cy, którzy by chcieli, żeby chłcp znów 
pędził żywot na poniewierce. By zgi­
nał grzbiet dla pańskiego dobra ; 
płodził dzieci przeznaczone na s.łę 
roboczą dla dziedziców. By chodził 
w zgrzebnej koszuli i lnianych port­
kach nie myśląc o książce, gazecie, 
czy radiu.

I dlatego właśnie, by nie wróciły 
dawne, pełne grozy i głodu rządy ob­
szarników, oraz dlatego, by z każ­
dym dniem wzrastał dobrobyt mai 
robotniczo chłopskich i rosła w po- 
tęgę nasza ludowa ojczyzna, włącza, 
my się do Frontu Narodowego i bę­
dziemy głosować na wszystkich kan­
dydatów z naszego okręgu. (J. 8.)

Dzieci budują boisko
Kierownictwo szkoły I komitet ro­

dzicielski szkoły podstawowej nr t w 
Radomiu przy ul. Słowackiego 9 o- 
trzymały opory ogródek pod budów, 
boiska szkolnego-

Po wybudowaniu szkolnego boiska, 
do czego przystępuje z pełną energą 
obecny komitet rodzicielski wraz z 
kierownictwem szkoły, rozpoczną ii, 
na nim gry, zabawy i ćwiczenia gim­
nastyczne. (Kazet)

po- 
no- 
stu 
za-

Ruszułu pociągi osobowe
na linii Kielce

Znak 
jakimi 
wia w 
prowadzących parowozy. A jednak w 
sygnale odjazdu dla pierwszego po­
ciągu osobowego udającego się z 
Kielc do Buska, było coś uroczyste­
go. Na peronie zebrali się niemal | 
wszyscy ludzie przebywający na sta- I 
cji. Mimo, że uruchomienie komu­
nikacji pasażerskiej nie było uprzed­
nio ogłaszane i jedynie na chwilę 
przed odjazdem dał znać o tym tyl- | 
ko megafon stacyjny, to w krótkim ; 
czasie kasy sprzedały bilety 83 oso­
bom.

Na przystanku osobowym Nida ■ 
zgromadziły się dzieci z bukietami 
i delegacje społeczeństwa. Młodzież 
przystroiła kwiatami parowóz i po- I

Busko
nie różnił się wcale od tych, | ciągu ruszył dalej ubierając taka 
dyżurny codziennie wyprą- 

świat dziesiątki maszynistów

Nowe zobowiązania, nowe oszczędności
Budowlani na wartach przedwyborczych

W realizacji dalszych zobowiązań 
zaciągania wart przedwyborczych 
przy kierownictwie grupy robót, zde­
cydowanie przoduje budowa prowa­
dzona przez kierownika budowy, ob. 
Warchoła, przy Kieleckim Zjednocze­
niu Przemysłowym Zarząd Budowla­
ny w Radomiu. A oto treść niektó­
rych zobowiązań: 
nych zobowiązała 
normę o 30 proc.

Grupa ciesielska 
stanowiła przez 
przedwyborczych wykonać: szalunek 
pód strop „Ackermiana", szalunek 
pod gzyms, 680 mb stemplowania, a 
przez to zaoszczędzić 206 rob.-godzin 
na sumę 1115 zł.

W referacie współzawodnictwa i 
racjonalizacji ruch. Co chwila na­
pływają nowe meldunki.

— My obywatelu referencie — mó­
wi grupowy murarski Lubański —

grupa robót ziem- 
się przekroczyć

Surowńeckiego po- 
zaciągnięcie wart

postanowiliśmy przekroczyć normę o 
100 proc. Niech nam tylko dadzą 
front pracy.

— Nie bój się — odpowiada be­
toniarz Bąk — mamy dobrze zorga­
nizowaną brygadę transportową. Nie 
nawali. Front pracy masz zapewnio­
ny.

Przecież kierownictwo i majstro­
wie, razem z technikami, podjęli po­
dobne zobowiązania i na pewno się 
z nich wywiążą. Ja sam ze swoją 
grupą betoniarską przekroczę normę 
o 80 proc, a jaik dobrze pójdzie to 
i przekroczę zobowiązanie.

Kolarz-cieśla ze swoją grupą zao­
szczędzi 780 zł, Danuta Kosiec pisarz 
budowlany wykona „bezety" (karty 
robocze) już na 2 listopada br., gru­
pa murarska Płaskocińskiego prze­
kroczy normę o 80 proc., grupa Gre- 
gorka zaoszczędzi 144 rob.-godzin 
grupa Senderowskiego zaciągając 
wartę zaoszczędzi 682 zł... itd. itd.

Zobowiązaniom nie ma końca. Ro­
botnicy, rzemieślnicy, pracownicy1 
umysłowi, zgodnie stają w jednym | 
szeregu w zaciągniętych wartach 
przedwyborczych. (Kazet)

dzieci, z których wiele po raz p.erw- 
szy jechało koleją.

Po krótkiej przejażdżce maszyni- 
sta zatrzymał pociąg i uradowani 
dzieciarnia wysiadła, długo macha­
jąc rękami za znikającymi w doli »• 
statnimi wagonami.

Podobnie był witany pociąg na 
wszystkich stacjach i przystankach 
aż do Buska.

Na trasie Kielce—Busko, na razie 
kursuje para pociągów tj; po jednym 
na dobę w obydwu kierunkach. Roz­
kład jazdy jest pomyślany w ten 
sposób, że pasażerowie przyjeżdżając 
do Kielc zdążają na pociągi pośpie­
szne do Warszawy i Krakowa. Na­
tomiast pasażerowie przyjeżdżając? 
rano z tych dwóch miast mają do­
godne połączenie w kierunku Buski

Na nowo wybudowanej linii za­
powiada się ożywiony ruch towaro­
wy. 21 bm. w Busku załadowano 10 
wagonów ziemniaków, nie licząc 
zboża i buraków cukrowych. Z Kek 
idą wagony z kamieniem, kostką 
szosową, maszynami, a kopalnie awi­
zowały transporty węgla dla Buska.

Dzień Radomia
Ponad 500 miejscowych nauczycieli 

przystąpiło do pracy w punktach agi­
tacyjnych i Komitetach Wyborczych 
Frontu Narodowego. Wspólnie z inny­
mi agitatorami codziennie odwiedzają 
wyborców rozmawiając z nimi o zbli­
żających się wyborach.

¥

<d)

ki roczny plan obrotu towarami tf 
kończył w ub miesiącu Do kortc« H 
również i inne placówki tępo przedrę- 
biorstu-a wykonają roczny plan.
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CENNE ZOBOWIĄZANIA
Jak należy rozumieć obecną sy­

tuację zwiększanego zapotrzebowa­
nia na energię i stosować oszczęd­
ność pokazała załoga działu energe­
tycznego Radomskich Zakładów 
Obuwia.

Pierwsze zobowiązanie podjęte dla 
uczczenia wyborów do Sejmu i XIX 
Zjazdu KPZR zmniejszyło limit o 
40 kilowato-godzin. Później wpłynę­
ło jeszcze dodatkowe zobowiązanie: 
pracownicy zobowiązali się nie prze­
kraczać dziennie 228 kilową-to-godzln. 
Taka oszczędność na. energii elek­
trycznej w RZZO da miesięcznie o- 
keło 1.440 kilowato-godgin ,nie po­
branej energii.

Śladem załogi RZO powinny pójść 
inne zakłady oszczędzając i kontro­
lując u siebie zużycie energii, (n)

t
L»

Wymiana 
doświadczeń 

nastąpiła między młodzieżą szkolną a 
przodownikami pracy w czasie wspól­
nej narady w lic. wychowawczyń 
przedszkoli.

Miedzi uczniowie i uczennice mówi­
li o tym, jak starają się dorównać o- 
siągnięciom I sukcesom przodujących 
robotników.

Robotnicy opowiadali o sobie, swo­
im przedwojennym życiu, w którym1 
na naukę nie było miejsca.

Słuchała młodzież tych wspomnień 
przyrzekając solennie (na zdjęciu po­
wyżej uczennica X klasy szkoły im. 
Syrokomli — Barbara Ormiańska) u- 
czyć się pilnie i taką postawą i usilną 
pracą dawać swój wkład w budowę 
nowej Polski.

Foto Michał Włodarkiewicz

Komitet Obchodu Miesiąca Po 
głębiania Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej rozpoczął pracą. Sekcje: organi­
zacyjna, imprezowa i propagandowa 
odbywają odprawy. Ostatnio sekcja 
propagandowa omówiła na zebraniu 
Jormy swej działalności. Przygotowu­
je ona wiele odczytów które wygła­
szane będą w zakładach pracy i na 
zebraniach wszystkich organizacji 
masowych. Opracotoane będą gazetki 
ścienne we wszystkich instytucjach. 
Miasto zostanie udekorowane.

Skup ziemniaków 
w Przysusze dobrze 
— w Gwarkach źle

Skup ziemniaków w gminie Przy­
sucha przebiega pomyślnie. Wykona- 
no już 55 proc, rocznego planu. Wy­
różnia się gromada Pomyków, gdw 
rolnicy odwieźli już 70 proc, swyd 
należności. Natomiast chłopi x groma- 
dy Gwarek i Mechkin nieplanowo od­
wożą ziemniaki do magazynu.

(H. B. koreap).

¥
Wystawa—„Wczoraj, dziś i jutro pow. 

radomskiego" wykonana przez oddział 
ZNP ukazuje walkę klasy robotniczej 
w Polsce przedwrześniowej, oraz o- 
becne zdobycze świata pracy. Wysta­
wa ta wraz z prelegentami odwiedzi 
w tych dniach kilka pobliskich miej­
scowości w pow radomskim, dociera­
jąc także do najodleglejszych gromad 
powiatu.

¥
Bar mleczny przy ul. Traugutta 3 

wykonał do 15 bm. roczny plan utar­
gu. Sklep nabiałowy przy ul. Moniusz-

Zmiana s edziby
referatu zatrudnienia PRN

Samodzielny referat zatrudnienia 
Frez. PRN w Radomiu przeniósł swą 
siedzibę z ul. Waryńskiego 2 (róg 

Żeromskiego 53 
w pokoju

z ul. 
Traugutta) na ul. 
(gmach Prez. PRN), 
212 na II piętrze.

Godziny przyjęć 
zcstają bez zmiany

Interesantów 
tj. od 8—15

Nr

po.

Towarzyski mecz
Stali 1 WKS

W sobotę, 25 bm. na stadionie Sta­
li rozegrany zostanie towarzyski mecz 

‘ piłkarski pomiędzy radomskimi ze­
społami Stali i WKS. Początek spot­
kania o godzinie 14.30. (p.)

»€© i GDZIE ?
Rodom

Teatr im SI Żeromskiego - „Mneoś 
modne" Bogusławskiego

KINA
Bałtyk — ..Kariera w Pirytu", flint 

dukejt N R D
Hel — „Ulica Graniczna" film produr 

cji polaklej
Muzeum Miejskie; Wystawa poleaW*

na
APTBKI

Społeczna apteka nr 7
Społeczna apteka nr 11 Traugutta 44

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowa M
Strat Pożarna M 
Komenda MO lł-ŚT

M/elce
Teatr Im. fli. Zeremaklege -

•prawa'1 Tama

Pogotowie Ratunkowa 1»-M
Strat Potarna 11-11
Komenda MO 11-13

Ogłoszenia

Zęublono kartę m 
przez Gm Radę Nai 
przepustkę fabryczną 
kłady Starachowicki#, 
ref Michał.


